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Sesja Jesienna 
Sejmu Ustawodawczego RP - otwarta 

WARSZAW A (I• AP) - Przed otwarciem posiedzenia Marszałek 
Sejmu Kowalski odczytał zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta w spra'l\·ie zwołania w dniu 28 października 1949 
roku Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesię jesienną. 

Na posiedzenie przybył Rzę.d z Premierem Cyrankiewiczem, wice· 
premierami - Mincem i Korzyckim oraz Marszałkiem Polski - ży· 
mierskim na czele. 

Po stwierdzeniu, że protok6ly 65 ł do Krajowej Rady Narodowej i pne-
67 posiedzeń Sejmu zostaly przy- wodnic~ąry Wojewódzkiej Rady Na· 

jęte, l\far.~załek Kowalski zakomunt- rodowej w Rzeszowie, w latach 1914 
kował Izbie że w dniu 27 sierpnia do 1947. 
b ' · Bvł on jednym z pierwszych -
.r.. zmarł w Rzeszowie poseł na stwierdził Marszałek Kowalski, _ 

SeJm • Ustawodawc~y, . ks. l\Jartan którzy po wojnie stanQli do pracy 
Borowiec, długoletni działacz rnch·.l i walki o Polskę Ludową. Droga ty­
Judowego, członek Rady Naczelnej cia ks. Mariana Borowca była drogą 
Stronnictwa Ludowego; były posel kapłana patrioty-demokraty. 

l cje nadzorcze mogą być również po­
wierzane organom społecznym, ist· 
nieJącym już np. w spółdzielniach 
gminnych. 

!>rosząc 
chwalenie 
podkreśla 

Izbę o rozpatrzenie i U· 
projektu ustawy, referent 
znaczenie proponowanych 

zmian, jako podstawy prawnej dla 
dalszego rozwoju spółdzielczości, sta· 
nowiącej integralną część gospodar· 
ki uspołecznionej. 

Poselski projekt ustawy skierowa· 
ny został do komisji handlu we­
wnętrznego i spółdzielczości. 

Szkoła Główna Planowania i Statystyki . 
wychowa kadry budowniczych socjalizmu 
Dluższą dyskusję wywołało spra· 

wozdanie Kon1isji Oświaty i Nauki 
o dekrecie Rządu o przekształceniu 
Szkoły Głównej Handlowej w War· 
szawie na Szkołę Główną Planowa­
nia i Statystyki. 

sowska, przedstawiając <lotychczaso· 
wy stan studiów ekonomicznych na 
naszych w-yższych uczelniach po woj· 
nie oraz zamierzenia dalszej · rozbu­
dowy tego odcinka studiów. 

(Da!szy ciąg na str. 2-ej) 

Plan roczny wykonany! 
Zgierskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 

W zobowiązaniach, podjętych dla uczczenia św~ęta 1 Maj~. załoga Zgier­
skich Zakładów Przcmpłu Odzie7,owego postanowiła wypełmc r oczny plan 
pn. ·ji do dnia IO listopada. Wartość wytworzonych artykulów mia~a 
wynosić I.055.365 tys. złotych. Zobowiązanie powyższe wykonano w dnm 
11 października, to jc>t o 30 dni pr:ed przyjętym termiricm, tak że do 
dnia 13 października roc:11y plan produkcyjny został wykonany już w 100,3 
procentach według cen z roku 1937. 

Obecnie załoga przyst~puje do produkcji dodatkowej, która według 
przyjętych zobowiązań ma wynieść 215.380 sztuk koszul sportowych. 

Pocztowe Zakłady Graficzne 
W J1tlu wczorajszym o godz. 14-ej załoga Państwowych Zakładów Gra.. 

fic::nych u: Łodzi wykonała roczny plan produkcji, wyrażający Eię liczbą 
16.719.302 sztuk wydnikowanych egzemplarzy. 

Jecl:iocześnic załoga zobowiązała się wykcmac jeszcze w roku bieżącym 
dodatkowe 2.800.000 egzemplarzy ponad plan. 

Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem" 
Oddział Okręgn\\'y Centralnej Spó!dzie.lni Spożywców „Społem" w Ło­

dzi wykonał ror.my plan obrotów przekraczając go na dzień 22 paździl'r· 
nika o 62.131.000 zł. 1'1ależy dodać, źe pracownicy oddziału Okręgpwego 
zobowiązali się w ramndi Czynu Li1>cowego wykonać plan t~n do d~i~ 
30 listopada. Jak więc wynika z meldunku, zo:tal on zrealizowany JUZ 

na "'J dni przed terminem 

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanvch 
O 6 dni wcześniej, . .niżeli to b~·lo przewidziane w zobowiązaniach, w-y· 

konała plan roczny Spółtl1.iel11ia Pracy -Wyrobów Skórzanych i Filcowyrh 
im. Karola Swierczcwskiego w Lodzi. ]ednoczeónie roczny plan oszczęd­
nobciowy został przekroczony o 14 procent. 

Spółdzielnia Dziewiarsko-Pończosznicza 
im. G. Dua 

PlAn rocznv wy'kona?a równic?. Spółdzielnia Dziewinrsko-Pończo;micza 
im. G. Dua w. ł,odzi i to już na dzień 25 października w lO:i 11roc. 

• 
. Dwie konwencje polsko-czechosłowackie 

Referu,iąc dekret w imieniu Komi­
sji, poseł Kulczytiski (SD) zwraca 
uwagę, że w stosunku do szybkiego 
przestawiania się iyria gospodar· 

Następnie Marszałek Kowalski od- w sprawie zmiany Ustawy z dnia 29 czego na tory socjalistyczne - zbyt 
czytał treść dwóch pism, które otrzy października 1920 roku o spółdziel· szczupłe są kadry wykładowców. 
mał od Prezydenta RP Bolesława niach oraz Ustawy z dnia 21 maja którzy móglihy w różnych uczelniach 
Bieruta. W pierwszym z tych pism 1948 rnku o Centralnym Związku kształcić wystarczającą ilość specja·. 
Prezydent RP podaje Izbie do wla· Spółdzielczym i Centralach Spół- listów w zakresie planowania gospo­
domości, ze dnia 7 lipca br. naslCI· dzielni: Wniosek ten podlega trzem darczego. Z teg-o względu powstala 

Anelosascy opiekunowie morderców 
pila "'Ymiana dokumentó'v ntyfika- crytaniom. , decyzja skupienia w okresie począt· 

Minister Wyszyński piętnuje perfidię i obłudę państw zachodnich 
stoiących w obronie faszystów ateńskich 

cyjnych konwencji polsko-czechosfo· • ~ f\01,,.ym maksimum rozporzadi:alnnh 
wackiej o uprzywilejowanym tranzy. I~ba ~aak~eptowała P~0P?ZYCJę ~sił profesorskich w jednym· ośrodku . 
cie czechosłowackim przez Głucho- 1Iaiszułek. SeJmu 0 u~upełn_ieme !JO·., Przekształcenie SGH na Szkołę Głó· 
łazy. W drugim piśmie Prezydent 1 z~d~u ~lzte~nego posiednz1e.~ia nastę-~1 wną_ Planowania i Statystyki - za· 
RP podaje Izbie do wiadomości, że PUJącymi d'll oma punkta J. 'powiada referent zapoczątkuje 
w dniu 1 września br. nastąpiła ~y- Pierwsze czytanie rządowego pro- systematyczną przebudowę szkoh1ic­
miana dokumentów ratyf'ikacy.inrch jektu Ustawy o państ'l'l·o1'fym gospo·; {wa akademickiego na odcinku szko-
konwencji polsko-czechosłowackiej "" darstwie leśnym, oraz · lenia kadr ekonomistów, planistów, 
sprawie ochrony roślin uprawnych t t t k · "t 
(Jrled szkodnikami i chorobami. 11ierwsze czytanie poselskiego pro· 5 a ys Y 0~ 1

• p. . . . 
jektu Ustawy w sprawie zmiany Przemaw1aJący w 1!11~enm . Klubu 

Izba skierowała następnie do od· Usta,„y z dnią. 29 października 1920 s:r. P~acy pos:ł ~1ac1eJewsk_i, nai~· 
powiednicch komisji 17 dekretów roku 0 spółdzielniach oraz Usta1'fy v;a. ~el,ret - kro~1em naprzod .w h1· 
7. mocą ustawy. które Rz~d przedło- z dnia 21 maja 1948 r. 0 Centralnym storn naszel?o "'.Yz~zego szkoln_ictwa, 
żył Sejmowi Ustawodawczemu· do 7,wiązkn Rpółdzielcz,·m i Centralach w pr~ystosowani:i go do zadan pia-
zatwierdzenia, z wvjąt.kicm delcre- Spóldzielni. zĄmie!l'z;ionexo we wnfo nowcJ g0«porlark1. , . 
tów znajdu.i}!c~·ch się na porządku sku pw;ła Oskara Langego i towa- Klub ~tr. Pracy glosowac będzie 
dziennym ·az'is1e):lzego 'POs'ied-z:en\a, rzyszy 'l:a zatw1etdzen1em dekretu. 
które zostały s1,ierowane ju7, uprze- • Poparcie dla dekreh1 zgłasza rów-
dnio do odpowiednich komisji sejmo- W pierws7.ych siedmiu punktach nie7. na-;tępny mówca, poseł Gn1bec· 
wycb. porządku dziennego Izba odesłała do Jd, któ1·y występuje w imieniu klu-

.Marszałck konninikuje następnle odpowiednich komisji, po odbyciu bów SL i PSL. 
Izbie, że wp!y111,1ł wniosek posła Os-1 pierwszego czytania, następujące Ostatnia ·zabrała głos w dyskusji 
kara' Lange (PZPR) i towarz~·szy projekty ustaw: wiceminister Oświaty, Eugenia Kras 

LAKE SUCCESS (PAP). - W Ko· 
misji Polilycznej Generalnego Zgro­
madzema ONZ debatowano przez 3 
Gni n9.d projektem rezolucji radziec-
1\iej, zmierzającej do uratowania ży­
cia 9 patriotów greckich. skazanych 
na karę śmierci przez ateński trybu­
nał wojenny. 

Po przemówieniach szeregu mów­
ców - zabrał qłos ponownie mini­
ster Wyszyński. 

Minister Viyszyński wskazał na O• 
hłudne zachowanie się przedslawicie­
H tych delegacji, które bronią zasady 
nieinterwencji w sprawy wewnętrzne 
innych państw. gdy jest im to na rę­
kę, natomiast bardzo chc;tnie miesza· 
ją sl~ do prawdziwie wewnętrznych 
spraw innych państw wtedy, gdy le-
7y to po linii Ich interesów. Te usi­
łowania elastycznej interpretacji tak 
ważnej zasady Karty Narodów Zjed­
noczonych. rozciągania tej zasady na 
podobieństwo gumy do żucia, - po-

wiedział minister Wyszyński - ob· 
serwowaliśmy, gdy te same delega­
cje, które dzisiaj mówią „o nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne" - za­
demonstrowały swój rzeczywisty sto 
simek do spraw suwerenności pal'i­
stwowci w czasie omawiania tzw. 
„pogwałcenia praw czło,vieka" w 
Bułgarii, na Węgrzech i w Rumunii. 
Odpowiadając na kazuistyczne 

twierdzenie, jakoby delegacja radziec 
ka proponowała Komisji Pol:tycznej 
rozpatrzenie zagadnienia, czy ofiary 
terroru monarcho-faszystowskiego, są 
,.winne lub niewinne'' - minister 
Wyszyi1ski oświadczył, że delegacja 
radziecka bynajmniej nie proponuje 
komisji, hy zajmowała się tą sprawą. 
Interesuje nas obecnie i w danym U· 
kladzie warunków nie stosunek więź 
niów do katującego ich i znęcające­
go się nad nimi rządu monarcho· 
faszystowskiego, lecz stanowisko te­
go rządu w stosunku do swych więź 

niów. albowiem chodzi teraz o jeń· 
ców, których rząd ten chce zgładzić. 

A p1zeciwko temu, ptzeciwko roz­
~trzeliwaniu i traceniu ludzi w wa­
runkach, gdy jest to jedynie przeja­
wem zwierzęcej chęci zemsty - pro 
testuje głos sumienia wszystkich lu• 
tlów świata. 

Projekty nowvch ustaw 
rządowy J)rojckt Us!awy o ratyfj., wie zmiany rozporz;idzenia Prezy­

lkacji kon·wencji dotyczącej przepi- denta Hzeczypospolitej o zakłada::h 
sów o bei::pieczeństwie \V prze1nyśJe lccr.niczych; 

Delegacja młodzieży Chin Ludowych 

Minister Wyszyński scharaktery· 
r.ował następnie potworne stosunki, 
panujące w „obozie wychowawczym" 
na wyspie Makronisos. Przywiezio­
nego na tę wyspę jeńca wojennego 
- demokratę greckiego - umieszcza 
się pierwotnie w izolowanym pomie­
szczeniu i przy pomocy tortur usiłu­
je się wyro<>c na nim pisc1Jlne oświad 
czenie, za'wierniące potępienie jego 
dotychczasowychh demokratycznyc 
poglądów. Jeżeli tortury zawodzą. 
więźnia zaszywa się w worek i rzuca 
do morza, następnie ~ławia się go 
z mona i poddaje ponownym tortu­
rom, a gdy więzie11 pozostaje wierny 
swym przekonaniom politycznym -
rzuca się go ponownie do moua, zno 
wu wyławia i znowu poddaje tortu­
rom, aż „zrozumie'", czego żądają o­
prawcy. 

Takie. oto są metody „wychowaw­
cze" na straszliwej wyspie Makroni­
sos, o których nie śmie tu powiedzie;: 
ani słowa żaden z delegatów rządu 
ateńskiego. Wolą się oni tutaj uśmie 
chać - ale dobrze śmieje się ten, 
kto śmieje się os ta tnil 

bu~o"·Ianym, P.1-zy~ętej na. 23-iej_ ogól I rządowy projekt Ust~wy o wyna­
rieJ _kon~.arencJt 1\11ędzynal'~dowe~ Or- lazkarh i wzorach użytkowych, doty­
gamzaCJJ Pncy w Gene\Vle dnia 23 czący1·h obrony państwa ; 
czerwca 1937 r.; \ rządowy projekt Ustawy o ntwo-
rzą.dowy projekt Vsta,.-y 0 ratyn .. rzeniu Polskiego Komitetu Normali· 

kacji eurof>Pjsklej konwencji radio- zacyjnego oraz o polskich normach 
fonicznej wra:i; z planem kopenha- i standartach; 
skini i protokółem końcowym, podpi- rządowy projekt Ustawy o utwo-

rzeniu biura rzeczników patento· sanym w Kopenhadze dnia 15 wrze3- W;?ch; 
nia 1048 r.; rządowy projekt Ustawy o państ· 
n:ądowy projekt U;;tawy w spu- wowym go~pofarstwie leśnym. 

Projekt zmiany ()stawy o spółdzielczoś~i 
Przy pierwszym czytaniu posel· 

ekiego projektu Ustawy w sprawie 
zmiany Ustawy z dnia 29 paździer­
nika 1320 roku o ~nółdzielniach oraz 
U:-itawy r. dnia 21° nuda 1948 roku 
o Centxalnym Związl:u Spółdzielczym 
i Centralach Spółdzielni, r.abiera 
gJo3 poseł Lange (PZPR). 

- Rozwój spółdzielczości w warnn 
kach Państwa Ludowego - stwier· 
dza referent - rozsadza ramy Usta­
,~~ 7: 19~0 roku. O rozwoju tym mó· 
1n her.ba 600 tysięcy no,vych człon· 
ków, 6 tys. nowych placówek i o 2S 
procent wzrost liczby pracowniki>w, 
zatrudnionych i>' spółdzielczosci ,,. 
roku bieżącym, Dotychczasowa usta· 
wa opracowana jeszc?.e w ustroju 
kapitalistycznym, zawiera treść obca 
obecnemu ustrojowi. Brak w niej 
przepisów dających oparcie prawne 
dla nowych typów spółdzielni. brak 
tei; przepisów o nowych formach 
kontroli społecznej. 

Projekt zmiany U!tawy ma na celu 
przystosowanie jej do nowej treści 
i no"lt"ych zadań SJ)ółdzielcz-0ści. 

Prnjektowane zmiany dotyczą. prze 
de wszystkim samego określenia spół 
dzielni, w któt"ym mocno zaakcen:O· 
wana jest łączność spółdzielczości 
z całością gospodarki uspołecznionej, 
Przewiduje się wprowadzenie statu· 
tu wzorcowego, dzięki czemu sąd re· 
jestrujący nową spóldziełnię. będzie 
mógł stwierdzić zgodność jej statutu 
jedynie ze statutem wzorcowym, a 
nie z ustawą, .iak dotychczas. Dalsze 
zmiany umożliwiaj~ zróżnicowanie 
udziałó.v członkowskich pod wzglę­
dem klasowym i wprowadzenia niż· 
szych udziałów dla członków rodzin. 

Zapewnione będzie pierwszeństwo 
dla członków spółdzielni przy ko· 
rzystaniu z jej usług. W niektóry~h 
typach spółdzielni - Komisja Rewi­
zyjna zastąpi Radę Nadzorczą, funk 
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Odsłoni-cie pomnika 
Wtadv BytoTnskiej 
W niedzielę, dnia 30 października br. na Cmentarzu Komu­

nalnym na Dołach - odbędzie się uroczystość odsłonięc:a po­
mnika \\'LADY BYTOMSKIE.T, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojowniczki KPP, ofary faszystowsk:ego reżimu sanacyjnego. 

Pomn;k ufundowany został ze składek łódzkich robot'n:ków. 
Wszystkie delegacje zakładów pracy ! instytucji oraz poczty 

sztandarowe, udające się na uroC2ystn8ć - zbierają się na pla­
cu przy rogu ulic Nowomiejskiej j Ogrodowej, skąd o godzinie 
10-ej wyruszą na cmentarz. 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 

w gościnie u ZMP-owców robotników łódzkich 
vV dniu wczorajszym bawiła w Ło· Iekiego Wschodu szeregiem 

dzi sześc:oosobowa delegacja mło- pieśni rewolucyjnych i ludo-
dzieży Chin Ludowych z członkiem wych. Goście zwiedzili wystawę do­
KC Ligi Demokratvcznej Młodzieży robku młodzieży łódzkiej, zna1dują· 
Chińskiej tow. gen. Hsiao-Hua na cą sic; w lokalu Zarządu Łódzkiego 
czele. ZMP, interesując się żywo planszami 

Goście chińscy · przybyli w godzi- i wykresami, obrazującymi rozwój i 
nach południowych do Zarządu Łódz osiągnięcia łódzkiej organizacji ZMP· 
kiego Związku Młodzieży Polskiej, owskiej. 
gdzie odbyło sie oficjalne powitanie p . d · t d leg ci· · l ·· h" • k: · d · o zwie zenm wys awy e a a cle egaqi c ms ieJ przez przewo 111• chińska udała się do Nowej Tkalni 
czące~o ZŁ ~M~ tow. Bolesława _ ~o· w PZPB Nr 1. gdzie gośc:e cyli ser­
p~rsk;iego. L1~zn1e zebrani _mło?z1ezo· 1 decznie witani przez robotników. 
w1 przodownicy pracy z łodzkrcli fa-
bryk zgotowali delegacji gorą· Delegac: wyrażali niekłama­
C:\ owat-ję witająe kolegów z Da- I ny podziw, oglądając największą fa-

• 

Delegacja młodzieży eh.ińskiej 
z aen. Hsiao-Hua na czele 

brykę przemysłu bawełnianego w 
Polsce. Interesowali się oni zwłasz­
cza osiągnięciami produkcyjnymi 
PZPB Nr 1 oraz współzawodnictwem 
pracy. Dla upamiętnienia odwiedzin 
członkowie delegacji otrzymali od za 
togi PZPB Nr 1 skromne podaiunki. 

Bezµ:-1średnio po zwiedzeniu fabry­
ki delegacja chiliska udała się do 
żłobka i przedszkola przy PZPB Nr l, 
qdzie dzieci robotnic fabrycznych od 
tańczyły szereg tańców iudowych i 
wykonały popularne piosenki. 
OdwiedZiny chi1'tskiei młodzie­
ży ?emokratycznej zakoi1czyły się 
wspolnym zebraniem towarzy­
skim, w którvm wzięli udzi~ł: sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Uzdański. prze­
wodnic1ący MRN tow. Andrzejak, 
wiceprezvdent miasta tow. Bugajski, 
przew. ORZZ ·tow. Krzywański, człon 
k<twie Zarządu Łódzkiego ZMP oraz 
młoclzieżowi przodownicy pracy. 

W imieniu delegacji chińskiej prze 
mówił tow. generał Hsiao-Hua dzię­
kując przedstawicielom PZPR, ZMP 
i Związków Zawodowych za gorące 
i serdeczne przyjęcie, jakiego dele­
gacja młodzieży chińskiej doznała 
w naszym mieście. Tow. Hsiao-Hua, 
składając na ręce zebranych przed· 
stawicieli społecze:1stwa łódzkiego 
pozdrowienia od młodzieży Chin Lu­
dowych życzył klasie robotniczej Ło 
dzi dalszych sukcesów prod11kcy j· 
nych i politycznych w walce o socja­
lizm. 

W godzinach wieczornych delega­
cja młodzieży chińskiej opuściła na­
sze miasto udając się do Poznania. 
~)()Q()XlOOO'XXXXXOO'OC :W:CO ::: J1 COOC: ::: 

\!v dalszym ciągu minister "Ny­
nyński stwierdził, że rząd ateński 
bynajmniej nie prześladuje wyłącz­
nie komunistów, lecz wszystkich de. 
mokratycznic myślących, uczciwych 
ludzi. W styczniu br. został zamordo 
wany na Peloponezie· 80-letni Katri­
vanes - bynajmniej nie komunista, 
!~cz po prostu liberał i uczciwy demo 
krata. Zamordowany został bez sądu 
i śledztwa - podobnie, jak setki i ty 
siące innvch. 

"".' konkluzji mlnlsteT Wyszyńs1d 
raz Jeszcze zaapelował do Komisji Po 
litycznej, aby uchwaliła projekt rezo 
lucji radzieckiej, zmierzającej do 1l· 

ratowania życia skazanym patriotom 
greckim. * * * 

Jak już donosiliśmy wczoraj, wsku 
tek nacisku delegacji USA r.:i szereg 
delegatów innych państw - Komi­
sja Polityczna większością 31 głosów 
przeciwko 1€-tu uznała się „za nie­
kompetentną" do rozpatrywania 
wszystkich rf'zolucji, z wyjątkiem 
projektu rezolucji Ekwadoru, zaleca­
jącej w .swym ostatecznym brzmieniu 
przewodniczącemu sesji Generalnego 
Zgromadznia ONZ „nawiązania kon­
taktu z rządem ateńskim i wybada­
nia, jakie są poglądy tego rządu w 
sprawie zawieszenia wykonania wy­
roków śmierci, wydanych wobec wię 
źniów politycznych w Grecji". 

Poprawki radzieckie do rezolucji 
Ekwadoru zostały odrzucone. 

KOMUNIKAT 
UWAGA REDAKTORZY GAZETEK SCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI ,,Gł.OSU;'! 

. ~ poniedziałek dn:. 31 października o godzinie 18, odbę­
dzie si~ w !"kału Red:ikc31 odprawa redaktorów gazetek ścien­
nych łodzk1ch zakładow pracy i korespondentów fabryczn rch 
„Głosu". · 

Na odprawę należy przyni"eść gotowe już gazetki przeEoa-

1 

czone na. wy.stawę, bądź projekty gazetek i artykułów. 
Prosimy o }>Unktualne przybycie • 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
• i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

..icOCQc; : C:: ocoo :::n.:ococc~ro1coo OOf."JOOl:raooo.u.ixoXD>a;o..c.a-o::xr.J 
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Przemysł pokojowy i_ jego ludzie' -' 

Gentlemani! Ta kolumna pochodzi z epoki 
Peryklesa - a krew na niej z epoki Tsaldarisa 

Z. okłady stalowe w Rle§a produkowa• Widzidiśmy fabryki li gruntu in­
ły przed wojną i w czasie wojny .ne, aniżeli dawniej, fabryki o innef 

- m. in. kadłuby łodżi podwodnych. strukturze organizacyjnej, o innym 
Stalownia w Groditz wytwarzała przeznaczeniu produkcyjnym, rządzo 
armaty, bomby i granaty. Fabryka ne przez innych ludzi, stawiające so­
Zeiss-Ikon produkowała przyriądy bie inne zadania. Fabryki, w któ­
optyczne dla Luftwaffe. Drukarnie rych - Jednynt słowc1n - zmiertiło 
w Drefnie i Lipsku dmkowały fauy- sit Wl'lzystko. Dawniej - za czasów 
stowską i militarystyczną bibułę, za- przedhitlerowskich i hitlerowskich 
truwającą duszę narodu niemieckie- były to fabryki należące do imperia­
go i wychowującę go w ducl1U niena• listycznych koncernów i trustów 
witki do innych narodów. Ogląda- i służące celom wojny i agreaji, 
liśmy teraz wi.aystkie te fabryki, obecnie są. to fabryki należące do na· 
a właściwie to, co zostało z tych za· rodu, rządzone na zar;:adarh demokr:i 
kładów po zniszczeniach wojennych tycznych i służące celom pokojowym. 
i po przeprowadzeniu demontażu Stalownia w Grorlitz produkuje 
przez władze radzieckie tuż po za- dzi~ sprzęt kolejowy, zakłady Zeiss­
kończcniu działań wojennych oraz .PO Ikon wytwarzają aparaty fotogra­
robotach przeprowadzonych dla ich I flczne, a drukarnie w Lipsku i Dte:f.­
odbudowy - już na nowych podsta- nie drukują nowe, postępowe i huma· 
wach. nisttczne podrę~znlki szkolne, ut'l'fO· 

SES JE IE 
Sejmu UstaW"oda-wczego RP - otw-arta 

ry najlepszych t nnJszlachetniejuych 
pisar:r.y niemiecldch i zagranicznych 
oraz '" uczególnie wielkich ilościach 
dzieła klasyków marksizmu. 

(Dokończenie ze str. 1-eJ) Radzieckiego. Tzw. szkoły handlowe Organem tym będzie państwowy 
Wiceminister Krassowska określa okazały się niezdolne· do wykonywa- arbitraż gospodarczy, ktorego utwo­

ten odcinek studiów akademickich, nia zadań odpowiadających potrz&- rzenie winno prtyczynlć się do jesz. 
jako b~rdzo zacofany. Z liczllyćh ka· bom gospodarki planowej. ·cze lep!lze,go i sprawniejszego wyko­
tedr glO!lzone były wsteczne teorie Przełom, dokonywany obecnie w nywania planów gospodarczych, do 
I poglądy przez burżuazyjnych e?co- studiach ekonomicznych, odbywa się wzmocnienia prnworzQdności i poezu· 
nomistów. Mówczyni przytacza cy· nie tylko w drodze przesunięć per- cia odpowiedzialności w naszej go. 
tatr z wykładów kilku b. profeso- sonalnych w niektórych uczelniach, spodarce, do podniesienia jakości pro 
rów. Ludzie ci starali się stworzyć ale równocześnie w drodze wprowa- dukcji, do lepszego niż dotąd dotrzy­
n !łłuchaczy pozytywny stosunek do dzania wykładowców marksistów· mywania terminów dostaw i wykony· 
prywatno.kapitalistycznego systemu praktyków, w drodze zmiany składu wania robót. do solidniejszego wy­

Wypytywaliśmy obszernie i i.zcze­
gółowo - jak doszło do tej prawdzi­
wej rewolucji w przemyśle wschod­
nio·niemieckim, w wyniku której 
ptzemysł ten przestał być i:;ilą pra­
~ującą na rzecz wojny i stal ::.I~ silą 
inacującą na rzecz pokoju. Spraw· 
dzaliśmy drobiazgowo informacJe 
otrzymane od ludzi - na podstawie 
dokumentów i cyfr. Otrzymaliśmy 
obraz rozwoju wypadków, który za­
sh1guje na to, by utkwić w pamięci 
czytelnika polskiego. Podstawowym 
i decydującym krokiem na drodze do 
przeksztełcen!a przemy11łu •. pracuj11-
cego 11a r.'!:ecz wojny w przemysł pra 
cnjący dla pokoju - było usuni~cle 
staryrh właścicieli. Monopoliści, 
włn~ciciele koncernów i trustów, nie 
mo:i~ się stać z wilków - owcami. 
"Wilki mnną być wytępione. Wilki 
irr.perl:i!i.styczne :r.oatały wytępione 
we W!;c'hodnleJ cz~śei Niemiec, ja:C 
piMli~my obszerniej o tym w pierw· 
szej korespondencji. Ale, oczywiście, 
na tvm nie koniec. Gdyby zmiany w 
p1·zemyśle wschodnio - niemieckim 
ograniczyly się wyłącznie do usu­

wiązywania się przedsiębiorstw se ni',)c;a. dotychcz:l~owych właścicieli 
swoich zobowiązań finansowych. 1- :m11any t~ b~ł).:by tylk~ :r:ewn~trt-

Tym samym. pań1twowy arbitra i 1 ne,, ,a. co naJwazmeJsze, n1~odwracal­
gospodarczy winien l!lię st&ć jednym 1 no~~ 1ch s.tałnby pod zna~1em z::ipy­
z nauędzt .,, i-ękach klasy robot.ni- I tP:n;a: zi:irn~y w p~~emy~te w~chod­
ciej i mas . ludowych w kierowaniu nio-n1t>m1eclom mmnaly s1ęgnęc głę­
procesaml gospodarczymi, jednym \..lpi, Sięgi;~ł~ ,~dę~iej. 
z narzędzi budowania podstaw soćja- W przecnV1enstw1e do fabryk w 
lizmu. Zachodnich Niemczech, w kto-

Poseł Jędrychowski wnosi w im ie- n ·ch rzą~zą starzy hitlerowscy dł"­

gospodarki i zapewnić ich o wyższo- socjalnego młodzieży oraz w drodze 
niu Rządu o zatwierdzenie dekretu. rektorzy 1 w których zachował się 

cały stary hitlerowski aoarat kie­
rowniczy, fabryki Republiki zostały 
!!rl'ntownie i stnrannie oczys7.czone 
1. hitlerowców na śtanowiskach kie­
rowniczych. Nie 7.najdziecie w całej 
Republice na ładnym kierowniczym 
«tanowisku ani jednego hitlerowca 
i nni jednego m~żil zaufania starych 
właścicieli - Flicków. Goeringów, 
Siemensól'I'". Bardzo znaczna częś~ 
nowego anaratu kierowniczego w 
przemyśle Republiki - to robotnicy, 
działacze zwiQ7.kowl, inteligencja 
techniczna, bylł wieźniowie hitle­
rowscy, działacze emigracyjni t pod­
ziemni, żołnierze armn republikań­
skiej w Hi!•zpanii, uczniowie, przyja• 
ciele i wychowankowie Ernesta Thal­
martna i tysi~y innych bojownikow­
antyfa..<czystowmdcb, kłt>r:z.v tyciem 
przypłacili swą ,.,.alko z hitlerowca­
mi i s~e nieprzeJednanie wobtc hit· 
leryzmtt. 

6ci starych rorm nad nowymi. Jeden pomocy, udzielanej postępowym ek>- Sejm zatwierdza dekrety Rządu RP 
li profesorów definiował np, pracę, nomistom starego typu, którzy prag· 
jako „wysiłek przykry dla r.złowieka, ną w pracy swej stosować t.eorię Poseł Ordyniec (SD) referuje na- dziennego poseł Krygier (PZPR) 
Ekierowany na uzyskanie określo- m:irk:;izmu. stępnie w imieniu komisji prawnicze) składa sprawozdania komisji finan-
nyc:h korzyści", inny zaś wypowia· SGPiS zaporzątkowuje zasndnic:i:ą i reg-ulaminowej dwa dekrety: sowo-i1karbowej o dwu innych dekre 
dał się uporczywie za prywatną reformę studiów ekonomicznych, któ- Dekret o zmianie dekretu z 1936 tach. 
~l"łasnością środków produkrjl. Cy- ra umomwi k~ztałcenie na :i:asadach tóku o ograniczeniu praw emerytal· Dekret o zaciąganiu nowych i o-­
taty te "'ywolują ogólne poruszenie marksistnwskich k~erowniczej kadry nych notariuszów i pisarzy hipotecz- kreślaniu wysokości nieumorzonych 
w całej Izbie_ planistów i ekonomistów. Osiągnięcia nych, podwyższa jedynie górną gra- zobowiązań pieniężnych u11tala m. In., 

Burżuazyjni profesorowie prown· tej uczelni _ zapowiada wicemini- nicę dochodu, od której nie przysłu- że nn terenie państwa pnl~kiego mo-
d~ili walh z teorią marksizmu. po- f;ter Oświaty wykorzystamy w gują prawa emerytalne. Przedwojen- gą być zach1gane zobowiązania tyl-
su,vaJtc się do fałszowania i wulg:\- pracy innych szkół. Wiceminister in· na granica wynosiła 12.000 rocznie, ko w walucie polskiej. 
ryzowania poglądów Marksa oraz do I formuje. tu o uruchomieniu wydziału obecnie zaś podwyższona została do eclśle wiąże się z tym dekretem -
fałszowania rewolucyjnej treści form handu zagranicznrgo w Akademii 360.000 zł rocznie. drugi dekret rz11dowy, , referowany 
gospodarki Bt>cjalistycznej Związka Nauk Politycznych. Drugi dekret zmienia przepisy de- przez posła Krygiera. Dekret ten 

Pl h k I h dl h kretu z 1947 roku o przejściu na zmienia przepisy dekretu z 1945 ro· an fSOrganizacji wyŻSZyC SZ Ó On OWYC własność Państwa mienia pozMtałe· ku o nadzwyczajnym podatku od 
Do końca br. opracowany bedzi• dziedzinie. Spodziewamy i!lit również f!O po os~bach przesled.lonych do w:tbogacenia wojennego ' i reguluje 

plan reorganizacji 9 szkół handlo· przyji\zdu ekonomistów radzieckich,' Z~RR. Ztmnna .Pole~a na ro:tszerze- za·gadnienJe wzbogacenia 1>owstatcgo 
wych 1 uwzględnieniem za potrzebo- którzy wykładać bedQ na nuzycJ1 m

1
u„ zakres.u ~ział~rub a dekretuh rkt6~- z reall:tacji :tobowifłzań do dnia :n 

nJ ó • h • 1 . uczelniach n e.. na m1en1e oso prawnye , .,- llpea 19ł4 r. i niewygasłych do dnia 
"tra a r znyc typow P amstó,,-. W ł · · d k t został za· rych działanie skierowane byfo· ·wy- 30 czerwc.a 1~45. rekU. „ ~ . . 
Przewiduje sit także kształcenie eko- t ., l osowj1;t'1 \ r~ łącznie na o!loby prze!!iedlC>ne i kt6- · Iłównfcż f te dwa dekrety zostały 
nomiczne w szkołach technieznych ..!~r tzonyl e nomys ~~e.. K . .. rych dzfałalnóść stała sii' Jńz ··bez· przeź SeJm. tatwie dzol\e. 

~~as ępn e sprawozua.rue om1sJ1 
Izba z uznaniem przyjmuje rela- Oświaty i Nauki w sprawie dekretu prze~miotow~. Na tym 68 posiedzenie Sejrilu Usta 

eje wiceministra Krassowskiej 0 kie- RzfidU Rzeczypospolitej Polskiej 1 SeJm. zatwierdził oba dekrety bez wodawczegó zostało zakończone. -· 
rowaniu nanej młodzieży na studia z dnia 27 lipca 1949 r. 0 Akademii 1 dyskusji. . O terminie następnego posiedzenia 
ekonomiczne do Zwl11zku Radziec· Wychowania Fizycznego w Warsza-1 W ostatnich punktach porządk'D nas14piQ oddzielne za'l'iiadomienia. 

Pozostał mf w pamięci zwłaszcza 
jeden z nowych dyrektorów fabryki, 
który kulejąc, z trudem obchodził 
z nami hale produkcyjne. Czy wie­
cie, kto uczynił tego człowieka kale­
ką? Japońska defensywa! Tak jest 

kiego. Jest to zasadnicza droga roz· wie zło~ył poseł Stanisław Kwiat-

u;:~,;;;: Ak~d~:iu"W;~ho:z~~io ~izycznego Bidault-Moch i Spółka 
1m. gen. Karola $wierczewsk1ego N b. fr k" 1 • h 1· · 1 , • Id USA Przekształcenie dawnej wojskowej Odegra~ ona winna wielką rolę w wy owy ga 1net ancus 1 z ozony ze staryc • uza cow 11e V 

akademii wychowartia fizycznego im. •chowaniu młodego pokolenia oraz PARY2 (PAP). - W nocy z czwart Schneiter (MB.P), minister rolnicn\18 Claudius Petit (praw. rad.), mirrlster 
m~rszałka ~6zefa Piłsudskiego w cy- pr~y;zyni~ się do zwięk!zenia obron- ku na piątek kandydat na ;premiera - Piel"l'e Pfl!mlin (MRP), :minister byłych koO:b.atantów - Louis Jac-
"'1lnia . P!acowkę, prz_eznaczoną dla nosci kraJu: George.a B!dault otrzymał inwesty- obszar

1
ów zamorskich - Jean Letour quinot i m<mster PoCZt i telegrafów 

kriewienia kultury fizycznej wśród Z rozwoJem sportu zwifizane jest . neau ,MRP), m!n:ster odbudowy - - Eugene Thomas (SFIO). 

- japofuika defensywa. Słuchaliśmy 
'" milczeniu historii życia tego czło­
wieka, który 11·alczył z faszyzmem 
w ruchu podziemnym w Niemczech, 
później wędrował po różnych kra· 
jach - jako emigrant polityczny, 
nie zaprzestając nni na chwilę walki, 
wpadł wres..:cie w ręce japońskkh 
gestapowców i wydoshlł się z nich 
pół ży\vy, Zastąpienie 11itlerowskich 
dyrektorów przez takich ludzi - to 
nie tylko zmiana osób, to zmiana kła 
sy rzidzącej w przemyśle, to grun­
towna i radykalna zmiana ducha 
i nastawienia całego prtemysłu 
wschodnio-niemieckiego. 
po pierwszej wojnie światowej 

było możliwe, by w Niemczech 
fabryki maskowały sit i produkowa­
ły mnszyny do szycla i guziki w oo­
czekiwaniu „dobrych" czasów, gdy 
znótv zacz11ą produkować armaty 
i miny dla ,elÓ\V agresji. Ale fabry­
ki tamte nle przestawały ani na 
chwilę być we władzy imperialistów 
i ich mężów utifania, a władza pań­
stwowa nale?:ała ·równiet do impe­
rialistów i ich sługuzów. W Repu­
blice Niemieckiej jest inaczej. I wła· 
dza państwowa i władza w fabry­
kach należll do nowej klasy społec.r.­
nej, do nowych ludzi, którz1 niena­
widzt faszyzmu i agresji I którzy 
ehcą walczyć o pokój i praco-Wać dla 
pokoju. Ich los własny i los ich kla­
sy 2wiązany jest nierozerwalnie 
z walką o postęp i pokój. Pamiętajlł 
oni dobrze, że zanim zaczęto budo· 
wać komory gazowe w Oświęcimi:i 
i Majdanku, zbudowano obozy śmier­
ci w Buchenwaldzie i Oranienburgu. 
Że za.nim hordy hitI..-,rowskle rzuciły 
się na Pol!!kę i na innych sąsiadów 
- rozprawiły się one krwawo z nie­
miecką klasą robotnlcz$, z Jej orga• 
nizacjami i przywódcami. 

ZmfanE\ aparatu kiel'owniczego w 
przemyś!e Republiki jest jednym 
z fragmentów trielkiej pracy nad 
demokratyzacją życia w fabrykach. 
Nowa dyrekcja współpracuje naj­
~ciślej z organizacją partyjmi 
i związk6wą. W najściślejszym współ 
działaniu tych czynników i w stałej 
kontroli, jaką robotnicza opinia pu­
bliczna sprawuje nad całym życiem 
fabryki, widzimy dalszą gwarancjo 
pokojowości pracy tego przemysłu. 

F abrykl Republiki niczym nie przy 
pominajlł w tym W'Zględtie fa. 

bryk hitlerow11kich lub fabnrk ame­
rykańsko-niemieckich w strefach za.­
chodnich. Tamte fabryki, kierowane 
przez impe1-ialfatycznych właścicieli, 
bycy i Bił ogniskami knowań antylu­
dowych i antfpo1cojowycb. Pr~ypom­
n.\)my n\storlt C>\bnymiego wybuchu 
w fabrykach IG Farbenindustrie la.­
tein ubiegłego roku, który wykazał 
że fabryki w Zachodnich Niemczech 
a.ni na chwilę nie przestały być 
ogniskiem knowań antyludoW)'ch. 
tabr1kl Republiki Nfemieckłi!j opie­
raj, się w swej pracy na aktywno­
ści robotniczej i kontroli publicznej, 
całkowicie w7kluczaJ11cej możliwoić 
antyludowych i antypokojowych ma· 
eblnacJi. Nfedarmo czytallśm1 u wej• 
Acia do wstystkich fabryk olbrzymie 
1lapisy: „Uczyńcie z (abryk, hł!dą­
eych właenościia narodu - c1tadelo 
Republiki!". 

Jerzy KowalewskL 
mas pracuj!łcych i nadanie Jej nazwy zdrowie narodu i higiena życia wszy- turę od Zgromadzema Narodowego 
.Akademii Wychowania Fizycznego stkich obywnteli. Zaró,vno ostatnia 36'1 głosami przeciwko 183 prty 70 
im. gen. Karola świerczego, wielkie· uchwała Biura Polityczne ... o PZPR, wstrzymujących się od głosowania. 
go bojownika o ,.,.olność i socjalizm, jak również umieszczenie "za.,.adniefi 
jest sprawił wielkiej 11•agi. związanych z rozpowszech~ieniem W piątek nad ranem Bidault wta­

lil listę swego rządu, którą ma je~ 
szcze przedstawić Zgromadzeniu Na­
rodowemu do aprob?ty. Lista ta jest 
następująca: 

Przed terminem i z nadwyikq 
Poseł Kwiatkowski wnosi 0 za- sportu na por.ządku dziennym obrad 

twierdzenie dekretu 0 Akademii Wy Sejmu I. ~bjęc1i: tych zagadnień pła· 
chowania Fizycznego w Warszaw.:e. !'em szescioletmm, w~ka~ują na !akt, 
Następnie głos zabrał poseł Moty· ze zostały ~~ ~alezyc1e ~ocenione. 

Junacy SP wykonali podjęte zoboWiązania 
ka (PZPR) Po przemowieruach posłot'T: M11r-

• ka, Arczyńskiego (SD) i posła Po- Premier- Georges Bidault :MRP), Delegacja „Służby Polsce" u Prezydenta RP 
Stwierdza on, że akademia ma krzywy (SL), dekret o Akademii 

ogromne znaczenie dla rozwoju cało- Wychowania Fizycznego T/t Warsza­
kształtu kultury :fizycznej w Polsce. I wie został jednomyślnie przyjęty. 

Izba Państwowego Arbitrażu Gospodarczego 
Następnie poseł Stanisław Gross ogniwem reorganizacji centralnego 

(PZPR) złożył sprawozdanie Komi· aparatu gospodarczego. Instytucja 
1ji Planu Go3podarczego i bud~etu arbitrażu gospodarczego jest koniecz 
o dekrecie Rządu RP o państwowym nym instrumentem gospodarki plancr­
arhitrażu gospodarczym. wej, zarówno w okresie przejścio-

Na obecnym etapie rozwoju na· wym od kapitalizmu do socjalizmu, 
azej gospodarki uspołecznionej dawał jak I w ustroju socjalistycznym. 
się odczuć brak instytucji, która m1r Wprowadzając te instytucje u siebie, 
głaby 'IV oparciu o zasady planowo- opieramy się zarówno na teorii mar· 
ści rozpatrywać i rozstrzygać kon· ksizmu leninizmu, jak i na bogatym 
flikty pomiędzy Instytucjami uspe>- doświadczeniu Związku Radziecki&­
łecznionymi, jak również między ty- go, gdzie państwowy arbitraż gospo­
ml instytucjami a państwowymi wła- darczy zdał egzamin i okazał się 
dzami gospodarczymi. trwałym iMtrumentem kierowania 

wicepremier i m!nister bez teki -
Henri Queuille (radykał), wicepre­
m.:cr i mln. spraw wewn. - Jules 
Moch {SFIO), minister s~nu do 
spraw !nfonn. - Piere Henri Teit­
gen (MRP), mlnister sprawiedliwo­
śei - Rene Mayer {radykał), m:ni-
ster spraw zagranicznych - Robert 
Schwnan (MRP), minister flnansów 
! gospodarki - Maurice Petsche, 
minister obrony ina.rodowej - Rene 
Pleven (praw. rad.), m!n:ster oświa­
ty - Yvon Delbos (radykał), mini­
ster handlu i pr-zemysłu - Robert 
Lacoste :sFIO), minister robót pu­
blicznych - Pineau (SFIO), mini-Sądy powszechne nie mogą speł- przez państwo procesami gospodar­

nia6 tego zńdania w spos6b dosta- czyml. ster pracy - dr. Pie!Te Segelle 
teczny, toteż zas1Ja konieczność po- Pa~stwowe komisje arbitrdowe (SFIO), m:.nister zdrowia - Pierre 

WARSZAW A (PAP) - DnJa 28 bm„ w dniu zakończenia pracy 
brygad Po"s:zechnej Organizacji l\Iłodz\eż:r •• Służba Polsce", Prezy, 
dent RP w obecności przewodni:zącego Zanodu Gł6wnego ZMP -
tolł'. Wł. Matwina, przyjął w Belwederze członków komendy Główne) 
„Służby Polsce" oraz przedstawicieli junaczek ł junaków z całej 
PoI„ki. 

Komendnnt główny Powszechnej OrganiJ:acjl Młodziei7 .,Słuiba 
Polsce", płk. Braniewski złożył Obywatelowi Prezydentowi RP mel­
dunek, następuj11cej treści: 

Obywatelu Prezydencie! 
Przed sześcioma miesiącam: przy­

rzekliśmy Ci, te - biorąc wzór z bo­
haterskiej klasy robotniczej - wy­
pełnimy z honorem zadania stojące 
przed „Służbą Polsce" i wraz z ca­
łym ludem pr:icując:nn miast i wsi 
budować będziemy szczę~cie i dobr o­
byt naszej ludowej oj('zyzny. 

Dzhiaj meldujemy Ci z radością, 
że podjęte zobowiązania wykonaliś­
my z 11adwy7;lcą l pl'Zt'Jd terminem. 

Do 28 października daliśmy krajo-

wi 78.148.000 godzłn prac1 zamiast 
zaplanowanych 69.000.000. 

Obywatelu Ptezydeneie! 
Na Twoje r~e składamy ślubowa­

nie całemu narodowi polskiemu. że 
za przykładem naszej wspanialej kla 
sy robotnlc7.eJ, idqc w ślady młodych 
przodowników pracy ZMP-cóW"; 
uwielokt'ot.ninty swoje wysiłki i pod 
przewodnictwem Związku Młodzidy 
Polskiej z zapałP.m ł entuzjazmem 
przystąpimy wraz li całym ludem 
pracującym do realizacji planu 6· wołania specjalnej placówki do epeł- mają za zadanie rozpoznawać spory 

~~anłPnZ~~:::;: Ar:il:a~°uwi<ł:s::. ~.~J:~
0

::poł:c~~:!~~~1• p:z::;:b~~ Z pos1·edzen1·a Wo1·ewo· dzk1·e1· Rady 11arodowe1· darczego. nuędzy władzami i urzędami pan- n 
Szybkie likwidowanie kon!likt6w stwowymi a przedsiębiorstwami uspo 

1 
pozwoli usprawnić jeszcze bardziej łecznionymi. Tematem obrad wczora\tze"o 40~go my w wysokości 880 miln. zł, prze-J trzymania sio na roli w naszych P~ 
produkcJę. Duży wpływ będzie miała W swo,icj działnlności gospodarczej plenarnego. posiedzenia Woje~vódzkiej zn.aezono. 33 proe. na budownictwo wiatach, 0 korzyściach płynących z 
Izba Arbitrażowa na wyrobienie dy- przedsiębiorstwa państwowe stykają Rady Narodowej, był~· referaty prze mieszkanrnwe dla świ,ata pracy. 30 przeniesienia s:ę na nowe t ereny. 
scypl;ny. w >v~rkonywaniu iadań sto się z· innymi przedsiębiorstwami pan wodniczącego Rad~·. tow. Domagał- proc. na. budowę szkoł,. 21. ~roc; na Nad referatem ~'icewojewody Sza.­
ją.cych przed in~t.ytucjami uspołecz- stwowyn1i, wchodz4 z nimi w stosun- skiego, wicewojewody tow. Kucnera budowę i ~dbudow~ szpitali 1 osrod- niawskiego rozwinęła się ożywiona 
nionymi. ki V.."Ymienne, kupują i sprzedają so- ~ wicewojewody tow. Szan!awslcie• .k?w zdro.w1a :- z~s ~csztę n~ budow dyskusja, \V której radni wskazywali 
Nowopowstająca komis.ia arbitra- bie wzs~emnie surowce, półfabryka.- go. met.wo. wtej.:kie. Vi Wl~kszości-plany na trtidności· napotylcane w terenie 

żowa będzie instytucją dwustopnio· ty, gotowe· towary itp. Te codzienne wyk 
wą: pierwszym stouniem będzie i skomplikowane nieraz stosunki wy· Przewodniczący Wojew6dzkiej :Ra- są JUZ onnne, przeprowadzanej akcji. O doniosłej 
Główna Komisja Arbitrażowa przy ruagają określonych ram prawnych. dy Narodowej naświetlił dzialalno~ć W dysku9ji zabiernli głos radnł, roli kobiet w tej akcji propagando· 
Państwowej Komisji Planowania G<> Rzecz jasna, że na tle wykonywania Prezydium w okresie sprll.wo:tdaw· przedstawiciele poszczególnych powia wej, mówiła przedstawicielka Ligi 
spodarczego, dru~im zaś stooniem tych umów powstają pomiędzy przed- czym, wskazał na ogólne dążenie tó,v, poruszając szereg nktualnych Kobiet, tow. Królikowska. 
będą Okręgowe Komisje Arhltra?.o- siębiorstwami sprawy sporne, które do usprawnienia pracy rad tereno• i ważnych spraw lokalnych. W dyskusji głos zabrał m. innymi 
we przy Wojewódzkich Urzędach muszą być rozstrzygane przez bez- wych. Sprawy przeniesień z wojewód!- radny ks. Nowicki, który podkreślił 
Planowania Go3podarczego. stronny organ, kierujący się intere- Wicewojewoda tow. Kucn~r omówił twa łódt.kiego na z :em:e Od~y- wielką wagę zagadnienia. 

, W imieniu Rządu zabrał głos po- sem Pań<itwa LudoweP,o, jako wla· wyniki osiągnięte w rea!:zacji planu skane zreferował wiC'ewojewoda tow. Posiedzenie zako::lczyło się apelem 

l seł Jędrycho,v6ski (PZPR).' wicepre- ścici.el11 całośd mai:itku narodi>wego, inwestycyjnego w budownictwie. Jak l:!zaniawski, wskazując na koniecz- ze strony przewodniczącego WoJe­
zes PKPG, kt ry stwierdz: ł .na wstę powierzonego "' zarząd i użytkmva· wynika ze sprawozdania, plan inv:e- ność rozwinięcia żywszej propagandy wódzkiej Rady Narodowej do rad-

tpie, że powołanie państwowego arbi- nie poszczególnym przedJ::iohi~- stycyjny został w zasadzie zrealizo- w kierunku przekonania ludności nie nych, w którym wezwał ich do zacie 
P°.PŻU~&'O.MJOd!!rc~eiro_ jest_dals_~ym_l!_twom. ł!_a.ny. Z orólnej preliminowa_nej su.:_maj!łcej dostatecznych możliwości u- śnienia kontaktu z masami. 

letniego, rękojmi dobrobytu I eiły 
naszej ludowej ojczyzny. A wiemy, 
Ze umacniając na&zlJ o}cz:rznt -
umacniamy zarazem światowy front 
pokoju. 

W odpowiedzi Prezydent RP po­
wiedział m. in.: 

Itlłodziei polska ływo i gorl)co 
uczestniczy w odbudowie kraju 
i w tworzertiu zrębów nowego, 
lepszego ustroju. Wiem, ie praca 
wasza nie była łatwa, że dla o-siąg 
nięcia wyników, o których tu sły· 
szałem, musieliście przezwycię­
żać poważne trudności. W prze­
zwyciężeniu tych trudności pomo­
gła wam miłość dla kraju i :r:ro. 
zumienie doniosłośd przemian, 
które przeżywamy. Jesteśmy dum 
ni z naszych przyszłych nas tę P· 
ców, Jesteśmy dumni 21 naszej 
dzi~lnej młodzieży. A równocześ· 
nie Jesteśmy rad:d, że w Polsce 
Lbdowej, ktdra może bnrmoniJnie 
łączyć naukf z praktyką, która 
ma wszelkie dane, by wyrosnąć 
na światłych, dzielnych ludzL 

Dziękując n dotychczasową 
pracę i osiągnięcia proszę 1Vas 
o przekazanie moich na}serdecz· 
niejszych pozdrowień i życzeń 
owocnej pracy wszystkim waszym 
kolegom, wszystkim junakom i 
junaczkom. 

Następnie w przeszło godzinnej 
I?O~awędce junacy i junaczki opowia­
aalJ o formach prac~1 w terenie i o 
warunkach :tycia w obozie. 

Obywatel P rezydent RP polecił 
członkom Komendy Gł. Powszechnej 
Organizacji Młodzieży „Służba Pol­
sce" przedstawić najlepszych jun:r 
ków i junaczki do odznaczeń pa-6-
stwowych. 
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Ila rada akty.wu technicznego ŁK PZPR 
Dalszy krok naprzód ,,Bra.koroby'' łatają braki • 

W rOZWOJU ruchu racjonalizatorskiego 
rów". w którym można by ogła· 
szać wszystkie pożyteczne uspraw 
n'.enia i w ten sposób rozpowszech 
niać je. Tow. Matusiak mówił 
także o konieczności stworzenfa 
funduszu, niezbędnego do realizo­
wania pomysłów racjonalizators­
k:ch. 

ności planowania racjonalizacji 
i rozpowszechniania wynalazczoś 
ci przez zwiedzanie bratnich za­
kładów pracy mówił tow. Fran· 
kowski z ŁK PZPR. 

Zadania partyjniaków 

W r:qdne, pronf t.MJ. USA ani jeden, u rak poufon, s wlókniarsy 
nie ::ia.siada, a mimo to, uważacie, r:iąd ów w peu.nym sensie d:dalalnoic~ 
tdókiennic:eq uprca.oia: 

1) obwija w bawełnę bard:eo nieuczeg6ln.ą $)'tWICję ekonomiczną USA; 
2) i smier:;a od nitki tricków waluttxt~eh i fiskalnych do lclębka krr.· 

~su gospodarc:ego; 
~) cienko pr:ędzie s „surowca„ deficytu . b~et~~o. , • • 

Stanowisko Rządu i PMtii mówiące o rozwijaniu i popie­
raniu ruchu i:acjonalizatorskiego, znalazło wreszcie pełne 
nrt.eczywistnienie. Rozwój racjonalizacji przybiera obecnie 
charakter żywiołowy. Zag adnlienie pobudzania ;i rozpow­
nechn~ania twórczej pracy robotników, majstrów i kierowni· 
ków oddziałów staje się czołowym zadaniem Centralnych Za 
rządów, dyrekcji fabryk, Rad Z3kładowych i o ganizacji 
partyjnych. Sprawa ta omawiana była także dnia 27 b. m. 
w Łódzkim Komitecie PZPR na zebraniu partyjnego aktywu 
technicznego. 

. . · · Zadania stojące przed partyjnia 
Przedstawiciel Ce1?tra1nego Za· kami, stanowiącymi aktyw tech-

Jeśli chodzi o obwi.janie w bm.t'.elnę, to 1u: wspomim~lz~y o ukrye11~ 
pr:r.rr- „majstra" Tn1mana przesyłki s rzeczonym „wqtkieni ', nadesłane] 
przez prieu:odnic:qcego Rady Doradcóto Gospodarc2ych, dr Nowrsa. lak 
się, uważacie, oka.:alo, szl.'f ehonomiki USA. ,,zademo11~trowal" bardzo czar· 
ne spojrzenie na „pol.ity~;ę gospo~arczq" Sra~. Zjecbt-0cso"!y.~h. 

To co stw:erdził w swym prze­
mówieniu tow. Żebrowski, sekre·· 
tarz ŁK PZPR znalazło żywy od­
dźwięk wśród zebranych. Wyna 
lazczość miała dotychczas charak 
ter samorzutny. Nikt nfo zajmo 
wał się racjonalizatorami, n'.k.t 
nie otaczał ich opieką. Nie zasta 
nawiano się nad tym na jakich._ od 
clnkach pracy należy zastoso-Rrać 
usprawnienia. A tymczasem w 
każdym przemyśle, w każdym za 
kładzie istnieją całe kopalnie po­
mysłów. No\\'ozakładane Kluby 
Racjonalizatorów mają właśnie wy 
pełnić luki, istniejące dotychczas 
w ruchu racjonalizatorskim. 

n'!e przed Cenfralnymi ·zarząda· 
mi Przemysłów, mówił tow. dyr. 
Kłopotowski. Wydziały Postępu 
Technicznego przy Centralnych 
Zarządach powinny opiekować się 
Klubami i rozpowszechniać zasto 
sowane już usprawnienia w in· 
nych fabrykach. Dyrektor tech­
niczny CZPDz tow. Aszpis mówJł 
o konieczności wprowadzenia pła 
nowanej recjonalizacji czyli o pod 
suwaniu· racjonalizatorom potny· 
słów do realizacji i zaproponował 
urządzen:e konkursu racjonaliza­
torskiego na .pewien ustalony z 
góry temat. 

rząd;i. Pz:zemyslu Skorzanego tow., niczny, określił tow. Żebrowski. 
Prali~k1 zaP?zna~ z:,branych z Rozwijanie racjonallzacji jest o· 
rozwo3em raC')onabzacJt w zakła becnie obowiązkiem każdego człon 
d~ch przemyslu sk?rzanego. 05!at ka partii. Do 15 listopada we 
mo p.ersonel tec~1czny zakładow wszystkich zakladach przemysło 
stostiJę następ~Jącą ~e:?dę - wych powinny powstać Kluby Ra 
orła.sza. na_ ~abltcy, n~ ?al ... im od· cjonalizatorów. Kluby te muszą 
c.~ku 1stmeJ~ tru~os~r. Rob~t- nawiazać łaczność z przedstawi· 
nicy zgłasz~Ją wnioski. Sposob ciela~ naU:kL Podobnie jak w 
ten przynosi bardzo dobre rezul· Związku Radzieckim winny się u 
taty. nas rozsypać mury, przedzie1ają-

I'.ównocześnie w z mformac1ą o podamu szę clo dymis]i dr Nowrw 
.:aezynajq krqiyć w t.:;w. koląch amerykafukiclł dość interesujące pogłoski. 
że, prm-.:ę W<1$, po /wicie kolejka na dolara. Że nie tylko fu.nt, ale i dolar 
traci grunt. Oc:ywiście, niister Snyder (niby ten, co to ma kluc:;e od .skarb. 
ca USA.J twierdzi, ie „nic pod<Jbnego", :ie przecież, jak ogólnie wiadomo, 
pozycja dolara je!t „murotOOIUL" i i:e jakiekolu>iek wiadomości o :::dewafo· 
0tcaniu tej niedychanie „mocner mon.e&y naleiy uwa:i;ać :a zwykłą „plotkę". 

Plotlra plotki!. lee.z tymczasem w Zuriehu i Bruk$eU na gwałt $ię · pon.o 
wym.il!lti.a dolary na złoto. Nie pozbawionq pikanterii okolicmościq jest, 
uważacie fakt, ie tej akcji przewodzi sam naczelny dyrektor Międ:;ynaro­
dot.l.'ego FWlduszu Monetamego. Obserwac·Ja ""Omysłów ce dotychczas praktykę i teorię. 

~ Wynikiem narady było utwo- Hm, to jednak bqdź co bądź co§ llMCZ)". Znac:::y mianowick, ie „r.ią­
dowe brakoroby USA." (brakoroby - w ::akrem budietu) chcą - mimo 
oświadc:::eń Snydera (akcja oowijania w bawe.~ę) - omotać Stany Zjedno­
c:r:one nitkami dewaluacji. Niby pokrycie S-eioniiliardou.•ego deficytu. 
Bo już 8trll$znie „cienko przędą". 

Usprawnienia winny być 
Zadania Centralnych upowszechniane 

O nieodpowiednim składzie Ko 
misji Postępu Techn!cznego mó­
w'.ł tow. Wojtania z Zakładów im. 
Strzelczyka. W sklad Komisji 
muszą wejść koniecznie przedsta 
wic:ele Rady, organizacji podsta 
wowej i dyrekcji. Tow. Potocki 
z PZPB Nr 5 proponował utwo­
rzenie przy zakładach specja1· 
nych wydziałów, które zajęłyby 
się obserwacją pomysłów racjo­
nalizatorskich. Dotychczas bo­
wiem wiele pomysłów nie ogląda 
„światła dziennego", ponieważ 
nikt nie ma czasu zająć się ich 
sprawdzeniem i zbadan:em. 

Zarzqdów Tow. Matusiak, dyrektor ,,Elek 
Po tej hnii potoez)'ła się dysku trobudowy" wysunął wniosek za-

1ja. O zadaniach stojących obec łożenia „Przeglądu Racjonalizato 
41nu••••••••••c•••-••••••••••-•••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Twórcze pomysły 
przodującego szlifierza 

a nle reporterzy, nie mam odwagi n· 
dzieli5 tu głosu tow. Popielskiemu. 

Powiem tylko tyle: tow. Popielski 
sporządził i zastosował do szlifierki 
dwa bardzo pożytecime ulepszenia 
przy wytwarzaniu frezów, czyli przy· 
rządów do wykrawania metali. Dzięki 
jego ulepszeniu W'i-Pa·Ma uzyskała 
360.000 zł oszcz:ędnośd w skali rocz­
ne/. 

OczTvf\~c\(!, \en. '-n:pa\ou-y u\\Ueri 
ni& poprzesfaje na tych dwóch po· 
mysłach. Niezadługo ukończy kurs 
metaloznawstwa, a potem pragnie do 
stać się na Technic:um w Bytomiu. A 
wówczas, gdy do zamiłowania i do· 
świadczenia przybędzie jeszcze grun· 
łowna wiedza, będzie mógł jeszcze 
1.ep1ej rozwijać swą twórczą pracę. 

Biura techniczne muszq 
zacieśnić współpracę 
z racjonalizatorami 

Bardzo charakterystyczny był 
· głos racjonalizatora tow. Tomcza 

ka z Zakładów im. Strzelczyka. 
Tow. Tomczak stwierdził, że pro­
sty robotnik ma wiele trudności 
z nrzec:eywistnieniem swego po­
mysłu. Biura techniczne przepro 
wadzają próby niechętnie. W za 
kładzie powinien. istnieć specjal· 
ny dział, który by przeprowadzał 
doś,1,dadczenia, i odrazu spraw· 
dzał. slu.szµość wniosku. Dział ten 
m.6głby od'ta?.\l zastosować pew· 
ne zmiany i ulepszenia. Tow. Tom 
czak postawił wniosek, aby two­
rzące .:-a obecnie Kluby Racjona­
lizatorów zajęły się zorganizowa· 
niem takich doświadczalnych pla 
c6wek. 

O zadaniach Klubów, o koniecz 

Ci, którzy wyróżniaiq się 

rzenie przy Wydziale Ekonomicz­
nym ŁK PZPR Sekcji Wynalaz­
czości i Usprawnień. 

Narada w Komitecie Łódz­
kim stanowi poważny krok 
naprzód w dziele rozwoju ru 
chu racjonali•atorskiego. 

(Sam.) 

R::ec::: jasna, =pominajq o jed1wm: ie po nitee dewaluacji Jenese 
izybciej dojdą do kłębka kompletnej klapy gospodarci:ei. 

E. Tam 

Trzeci ei zmianie przvpadł zaszczvt .. i 
Pr Z „ dz a I n •• a średnioprzędna PZPB Nr 21 p I a n 

~ wykonała roczny 
W sali przędzalni PZPB Nr 21 sły­

chać jakieś odgłosy, podobne do bi· 
cia w bęben. To obciągacz, zastawi::t­
jąc maszynę przędzalnic~ą, zawiada.· 
mia pomagaczki, że zaraz nasUi.oi 
obciąganie pełnych szpulek.- :M:aszy· 
nę prządki to"·· Radzyńskiej w mgnie­
niu oka oblegają pomagaczki, które 
szybko ściągają szpulki, nakładając 
na wrzeciona puste cewki. Za chwilę 
staje maszyna tow. Kaźmierczak 
i znów pomagaczki uwijają się przy 
wrzecionach. Wszystkie są rozgo­
rączkowane i zmęczone, ale nie usta.· 
jfł w pracy. 

- Co to z:• pośpiech? - pytamy 
obciągacza tow. Górskiego, który 
właśnie zn6w zamierza walić w tar­
ez:o. 

- Dorabiamy Olltatnie ,iilogramy 
prztdzr - odpowiada. Dziś kończy­
my ,,,. przędzalni plan roczny. I za 
wszelką cenę chcemy, aby ostateczne 
wykończenie przypadło naszej zmia­
nie. Tymczasem już za kilka minut 
wpół do drugiej. Myślę jednak, :!e 
gdy jeszcze z tej maszyny zabierze­
my szpulki, to już wypełnimy plan 
- dorzuca tow. Górski, ani na chwi· 

na Stokach 

lę nie spuszczając oka z pomagaczek. ukończyć plan roczny w przędzalni 
Przy wadze foisk. Wsżyscy chcą 26 października. Słowa dotrzymano. 

wiedzieć, czy jest już tyle kilogra- Dzięki czemu? O tym może nam opo 
mów, ile potrzeba. Nagle westchnie- wiedzieć sekretarz organizacji pod· 
nie nlgi, a potem okrzyk- radości! stawowej, tow. Rozpierska, tow. tow. 
Przędzy jest nawet o kilka kilogra· Manowa I Radzyńska, inicjatorki 
mów więcej! Trzeciej zmianie, pra- współzawodnictwa oraz ruchu wielo­
cującej przed pohldniem, przypadł warsztatowców. 
zaszczyt ukończenia pla1.1n rocznego. Tak, współzawodnictwo było p&-
Scbodzą się przedstawiciele Rady tęźnym oręiem w tej trudnej walce 

Zakładowej, organizacji podstawo- o wykonanie planu. 
wej i dyrekcji. Nowy dyrektor na.- * • * 
czelny zakładów, tow. Nowak, nie Przędzalnia PZPB Nr 21 pienaza 
tai zadowolenia. spośród przędzalń średnioprzędnych 

- PZPB Nr 21 dla uczczenia w Łodzi wykonała tOCZDY. plan pro-
Pierwszego Maja zobowiązały się dukeji. ~ .M. S. 

Rolnicy mogą spłac~ć annorummmnnmmn 

11mm11111m11mn11niń! podatek· gruntowy 
ziemniakami ,.,,... zamiast żbożem 

W okresie od cłnła dzisiejszego 
do dnia 3 listopada wł4cmie na t&­
renie wszystkich gmin wojewódz­
twa łódzkiego btdlł przyjmowane 
zamiast żyta na podatek gruntowy 
- ziemniaki. w ilośei 350 kg ziem· 
niaków za 100 kg żyta. 

Zsyp ziemniaków zamiast łyta 
s tytułu II-ej raty podatku grun· 
towego w ziemiopłodach - nte 
wstrzymuje w niczym przewidzia­
nego obecnie zsypu zboża na po. 
dat.ek gruntowy w październiku 
i listopadzie br. 

Tow. WL Poplelllki 
Tow. Wladysław Poptelsld nie za· 

wsze wygląda tak, jak na zamiesz· 
ezonym tu zdjęciu. W garniturze i 
krawacie widzimy go tylko wtedy, 
gdy po pracy śpieszy na wykłady do 
Szkoły Doskonalenia Rzemiosł. Lecz 
większość dnia spędza przy swej szli 
Herce w ·w1dzewsk1ej Fabryce Ma· 
nyn - w roboczym kombinezonie, 
s rękoma, a często i twarzą czarny­
mi od smarów. Podobnie też zastaje­
my go i dzisiaj. Tow. Popielski 
jest szlUlerzem - przodownikiem 
pracy - racjonalizatorem. Jedno z 

Pi o t r Sok ó I ~-- i --» Szczepan Cabała 

Informacji szczegółowych udzie 
lać będlł sołtysi, Zarz,dy Gminne. 
Powiatowe Spółdzielnie „Samopo­
mocy Chłopskiej" oraz punkty 
skupu ziemniaków. 

WOJEWóDZKI 
PEŁNOllOCNIK RZĄDOWY 

do Spraw Podatku Gruntowego 
w-z EMIL TOKAR 

drugim ściśle się łączy. 

Rusztowanig, przygotowane przez 
jego brygadę, wykona.ne są zawsze 
solidnie i zapewniają ludziom pełne 
bezpieczeństwo przy pracy. 

• • • 
Na początJ..."U bid~ego sezonu bu· 

do-wlanego dobrała się dziesiątka 
kopaczy. Grupowym został Szczepan 
Cabała. Pracowali już oni przy róż. 
nych robotach i zawsze wysoko prze­
kraczali swoje normy. Znaczna część 
wykopów pod 10 nowych domów na 
Stokach - to dzieło ich rąk. Kiedy 
skończyły 11ię wykopy, nauczyli się 
betonowania. i zaczęli wykonywać ła­
wy fundamentowe. Dla Cabały i jego 
JP'llPY nie ma trudnej roboty. Gdzie· 
kolwiek pracują - zawsze wypełnią 

@rtZ~tia ""*""1 ~ m 
Koło TPPR przy PZPB Nr 3 

ożywiło swe.i działalność 
tego przez tow. Wentla do końca 
listopada organizacja obejmować 
ma 2 OOO ludzi. 

W ciągu bm. urządzono dwie a· 
kademie. Najwainiejsza uroczy­
stość odbędzie się 31 października. 
Będzie wyświetlany film radziecki, 
odbędą się atrakcyjne występy ar· 
tys tyczne. 

- Kocham swą pracę. a więc wy· 
tonuję ją dobrze. Pracuję z zamiło· 
waniem, a więc gorąco zależy mi na 
ulepszeniu l uproszczeniu .mej pracy 
oraz na tym, aby maszynę i narzędzia 
nagiąć do mych wymagań oraz po· 
trzeb. 

\I/ ten epos6b powstają pomysły Mistrz ciesielski Piotr Sokół, 
racjonalizatorskie tow. PoplelskJego. wyrabia stale powyiej 250 procent 
Jest ou tak rozmiłowany w swej pra· normy. Jest on ki.erov.-nikiem 30-oso­
cy, że może o niej opowiadać godzi· bowej brygady ciesielskiej i dba o to, 
nnrl. •Zapytany, na czym polegają aby cała podległa mu grupa osiąga. 
zastosowane przez niego ulepszenia, ła w pracy takie wyniki, jak i on 
odpowiada bez namysłu: sam. A co najważniejsze„. Oddaje-

Kolo TPPR przy „Bawełnianej 
Trójce" liczyło dotychczas zaled­
wie 32 t członków. Trudno powie­
dzieć, żeby organizacja ta robiła 
cośkolwiek poza zbieraniem skła­
dek miesięcznych. Dopiero Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przyczynił się do zakty· 
wizowania zarządu i członków ko· 
la. Funkcję przewodniczącego ob-

zes poły lllllllfll1111111nmmmm „swoje" 280--300 procent normy. jął energiczny tow. Wentel. Rozpo 
Wiele w tym jest zasługi Cabały, częła się kampania werbowania no 

k który umie swych ludzi należycie wych członków. Już teraz koło przy 

Należy się spodziewać, ie Kolo 
rozwinie teraz ożywioną działal­
ność. Towarzysze mają w planie 
zorganizowanie szeregu odczytów 
o Związku Radzieckim oraz rozpo­
cręcie nauki języka rosyjskiego. J• Q ościowe , rozstawić, a sam dobrze pracując PZPB Nr 3 liczy około 840 człon-

daje przykład innym. Bel. ków. Według zobowiązania podję-

w PZPB Nr 1 Nasi koT'espondenci fabrJ}C'Zni piszą 
przystąpiły do P~~y·kłftd'"'kt6;y warto naśladOwat.. - Dotychczas szlifowanie frezów my zresztll głos majstrowi Sokołowi. 

cylind?yczno - śrubowych odbywało - Według mnie, najlepszym ro­
się przy pomocy podsuwki o punkcie botnikiem jest ten, kto dba o siebie 
1tałym. A ja łkonstruowalem nową i przestrzega przepisów bezpieczeń­
podsuwkę, załamującą się pod dowol stwa oraz higieny pracy. Co mi z te· 
nym kątem. go, że ktoś wydajnie pracuje, jeśli 

nmnnmnmnmn konkursu m1111J!,,,,'!I.,, z ł · browaru lo" d·k· Zd , .•• mrr.r:iirrn 
w związku z apelem, zamieszczo- HoU'l!l lifU a oga '' • I roi IE:l'.lJmm::u 

- Obawiam się, ie nasi czytelnicy naraża się przy tym na obcięcie pal­
nie bardzo dobrze to zrozumieją - ca lub na upadek z niedbale przy. 
wtrącam nieśmiało, leci tow. Popiel gotowanego rusztowania? Jeśli zau· 
ski odpowiada ze zdumieniem: ważę, że któryś z robotników mej 

nym przez nas kilka dni temu, i:espo w Bie~iącu Poqlęblenla Prząlażnl Pols1'o•Radzlecldei 
ły najwyższej Jako§ci w wełnie przy Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni wiając z robotn:kami o cora'L serdea która cieszyła się ! cieszy nadal wiel 
stępują Jut do konkursu. „Wełniana Polsko _ Radzieckiej w Browarze n:ejszej ws.póbpra<:y i przyjaźni na- kim powodzen,iem. 
Jedynka", która nle chce dopuścić Łódzk: Zdrój" - to n ie są czcze rodów z·wjązku Radziecldego z Pol- 22 października wyjechatiśmy ~ 
do tego, by j~ kto ubiegł, zgłosiła ~łowa, lecz licz.ne : owocne przed- ską. W tymże dniu wyszedł pierwszy ekipą artystyczną w teren, dając w - Przecież to zupełnie proste. Po· brygady lekceważy swoje lub cudze 

dobnie, jak z drugim pomyslem. Frezy bezpieczeństwo, natychmiast go po­
cylindryczno-cwłowe obracały się ucza~n, jak należy daną pracę wy- sit: pierwsza. 
dotychczas wraz. z przyrządem, nd konać. Oto zespoły konkursowe, zobowią-
którym były umocowane. A teraz za Dalszych in!orn1acji udziela nam zujące się do produk ;·vania bezbłęd 
pomocą uchwytu rozporowego.„ kierownik budowy, ob. Olszewski. nego towaru: 

- Nie, naprawdę nic nie razu. - Majster Sokół pracuje już 26 Pierwszy zespół tow. Heleny 
mlem. Widocznie mam jut taką „tę- lat w budownictwie. Potrafi też na- Skrok, który przekracza bazt: w 117 
pą" głowę - przyzn~ję ze skruchą. leżycie wykorzystać swe duże do- procentach przy 99,9 procent primy. 
Lecz tow. Popielski wcale się nie znle świadczenie. Pokazuje na przl·kła· Drugi zespół tow. Józefa Gajdy -
chęca moją niewiedzt:. dzie swej grupy, że przestrzeganie 116 procent bazy, 99,9 proc. primy. 

.... To jest podsuwka, to są frezy - przepisów bezpieczeństwa pracy nie Trzeci zespół tow. Mieczysława Kró. 
wyjmuje z szafek: zębate kaw~ki me wpływa bynajmnfoj na jej wydaj· la - 101 proc. bazy, 98 proc. p1imy, 
talu · w kształcie kółek, cylmdrów, ność. Jest również dobrym nauczy- czwarty zespół tow. Kazimierza Ku-
1tożków. cielem, gdyż bez pr?.erwy szkoli no- kulaka - 104 proc. bazy, 97 proc. 

- Tak bylo dawniej. a tak jest te- wych cieśli. Spośród 30 robotników pin1y, piąty zespół ob. Stefana Szpa 
raz:. brygady Sokoła, 18-tu - to ludzie kowskiego, który teraz dopiero go 
Powolł zaczynam co~ rozumieć. niedawno zwerbowani ze wsi. Maj- organizuje, szósty t:espół tow. Marii 

Lecz mimo zapowiedzi naszej winiet· ster Sokół sz:rbko wyucza ich robn- I Terpilakowej, wyrabiający gg-' proc. 
Jd. że to racionall~ton;y mA.i.a ałoa._ t.T ciesiels~~j i to d~brej robot.:r. buv i 97 vroc:. primy. 

sięwzięcia wykonane z entuzjazmem numer okolicznościowej gazetk! zakładach PZIPWł Nr 36 przedsta­
i w pełnym zrozumieniu znaczenia ściennej, poruszający tematy. zwią- w;enie IP· t. „Wys.pa pokoju". W na­
tej '.Przyjaźni. Wszystlde organizacje zane z obchodem Miesiąca Przyjaźni stępnych zaś dniach urządz.il:śmy 
pol:tyczne : s.połeczne naszego bro- w naszych zakładach. koncert pieśni radzieckich, poprze­
\~aru nie szc~ędZ;i!Y. starań.' aby M'.e- w dniu 10 października odbył się dzoi;iy odczytem ~ współza~vod?1-
s1ąc .te:i uświet,ru~ _Jak naJokazaleJ. od<:zyt na temat „Związek Radziecki ctwie pracy w ~':"?ą~ ~adz1eckim., 

. M1es1ąc PrzyJa.zm - to. okres pod- w walce 0 pokój", który wygłosił pokaz ~mu ,,P.iesn .TaJgJ. oraz przy 
mo.słyc.h ob~ho~ow oraz :i:nP,:e~, od: por. Pawłowski ze szkoły Pol. Wych. goto~UJemy. o.bec~7, ~ę p. t. 
z~.er~1adlaJą.c~ch t~ przyJ~zn i m? Odczyt połączony był z wyśw~etle- ,~d10 - :pazdZle~ krorą c~cemy 
wi~cs~h o nicJ. Juz w dnm 1 paz- n:em filmu p. t. ,.Trzeci Szturm" wysta:v:~ na festiw~u Sztuki Ra­
dz1erruka. z.aloga ~łasnym .tabori;m oraz kolportażem pism radzieckich. dz.ieck1eJ .. Członkowie nasz~j załogi 
siprowadztła chlopow z '.POWlatu s:e- - to ludz:e energ:czni i pełn:! szcze 
radzkiego i zorganizowała dla n:ch Dwa dni później t. j. 12 paźdz!er- re~o zapału, dtlatego też mfasiąc paź-
pokaz filmo,.,,·y p. t. ,.Komed:a ro- nika z okazji rocznicy bitwy pod dziernik w naszych zakładach jest 
syj.ska", oraz urządziła w świetlicy Lenino zorgan:zowano UMczystą Miesiącem prawdziwego Pogłębienia 
fabrycznej szereg g '.cr i zabaw akademię. na którą złożyły się część Przyjaźni Polsko - Radzieck:ej. 
św.etlico~vyc~. ~~st~p~ego dnia g?- o~cjaI?a ~ artystyC1.lla. Dn:a 20 paź- Władysław l'\IMUJ 
k:e ~as1 zw1edZ11I Łódz, muzea.ogród dz,ermka urządzono w świetlicy bro korespondent fabryczny „Głosu" 
ZDOloitlCmY i zakłady pracy. ro.zma- waru Wystaw,• K.ti.U:ld Ra.dzieck!e1 & browaru Łódzk! Zdrój. · 
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Dopóki faSZ)'Zlll • Die 
z powierzchni ziemi! 

(Korespondenci „Głosu" o nowym filmie radzieckim) 

~o ~ 

{ Chińska Zoja ) 
•o o O 

•000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 . 
Z inicjatywy redakcji „Głosu Robotnic:=ego" orali Wytl.zialu, Progro. 

mowego P.P. ,,Film Polski" odb yu:ają sił w Łodzi od wielu łygod:ni 
specjalne pokazy filmowe dla przodowników lwiata prvcy, kor!15ptm­
demów fabrycznych „Gl:>s!S" i redaktorów gru:etek Aoiennyc'fi. 

„Rmny", ui jakich się pnu.,::.s1 e pokazy odbywają, StJ jenrcze 1UJ m­
zie zbyt szczuple: niewielka ilo §ć osób może &it zmieścić w malej aal· 
ce projekcyjnej pny ul. Sienkiewicza 33. Koni.eczne wydaje sit tutaj 
zdobycie odpou.iedniego lol:.a!:.i, który by umoiliwlal więkuej iloici 
uczestników bronie udrialu w oglądaniu n.ajlepseych pozycji · kinerrui­
tografii radzieckiej i kra1ów demokracji ludowej oras dokonywaniu 
ich oceny przy pomocy muurt·ej dyskusji. 

Nim ów lokril zQstanłe zdobyty. ipieszymy se sprawozdaniem li po­
kazu, który dę odbył w bieżącycym tygodniu. Przedmiotem prdjekc}i 
był niewyświetlany dOf.qd nowy film :rad:ieclci 1f;. „Kon.st.anty Zaslo· 
not.v'•. 

Kiika słów o samym · 
filmie 

„Konstanty Zasłonow'' należy 
efo filmów z serii tzw. wojennej. 
Rzecz sdę dzieje w pierwszych la 
tach !najazdu hitlerowskiego na 
Związek RadzJieC'ki. Jest to spe­
cjalnie ciężki okres w życiu tego 
bohaterskiego kraju, który zaw­
sze stawał w obronie pokoju, a 
gdy z winy imperialistów i faszy­
stów doszło do krwawej i okrut­
nej wojny - wziął na swoje bar 
ki główny jej ciężar. 

Niełatwe to było zadande, zwła 
szcza w pamiętnym roku 1941 i 
na przełomje roku 1942. „Fue­
hrerowi" i ludziom z jego otcr 
czenia zdawało się wówczas, iż 
nie. ma przeszkód, których by nie 
pokonała kolosalna pancerna la­
wina hitleryzmu. Wydał już na­
wet „rozkaz'' triumfalnego wkro 
c:renia do Moskwy.„ Nie spodzie­
wał się, że czeka go przykra nie 
spodzianka, zgotowana przez gie 
n'.alną strate~ię Stalina, bohater 
stwo Armii Czerwonej i zdecydo 
wany, ofiarny opór całego społe­
czeństwa radzieckiego, kierowane 
go przez partię bolszewicką. 

Bohater wojny ojczyźnianej -
Zh.slcmow jest postacią historyi­
czną, tak jak jest nią Zoja Kos­
modemiańska, tak jak są n'ani Oleg 
Koszewoj, czy miana Gromowa.. 
I on tak samo działał i organi7.0-
wał walkę na tyłach wroga, i 
011 tak samo w tej „wojnd~ cy­
wilnej", prowadzonej z bezprzy­
kładnym męstwem, zgi?lllł śmier­
cią bohatera. 
Terenęi d'Z1.ałalnc>ki. partyzane 

kiej Konstantego ruergiiejeowieta 
Zasłonowa jest Or.!Za, newralgicz 
ny punkt hitlerowskiego kolejnłc 
twa, nastawiony w owym cza&e 
na wzmożone transporty !POSiłi­
kowe dla.- „r:dobyda" Moskwy. 
Zasłonow przy pomocy dywer­

sji i sabotażu - kolejnictwo to 
kompletnie dezorganizuje, trans­
porty roz:bija, spełniając wielkie 
zadanie, kt.ó:re niewątpliwie obok 
wielu innych czynników iprzyczy 
niło się do klęski najeźdźców hi 
tlerowskich pod murami stolii.cy 
Związku Radzieckiego. 

Widzowie - robotnicy 
dyskutują nad filmem 
Po projekcji rozwinęła się nad 

filmem ożywiona dyskusja. 
Tow. Nowi z Zakł. Graf. „Pra· 

sa" zwraca uwagę na postawę ro 

botl'liilk6w radzi-eckicll, występu­
jących w filmie. Nie tyllko Kon­
stanty Zasłonow - twierdzi tow. 
Nowi - est bohater.em, bohate­
rami są również wszyscy. jego 
~póbpracownicy w dziele sabo· 
tażu i dywersji antyhitlerow­
skiej, maszyniści, ślusarze 
i tokarze orszańskiej pa­
rowozowni. Bez czynnego 1 ma­
sowego udziału tych ludzi, wy­
chowanych prz.ez socjalizm w du 
chu wolności, miłości ojczyzny 
i sprawiedliwości społecznej Za· 
słonow nie mógłby wykonać swe 
go wielkie~o zadania. 

Tow. Bobrowski z „Ksłążkil" 
podkreśla kierowniczą rolę w wal 
ce z faszystowskim okupantem 
partyjniaków bolszewicldch i 
komsomolców, ich bezprzykładne 
męstwo i ofiarne oddanie spra­
"V'Tie wyzwolenia ojczyzny. 

Tow. lgna~ak (PZPJG - ł..ódź 
- Południe) zastanawia się nad 
jednym z psychologicznych mo­
mentów filmu: nad głęboką wia­
rą w zwycięstwo ludzi radziec· 
kich. Przecież - oświadcza tow. 
Ignaczak - rzecz się dzieje w 
chwild, gdy los Moskwy, jak się 
wyda.ie „wisi na włosku" i gdy 
miażdżąca przewaga hitleryzmu 
zdaje eie: nie ulega~ !adnej wąt­
pliwości? A jednak bohaterowie 
filmu wier~ głęh<>ko w zwycię­
stwo Związku Radzieckiego. Skąd 
się bierze ta wiara? Ano, przede 
wszystkim z głębokiego zaufania 
do aiły swego kraju i do geniu­
szu wodza Zw. Radzieckiego, 
tow. Stalina, kt.óry nawet w naj­
gorszych chwi}ach wojny nie_ o­
pijeir ~ JW>skw:t i któ­
ry Z'tożył nieraz dowody, te nie 
ma tak clężkiej sytuacji, z któ­
rej by narodu swego nie potrafi! 
zwycięsko wyprowadzi~„ 

Tow. Blado (Przemysł Dniew­
ny) zwraca uwagę na. stronę 

organizacyjn!l radzieckiego ruchu 
oporu. Nienawiiść do okupanta i 
c~ prowadzenia z nim wal'ki jest 
masowa i żywiołowa, lecz ujęta 
w karby porządku i dyscypliny. 
Nie ma „dzikiej" party:nantki, 
lecz jest partyzantka na prawach 
regularnej armil, !kierowana od­
górnie przez ogniwa partyjne. 
Organizacja taka zaoszczędza 
strat własnych, a przyczynia się 
do zadawania skutecznych cio­
sów - wrogowi. 

Tow. Szuster (P. P. „Film Pol­
ski") na podstawie filmu iprzepro 

wad.za porównanie między dril· 
lem faszystowskim, który zamie­
nia człowieka w automat bezdu­
szny, a wychowaniem socjalisty­
cznym, które opiera stosunki mię 
dzy ludźmi na głęboklirn huma­
nimm.ie, wolności i poszanowaniu 
godności ludzkiej. 

Z kolei dyskusja wychodzi da• 
lej, poza ramy czasu, w jakim to 
czy się film. 

Tow. Stol)czyk (Fabryka Kape­
luszy) podkreśla, iż ten sam Zwlą 
ze'k Radziecki, który rozbił w 
puch faszyzm niemiecki, przy ro 
mocy dużego nakładu pracy wy­
chowawczej i opierając się na po· 
stępowych i demokratycznych e-le 
mentach Niemiec zdołał doprowa 
dzić do utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokl'atycznej, je;z.. 
cze jedne.go elementu, kt.óry zwię 
ksza siły obozu pokoju. 
. Omówieniu tej wielkiej roll 
Związku Radzieckiego, strrlnika 
pokoju i nauczyciela pokojowej 
współpracy między narodami 
poświęcone były wypowiedzi tow. 
Żyłki (Kombinat Pończoszn.iczo­
Jedwabniczy), tow. Łuezakla 
(MZK), tow. Studziennego (PZPB 
Nr 6) ł tow. Blado. 

Specjalną głębią odznaezała 
się wypowiedź tow. F. Andrze­
jewskiej (PZPB Nr 8). Tow. 
Andrzejewska zwróc:łla uwagę 
słucliaczy na drukowany na ła­
mach naszej prasy list znanego 
literata Jerzego Andrzejew.sklego 
do Niemki, Hildegardy Peine, 
podkreślając, iż zbrodnie faszyz­
mu i wstecznych sił reakcji nie 
mogą stanąć na przeszlkodzie po­
kojowej wspóŁpracy między n.aro 
darni. Właśnie - oświadcza tow. 
Andrzejewska - ąwe siły, kt.óre 
tak ponurą rolę odegrały w histo 
rli Niemiec udało się usunąć i 
unieszkodliwić w Niemieckiej Re 
publice Demokratye:mej, która 
zlikwidowała klasę junkrów i wiei 
kich kapitalistów i kt.órej rząd 
uznaje i gwarantuje granice Pol­
ski na Odrze i Ny&.! jaiko granice 
pokoju. 
Słowa t.ow. Andrzejewskiej 

znajdują oddźwięk wśród zebra­
nych, którzy jeszcze raz wracaj' 
de testamentu Konstantego Za~ 
słonawa: będziemy prowadzi~ wal 
kę at do zwycięstwa! Dopóki sio 
wo faszyzm nie zniknie • powiem 
cbni ziemi! 

Stef an Stefański 

KONSTANTY ZUBOW 

P rzed US.u lały - !7 pabldemikG 
1824 roku - odbyło iii} pierwsze 

przedst.awienie Moskiewskiego Teatru 
Małego. Od pierwszych lat 8Wego ist­
nienia Teatr Mały $1.al się kolebką tycli 
u•spaniałych &radycji real.~cmych sce 
ny rosyjskiej, które w przyszłości legły 

Korespondent znanego rad111ieckiego tygodniktJ „Ogoniok" W rejonie Din~il:le r;~ Il'u~ 
przeprowadził niedawno interesujący wywiad z chińską działaczką L:m dostała 111ę .do ni~wolL 
mlodziefową Li 1Bo-Cz~ao. Z wywiadu tego zamieszczamy frag- K~o';Dmtal!g?w~y cieszyli się, 
ment, poświęcony 11-letniej Lu Fu-Lan. D?':h 1!adz1e1ę, ze wydos!aną od 

me] wiadomości o rmnueszcze-
M ożna przytocziy~ wiele fa-

któw dobitnie ilustrują· 
cych bohaterstwo młodzieży 
chińskiej, która pod sztanda· 
rem partii komunistycznej wal 
czy o pełne, demokratyczne od 
rodzenie naszej Ojczyzny. Ale 
ja ograniczę się do o_powiedze­
nia o 17-letniej dziewczynie 
Lu Fu-Lan, którą nasz lud na­
zywa „chińską Zoją". Dziew­
czyna ta jest wiorem najlep­
szych cech naszej młodzieży. 

Lu Fu-Lan urodziła się i wy 
rosła w rodzinie biednego chło­
pa z północnej prowincji Szan· 
si. Bardzo wcześnie poznała nie 
dostatek, nędzę, czyli, jak mó­
wimy my, Chińczycy, cenę gar 
ści ryżu.„ 

-

Kiedy Lu Fu-Lan ukończyła niu oddziałów Armii Ludowo-
17 lat, wstąpiła do szeregów Wyzwoleńczej. Chytrością ! po 
Ludowej Armii Wyzwoleńczej. chlebstwem usiłowali wydobył 
Było to zupełnie naturalne: z niej potrzebne im wiadomo­
dziewc:ayna dobrze rozumiała, ści, ale Lu Fu-Lan milczała. -i 
kto moie jej ojcu dać ziemię, Upór wiejskiej dziewczyny de>­
kto broni p1:<\v ludu i walczy urowa~ził ofi~ró~ dQ szału. 
z kuomintangowskimi łupieżca ~a.częh grozić Je:I, a potem 
mi i zdrajcami. 1uz stosow~ć t?rtury. .Ale 

L u Fu-Lan była s-zeregowym Lu. Fu-Lan, Jak .mezapomi_uana 
żołpierzem i godnie speł· Zo1a. Kosmode~ańska, nulcza-. 

niala swoje żołnierskie oho-- ła, m!', p~edz1ała aJ?-i słowa. 
wiązki. Ta wątła dziewczyna w C ~msk10 przysh_>Włe m6wł, 
wojskowym płaszczu oka'Ulła . ~ . męstwo przydaj~ czło­
się śmiałym, wytrzymałym bo- wiekowi skrzyd~, a wiernoś~ 
jownikiem. żaden z jej fronto- ~o narodu czym .ico twardym 

l • · zał d Jak brylant.„ Godzinami znęCłl"'I "ry~h przy Jaciół me us~ys o 'U się ·oprawcy nad młodą pa„ 
me] ska~ na zmęczerue. Pod- triołką. Całe jej ciało pokryły 
czas atakow na wrogi? Lu Fu· sine preiń od uderzeń, a twarz 
Lan była zawsze w pierwszym zalała się krwią. Ale nic nie 
szeregu. mogło złamać jej woli. Wtedy 

siepacze uciekli się do „cado• 
- długiego noża. Takim no­
żem obcięli głowę Lu Fu-Lan. 
O strasznej śmierci młodef 

bohaterki szybko dowle­
dzieli się żołniene naszej ari­
mii, a z~aszcza ci, którzy wal· 
czyli w oddziałach, mających 
zaatakować miasto, w którym 
zginęła Lu Fu-Lan. Miasto zo· 
stało wyzwolone od jedneg-o 
uderzenia. - O bohaterskiej 
śmierci Lu Fu-Lan dowiedział 
się wódz naszej komunistyeine:ł 
partii Mao· Tse-Tung. Na płycie 
uokrywającej grób młodej bo­
haterki, towarzysz Mao Tse­
Tung napisał: „URODZIŁA SIĘ 
SZCZĘSL~ Ą, UMARŁA -:-. 
ODWAżNĄ". lmie naszej „chili 
skiej Zoji" stało się drogie I 
święte dla całego narodu. O jej 
bohaterstwie układają pieśni, 
piszą sztuki. Niedawno w Bej• 
ninie ~stawiono operę „Lu 
Fu-Lań". Publiczno§~ uroczy­
ście powitała 'ten !wytwór no.­
wej, demokratycznej s-ztuki. -
Każdy spektakl przeobrażał si' 
w demonstrację patriotyzmu. D latego tak szczegółowo opo 

Wyzwolony nardd chiński nie zapomni ntgd» 
o bohaterce Lu Fu-Lan 

wiadam o Lu Fu-Lan. &o 
jest ona przykładem nasrze:ł bo­
haterskiej młodzieży, która 
szczęście l cel swego źyeł.a wt• 
dzi w walce o pełne wyzwole­
nie l demokratyczne odrodzenie 
Chin. 

tem.,,aamentem ~rm- Mocza 
low uka~ywal dumnq, milujqcq wol.noś6, 
duszę cdowieka li ludu, wyrywającą się 
• mroków carskiej Rosji ku .świetlanej 
przys:loścl. 

W zaszczytnej służbie 
sztuki radzieckiej 

rad;r;ieckiej ,o Jej walce o wolnoll, • 
wielkie idee Lenina i St.alina. 

; c ooooi:iocc:::c: :i:~o: 

Uczelnia 
IClJ:l: r:r:: :i: :04 ner::•: o:xc r::o::: :)! '"' u podstaw całego teatru rosyjskiego. 

1'radycje ae - to pr:11ede wszyst1..--im cl4 
zenie do prawdy życiowej, kisła więi s 
ludem oras postępowość. 

na fala~h eteru 
Ci dwaj wielcy realiści, prawdziwi ar 

tyści ludowi :rapoczqtkou:ali całą pleja 
dr słynnych aktorów Teatru Małego. 
W rswrczy tu wspomnieć o wielkiej ak 
torce, Marii Jermolowej, która cal11 n· 
lę SUJOjej miłości ojczyzny, ealq niena. 
toiś~ tyran.ii, wkładała w sztukę :iceni,. 
c:mą. Jej monologi wstrząsały sluchac:a 

1' pierwuym okr~ie po rewolucji 
artyści Teatru Małego %002lęli objeż· 
di.ać kluby robobnic:e i f ormacj~ Armii 
Radzieckiej, wystatł'iajqc pruwainie u­
twory o silnym ::abarwieni.u 1polecmrm. 
Sięgnięto do dzU!l wielkiego pisa~ 
prolet.ari.Gckiego, Maksyma Gorkiego: 
w roku 1919 tuystawi.cmo „Starca". W 
późn.iej$zych I.arach Teatr Mały wysta· 
wiał kilkakrot.>&ie &ztuki Gorkiego. 

W ślad za Tren.iewem wystawiali twe 
sztuki w Teatrze Małym: A. Tołstoj, 
L Leonow, K. Simonow, A. Korn.eJ­
czuk, B. Romaszew, W. Gusiew, N. Pe 
godin, B. Ławren.iew, A. Pierwietu:!etOo 
A. Sa/ronow, K. Paustowski i wielu 
innych. 

W m:nani1i wybitnych %4Slug Teatru 
Malego dla rozwoju ra.drieokiej ntukł 
teatralnej, rząd radziecki odmaczyl Jeo 
atr orderem Lenina. Wielu Jego pra.cotll 
ników otrzymało nagrody &talinowskie 
za poszczególne inscenizacje. 

l8tnie}e ta PolM;e taka rtael.nl4. do ~ • u~ materialistyczne 
1t1órej moina uczęs::CZC16, n~ wyeho. go poglqdu na lwiał. 
dzqc "' s domu lub nie opussczając Ocsywiście, u wykłady 11eg-0 1ypu bę 
np. §wietlicy fabrycznej. Wysklr~ ,,11(1 dą aumowily cenną pomoc dla ml~ 
kręcić" radio: 714 falach lredniej dlu- d:::ieir nkół Jrednich I dla młodzieży 
so.ki, powiedzmy, o god~. 9.15, • n.a sdajqcej na wyS.!ze ~elnie, nieuątpli­
fali 395,8 m. - o godz. 8.15 czy 18.40 !IM przydadzą Rf one - przy obec­
i ju:! snajdujemy sit na wykładzie. nym ' ~1'.asscsa braku odpowiednich 
Jl''yT..-ladsie niedługim, ale 11a1tl§l6 bar· podręcsni.Jr-Oui - naazemu nauczyciel· 
'dzu ciekawym i pouczającym. Bo pne stwu. Leo największą wortoś6 przedst.a 
ciei ~r to będzie wykład li reorii ma- wiajq one dla uerokich rzess dok!ztal 
teriali-miu di.alei-tycznego i histo~ cajqcych nf i 90mokszrolcących sam~ 

nego, ery tei przegląd najważnie_iszych ukóto robotniczych i chłopskich, rktórym 
okrPsóto rozwo.iu 11wtematyki i zwiq- prses demokrałj'cme i na.prawdę pow· 
sek jej li iyciem społecsn.ym i tospo- szechne udostępnienie wiedzy torują dro 
darczym, czy historia mchów rabotllti· 8'} do awansu społeczne10. 
ezych ery tel omówienie JlłO(ls~ 1 dlatego warto, a aawet koniec:· 
wych IU1gadnie-fł Po1.s1.-i wspólc::esneJ - 1tym 9if wydaje, aby U\!Syscy alctywifoi 
11.•szystko t.a st.an.owi cenny materf.al, swiqżkowi i wie}!cy, kierownicy hvie­
lctórego oparwwain.ie kaźdemłł I Ml ni} dk fabrycm:ych l IUmOpomocowych 
pl'zyda. at.arali lit smobiUsof.VM jak najwięk-
Niewątpliwie wszyscy ~~ orienttiJą, :!e Sllq ilo§~ „&tu.dent6w", • raczej - wol. 

tri chodsi 0 ezw. W szechnict Radiową. nrch słuchac::y W s:i:echnicy Radiowej s 
Nic wszyscy natomiast s pewn.ościq zda pośród robotnik6w, chłopów i pracoumi 
n sobie sprawę, co - jak to się m6wi k6r.c umysłowych. 
_ ta uczelnia „daie"? _ Niby - ja· Je.m chodn o Ł6tlf, I wojeu.>6d;iwo 
kie „prawa". Czy mianowicie pCJ ukoń· łódzkie, zapisy przyjmuje specjalny re 
aen.iu jej i sdaniu przepi$owego egza f<!rał organfoacyjny pr:y Dyr. Okręgo­
minu będzie moi.na wwwić od mzu 1U1 wej Polskiego Radi.a, - Łódź, al. K~ 
111 'Tok „unH.verk:uH czy drugi kl6r& &duszki Nr 40. Wysta.rc:i;y po prostu 
Wyis:sej Szkoly Planowania Gospodar· wy!Jlać t:tuykl11 pocztówkę • podaniem 
c:r;ego i Statystyki? 1ł. może na SGGW? imienin, nazwiska, sawodu, wieku i wy-

Nie, Wszechnica Radiowa takich praw 1ksztalcen.ia tudzież dok/:adnego adresu. 
me daje. Wszechnica Radiowa po pr~ Można to rotmiei Jro.lat.wić za pośrecl­
#u uprsystępnia w spo$ób populamy nic~·em naj~li~~zej. fuiie~i.<;Y_ zu:iq~h~ 
sdobycie pet.mej sitmy podsrowowyeh nie1. lub na1bl1zszf'J --; J~sli chodz: o 
utiadomości, umożliwfo.jq.cychi wrie1i.to- WOJ~dzuvo - Dlaccxda l'olskrego 
wani. .i.f so sdobycxach pMWdnwi.e j Radim. 
11.1móksnnei . ~I);- "!~ ' ~-o; . .... 

Ze sceny Teatru lł1alego sawr.re rcn­
brzmiewala p":kna mowa lml-OWa, n.ie­
zmiemie boga&y język ro&yjski skrzył 
się najpiękniejs~i barwrzmj, 114jsul>­
telni.ejszy11łi odcieniami. 

Ostra opo'liycja wobec U#roju polity 
cznego Rosji carskiei cechowała Teatr 
Mały od sam.ego początku jego iMrne· 
nia. Postępowe poglądy •polecme n.aj· 
większych jego d:zialaczy przeks:rtałcily 
scenę reatru w trybWUJ, s kt.-Orej akto 
rzy przemawiali do widz6r.c. Podnosząc 
s:itukę sceni.czn~ do godności lłużby 
społecznej, Teatr Mały budził w lu· 
d:iach dążciiie do wol11ości, wiart w lep 
sze jutro. 

Teatr znakomitości 
scenicznych 

Galerię makomitych aktor6w rMYJ. 
skich, któr:ry wysr.ępouiali na 8Ceni. 
Teatm Małego, otwierają: Michał 
Szczepkin i Paweł Moc:=ałow. Wra.s s 
ukaza11iem się na scenie Szaeplci.TUI sn.i 
knąl patetycznie deklamujący bohater, 
zjawił się natamia.st żywy człowiek, li 

jego codziennymi przeżyciami i .u:c:e 
rym.i uczuciami. S:czepkin, ten genial­

mi. 

r ybirn,. reżyser rosyjski, 1". Niemi· 
rowics • DCJTczenko, M.:wał ]ennolową 
„bo:łyszczem młodzieży rewolucyjner. 
Przez wiele lai ]ermol.owa. była 1Umie­
niem teaau ro31j.~kiego. fu:ąd radziecki 
jej pienvszej nadal clilubn,· łyt11l lu.do 
u:-ej arłystyki republilci.. 

Era Aleksandra 
Ostrowskiego 

lcisla więt łączyła T-.. Maly • Alek 
1t11ulrem Ostrowskim. Pierwsze sztuki 
Óstrows1riego wpoc:::ątlrowaly nou-q erę 
w syciu Teatru. „14 stycznia 1853 roku 
doświadczyłem pierwszych niepoko­
jów autorskich i pierwszego powodze­
nia„ - pisze Ostrowski to swojej auto 
bio~afU. „Wysiawiono moją komedit: 

„Nie •iadaj do Jiie awui.ch 1ań". Przed 
ocsyma widza, wyc.zarowana geniuszem 
Ostrowskiego, przesunęła się ca/,a gama 
fyoia rosyjskiego, u.kazal-i się ludzie 
w~zelkich zawodów, wszeDkich warstw 
społec..-nych. 

ny aktor-srnnouk, byl człowiekiem p~ ~le pnyjaiń Teatru Małego li Ostrow 
slępowym. Łączyła go osobi.st.a pr:;yja~ń skim ni~ ograniczyła ~ do pr:eszlo 
j m,pólnota dqień społecznych li takimi trzyd:iestoletniego okresu bezpośrednie 
lmbni, jak Bieli1iski, Hercen, Gogol, go kontaktu i owocnej współpracy. Te­
Puukiii. Szc:i;epkin był też z:n.akomitrm atT ll:!aly po dziś dzień pozostał wiemy 
teoretykiem teatralnym, glossqcym za. pr:yja:ini " Ostrowskim. Symbolem jej 
sady wspólnoty " ludem oraz prawdy je$r pomnik wielkiego dramaEr.trga, po 
życiowej w sztuce. Żądał Oil, by aktor stawicmy w okresie władzy mdzieckiej 
nir. odgradz<1ł się od życia, wprO$t pne przed wejściem do Teatru 111ałego. 
ciwnie: „uznawał czlou:ieka w masie". Rewolucja Listopadowa przyniosła Tc 

Równocze.foie ze Szc:i:epkinem wy· aJrowi Małemu szerokie możliwości roz 
stępował na semie Teatru Małego wiel woju, Teatr Mały stal się jedn.)7n z naj 
ki tragik ra~yj$ki, Pau:el Moc::alow, bardziej lubianych przez wid:za rad.i;iec 
k.tórx ..POOcwal ~ ~__!~l2!L1:i~ 

Taetr Mały byl jedn~-m li pierwszych 
m ZSRR ieatrów, który 1!o w:ego i.elai 
nego repertuaru n·pr0t00d:dl utwory 
dramaturgów radzieckich. W suur.e 
„Liubow ]arowaja." K. Trieniewa po 
raz pierwszy TUI naszej scenie sjawily 
.s:ir. postacie lu.dzi rewolucji. Językiem 
sztuki scenicznej teatr mówil widzowi 
o bol1aterskiej tL'<llce mlodei republiki 

f\'ajsrors:y teatr drama.tycmy Moskutt 
obchodzi swój 125-letni jubileuss, wier 
ny artysty-c:mym zasadom: prawdy *1, 
cicwej. idei postępowych. i lłużby na­
rodowi. 

125·letni jubile11.ss Teatru Maleg• 
jesi świętem całej radzieckiej kultu'Y_i 

Ślady z ·epoki brązu 
w Lutomiersku pod Lodzią 

.ft<n;poczęte w czerwcu rb. przez Kijowa przez Sandomierz i Łęczy~ 
M:ejsk:ie Muzeum Prehistoryczne w do Poznania, złożone zootaly zwłoid 
ŁodZi i Zakład Prehistorl: Uniwersy rycerzy pochodzenia warego - rus­
tetu Łódzkiego badania archeologi- kiego, przybyłych z ówczesnego pal'\ 
czne opodal miasteczka Lutomierska stwa k~jowskiego, za panowania Wło 
kontynuowane są obecnie, jarko dz:mierza Wielkiego lub Jarosława 
część ogólnqpolsk::.ch prac, prowa- Mądrego. 
dzonych z ramienia Komitetu tzw. Badania późniejsze ustaliły, U na 
„Millenium", czyli tysiąclecia istnie cmentarzysku przeważają gtoby z t. 
nia Pańsitwa Polskiego. zv.r. obstawą i brukiem kamiennym, 

W okres:e 5--ciu miesięcy, podczas w których szkielety ułożone są zwY 
któr~h trwają roboty, odkryto w czajem ruskim glową w kierunku 
Lutomiersku cmentarzyi;ko, pocho- wschodu. 
dzące z trzeciego okresu wczesno - W miarę posuwania s:ę prac wyko 
historyc~nego (XI - XII s;;•1lecia) i paliskowych w Lutomiers,Ku, natra• 
zbadano szereg grobów szkieleto- fiono na ciekawe ślady osady, nale­
wych i „ciałopalnych". żącej do kultury ;przypuszczalnie łu· 

W grobach znaleziono broń 1 Życkiej ż IV okresu epoki brązu. Do 
sprzęt jeźdz;ecki, w postac~ S'trze- tychc-zas odkopano szereg :am c,d­
mioo, pozostałości siodeł i uprzęży, ;padkowych i jedno z siedl~sk ówcŁO• 
ozdobionych okuciami miedzianymi, snego czł-Ow.eka w postaci półz!e­
f~gurek koni itp. Znaleziono również mianki o ścianach z ziemi 1 paletd• 
krzyżyk pochodzenia bizantyjskiego sk!em w środ•ku, obstawionym ka• 
oraz resztki pisanek o specyficznym mieniami, wylep:onymi gliną. wbok 
ornamencie z glazury, pochodzących ziemianki znaleziono żarna kamien 
zdaniem prehistoryków z Kijowa. ne. Dalsze prace v.rykopaliskowe r.-o 
Znajdujące się w grobach przed- gą doprowadz~ć do odkry:;ia ca1ej 

mioty zdają s:ę świadcz.yć o tym, iż parti.: osady z epoki brązu. 
na cmentarzysku w Lutomiersku, Prace w Lutomiersku trwać będ\ 
J)Oił~ na pras~- azlaku ~ _'\l{__~~'l?.!ęJ;Cłcym do list~ti~a, ~ 
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ANATOL FRANCE Z cyk/u: Wkład Polski w naukę 
--------------------------..... ----~---------Dr Tadeusz Czvstohorski 

adiunkt Uniw. Łódzkiego (W 25 rocznicę śmierci) 
rzone jego wyobra~~ - święci, de 
wołki, ministrow:e, biskupi - mia­
ły swe odpowiedniki w życiu codzien 
nym. N!c nie mogło się oshć przed 
jego uważnymi oczyma, żadne łotro 
ńwo, żadna blaga ::. zakłamanie, cho 
ciażby osłaniano je kardynalską pur 
purą C?.Y minlsterialnym płaszczem. 

Prof. Stef an Pieńka wski n.9.i!'.I.ł?.!.t~J.!i.!!!! 
2e wsp61czesnych fizyków polskich 

„Zbadałem gruntownie rzecz i 
wiem, że zło ludzi trapiące tkwi 
w przesądach, })t>dobnie Jak pa­
ją.kl l s.Jrnr:piony wyłażące z cie­
mni wilgotnyeh piwnic i śmiet­
ników. Dobrze Jest od czas-u do 
czaau wziąć do ręki pognebacz 
ł miotłę, i pomachać nimi po 
wszystkich zaka.ma.rka.ch. Do-

brze Jesł także wziąć czasem o­
ska.rd i puknąć tu I ówdzie w 
mur piwnicy; lub ruszyć łopatą 
ziemię w ogrodzie. Napędza to 
strachu robactwu I pNyśpiesza 
rozpadnięcie fiię '&JDu.rszalych 
ścian". 

Ta dewiza księdza H:eronima Coi­
gnard - um:łowanej postaci po­
wieściowej Anatola France'a - sta 
ła aię maksymą życiową wielk:ego 
plsarza, którego. 2_5 rocznicę_ śmierci 
obchodzi uroczysc1e cały świat postę 
pu i wolności. • 

Anatole Thibault - (France - to 
pseudonim) przez całe swoje życie bił 
oskardem pióra w zmurszałe m:.1ry 
instytucji św~ecki.ch i kościelnych, 
wvmiatał żelazną miotłą rcbact"wo 
przesądów, zakłamarrla : ciemno.ty. 
Każda jego książka to było oskarze­
nie pod adresem reakcyjnego kleru 
f rozpasanej burżuazji. Postacie stwo 

.co : :;: c:::: : o 

Zwiększa się produkcja 

France czynił to jednak z taką fi­
nezją, w tak .mistrzowskich pOC:ąg­
nięclach p:.óra, książ:k:! swoje pisał 
stylem tak niedościgłym, że „nie by­
ło mu i"ównego w całym stuleciu" -
jak p!sze o nim Karol Braibant, je­
den z najlepszych jego biografów. 

Anatol France ro pisarz nadcho­
dzącej rewolucji, tej rewolucj:, któ­
ra „przekształci oblicze całego świa 
ta". 

Jut w 1905 roku pisał do swego 
serdecznego przyjaciela - Maksyma 
Gorkiego. 

„Drogi Maksym:e! W naszym kra 
ju st1>ją za wami wszystkie gorące 
serca, wszystkie światłe umysły. Ja 
ko prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Rosyjskiego Ludu, ślę wam naJgo­
rętsze żyC'Zema sukc~ów, sukcesów 
wa.neJ rewolucji i nie mogę myśleć 
be-z wstrętu o francuskich kapitali­
stach, ratujących pożyezka.mi wasze 
go ciemiężcę". 

France w tym czas:e <1rganIBlije 
we Francji setki wieców, na których 
przemawia w obronie rosyjskiego 
ruchu rewolucyjnego, a gdy rewo­
lucja 1905 roku została krwawo stłu 
m!ona, mówi - że krew rosyjskiej 
intellgencJi I robotników ro<iy.iski<'h 
nie została przelana na próżno, że 
wze-Jdzie z nieJ ziarno przyszłego 
zwycięstwa". 

W 1919 roku Anaool France staje 
w obronie młodego państwa radZ.:ec 
kiego. Jego naz\v'"5ko w:dnieje na 
pierwszym miejscu protestu Intele­
ktualistów ł robotników francu­
skich, domagaJą<'Y<'h się znlesl<'nla 
blokady Zwif!zku Radzieckiego. Wzy­
wa robotników całego świata do nie 
slenia pomocy rewolucjonistom ro­
syjskim, do walki przeciw interwen 
tom, pragnącym zatopić w potokach 
krwi Wielltą Rewolucję Październi­
kową. 

W ostatnich dniach swego tycia 
France nazywał sieb:e otwarcie ko­
munistą, choć komun:stą w pełnym 
znaczeniu tego słowa nie był. Był 
za to człowiekiem - jak pisał o nim 
Gorki - czhrwleklem 7ewnęłrmie 
wyglądającym na sat„ra, wew· 
nątrz izaś antycznym filozofem, któ­
ry umiał patrzeć ostro na życie i u­
młał wi<hieć wszystką ,.głu~otę 
władców świata". 

W roku 1905, dobrze nam znanym 
Jako rok zrywu rewolucyjnego prze­
ciwko tyranii carskiej, ukończył mło 
dy Jeszcze podówczas Stefan Pień­
kowski szkolę średnią. W roku tym 
młodzież polska sollua.ryzując się z 
rucltem robotniczym, ogłosiła straJk 
szkolny. Pieńkowski staje w szere­
gach tej młodzieży, która wynekła 
się dalszych studiów w carskbh u­
czelnia.eh. Ponieważ nie r.hcia.ł stu­
di11Wać w umelnlach warszaw.dd<'h, 
rozpoczyna pracę jako zwykły rooot 
nik, najpierw w fabryce motorów, 
później w cukrowni. 

Studia zagranicq 
Po dwu dopiero lata.eh udaje się 

mu wyjechać za i:ranicę. Osiada w 
Leodium, gdzie za.pisuje się na Poli­
technikę, by studiować clektrotccbni 
kę. Aczkolwiek studia idą m11 dosko 
nale, to Jednak nie czuje zaduwole­
nia. Nie pociągają go wcale prnd­
mioty czysto technkzne, !!'łęboki .tego 
umysł szuka rzeczy trudniejszych: 
szuka wytłumaczenia 4fieznanyti1 je 
szcze zja.wisk przyrodjl! Wytłumacze 
nla 7.aś tego nie mogą mu dać studia 
na Politechnice. Rzuca tedy elektro­
technikę, która mogła mu w przy­
szłości zabezpieczyć d-OSkonały b)'t 
materialny 1 przenosi się na Wydział 
!\la.tematyczno - Przyrodniczy, by 
studiować fizykę. Tym samym ska­
zuje się dobrowolnie na skromny 7.y 
wot naukowca. Wyróinla slę wśród 
innych studentów, zostaje asysłtn­
tem przy katedrze fizyk.I l w r.. l!H 1 
uzyskuje stopień doktora. 

Zaszczytne odzna c:zenia 
naukowe 

Za drug-ą pracę naukową otrzymu 
je najwyższe odznaczenie: złoty me­
dal Akademii Nauk w Brukseli. 
Rzadki to wypadek, by cudzoziemiec 
otrzymał tego rodza.ju odznaczenie. 
Swiadczyło to o nieprzeciętnych zdoi 
noścłach młodego uczonego. W roltu 
1913-tym Wyższa Szkoła Polltechnl­
cma w Leodium powierza mu pro­
wadzenie wykładów z fizyki. w rok 
później zosta.je pror~orem fizyki na 
Uniwersytecie w Leodium. 

Powrót do kraju 

tne stanowisko zagranicą, irnrzuca 
je, by w r. 1919 powrócić do o,łczy­
zny, którą musiał opuścić przed dwu 
nastu la.ty. Przybywszy do Warsza­
wy, obejmuje katedrę fizyki na Po 
lltecbnice, po dwu latach przenosi 
się na uniwersytet, gdzie t.worzy naj 
większą w Polsce placówkę nauko­
wo - badawczą: Zaldad Fizyki Do­
świadczalnej. 

P.race naukowe, wykonane we 
wspomnianym za.kłarlxie, znajdują 
rozgłos w calym świecie. Najlep­
szym dowodem tego Jest fakt, że 
szereg studentów, kończących stu­
dia na uniwersytetach zagranicznych 
przyjeżdża. do Za.kładu prof. Pień­
kowskiego, by pod jego kierunkiem 
wdrażać się do pracy naukowej. 

N ad czym pracował 
Zakład prof. pj eńkow­

skiego 
Były to prace z dziedziny t. zw. 

optyki molekularnej I atomowej, na 
ukł nowej, truclnej, z którą prof. 
Pieńkowski zetkną.I się Jeszcze w 
<:!lasach swych studiów, a którą wiei 
ce wzbogacił SwYDli docfokanlaml. 
Nie sposób w r:i.mach je-dnego arty­
kułu poda<! istotę optyki molekular­
nej I atomowej. Ujmując rzecz bar­
ch:o ogólnie, można powiedzieć, że da 
la ona. możność zrozumienia wielu 
faktów tyczących wcwnętTzneJ budo 
wy atomu. Bez zrozumirnfa tych fa 
kłów nie było by mowy o tzw. "TOZ· 
bijaniu atomów", co wreszcie dopro 
wadziło do wykrycia energii atomo 
wej. 

Fotoluminiscencia-dziw-
ne zjawisko fizyczne 
Będąc Jeszcze w Leodium. zwró­

cił prof. Pieńkowski uwagę na taw. 
fotoluminiscencję, to jest świecenie 
niektórych substanc~·j po uprzednim 
ich naświetleniu. Jednym z przypad 
ków tego dziwnego zjawiska jest t. 
%JW. fosforescencja, dobrze nam wszy 
stldm znana z tarcz zegarkowych, 
świecących w ciemności. Tarem ta 
świeci na.jintensywniej z wieczora, 
po kilku godzinach śwleccnia słab­
nie i sta,ie się prawic nicdostrzegał-

Po pierwszej wojnie światowej na. Wystarczy jednak zapallć lam­
prof. Pieńkowski, piastujący zasrozy pę, naświetllć pncz chwilę tarczę, 

HELENA KRAJEWSKA 

zgasić lampę, a zobaczymy, ie tar­
cza. znowu świeci z wielką lntensyw 
n ością. 
IntenSYWDOŚĆ ta z:ru>wu słabnie, 

mcżemy ją jednak wzbudzić nie.skoń 
czoną ilość razy. 

Fotoluminiscencja 
a budowa atomu 

Cóż wspólnego może mieć opba­
ne zjawisko fizyczne z budową ato­
mu?! Bardzo dużo! Lecz, by to zro­
zumieć, musimy sobie przypomnieć 
niektóre szczegóły, dotyczące ato-
mu. 

Znany nam jest z poprzednich ar­
tykułów atom wodoru: doolrnła Ją­
dra utworzonego tylko z Jed.go 
}lrotcmu, o ładunku dodatnim, krą­
ży z zawrotną szybkością jeden ele­
ktron o ładunku ujemnym. Elektron 
ten, cbdar.zony pewną energią, krą­
ży stale po jednym l tym samym to 
r7..e, podc>bnie Jl\k zawsze po tym sa 
mym torze obiega ziemia dookoła 
słońca. 

Działanie światła 
na elektron 

Jdell teraz światło padnłe na te­
ro rodza.ju układ, wówczas energia 
świetlna „pobudza" atom. Polega to 
na tym, że - pod wpływem światła 
- elektron zostaje wyrzucony ze 
swego dotychczasowego toru, znaj­
dującego się najbliżej Jądra, miano­
wicie z toru pierwszego l zaczyna 
krążyć po torze coraz banlzlej odda­
lonym od jądra, to zna.ezy torze dru 
gim, trzecim, czwartym ltd. Torów 
ta.kfoh może być osiem, każdy coraz 
dalej. Na· jaki tor domanle się ele­
ktron, to za.leży od energii padające 
go nań śwfat!a: im ener;da wleksza, 
na tym dalszy tor odrzucony z.osta­
je elektron. 

Energia elektronu 
zależna od toru, no jakim 

się porusza 
Tory te, to niejako pcnio:ny. Ele­

ktron podniesiO'lly na coraz wył.szy 
poziom posiatia co~ to większą e­
nergię. Podobnie z karnleńiem: pod­
niesienie ka.mienia na coraz to wyi­
iw;y poziom, wymaga coraz to więk­
sze.1 energil. Kamień, gpada.jąc z te-

go poziomu na ziemię, oddaje z Po­
wrotem tę energię. I wiemy dobrze, 
że je:i:ell np. spadnie na nas cegła • 
wysokości kilku centymetrów, to nie 
wyr-zą.d.zi na.m większej ltrzy!"dy, ~a 
sama cegła., spadając z t.rzec1ego mę 
tra może nas za.bić, posiada bowiem 
większą energię, gdyż jest wyżej, a 
spadając oddaje tę energię. Coś ana 
logicznego <hieje się w atomle z e­
lektronem: wyrzucony przez światło 
na tory dalsze t dzięki temu zyska­
wszy pewną „dawkę energii", gdy 
światło przestanle nań działać spa­
da stopniowo na cOTaz to niższe to­
ry, podczas tego oddaje nabytą i:ncr 
gię, co objawia się w postaci śWiece 
nla, t. zw. fosforescencji lub fluor­
escencji. 

Ple:wsza - to samodzielne świe­
cenie przez dłuższy 1>kres czasu po 
naświetlaniu, druga natomiast - to 
świecenie podohne, a.le trwające za­
ledwie drobny ułamek sekundy. 

Wnioski naukowe 
Wiedząc o wszyst.kim POWYższym, 

m<Ylna z czasu trwania fosforescen­
cji, a 21Właszcza fluorescencji, obli­
czyć, na którym torze zn9Jdował się 
elektron „atomu pobudzonego" i ja­
kie są odstępy pomiędzy pojed;vń­
czyml torami clektrcnowymł, a tym 
samym, jakie S:\ wYmiary a.temu I 
jak Jest on zbudowany. To właśnie 
jeden z celów, do którego zmierzają 
prace, prowadzone w wa.rszawsklm 
Zakład.złe Fizyki Dośwind('zalncj, kle 
rowanym przez prof. Pieńkowskiego. 

Miliardowa część 
sekundy 

Ba.dało się tam fluorescencje, tnva 
jące fantastycznie kc-ótki C7"!1. miano 
wicie 1 :500 do 1 :1000.000.000 częśei 
sekundy i z tego wyciągało się 
daleko idące wnioski. N a tego r1>­
dzaju badania i obliczenia mogą się 
tylko porwać ludzie o wybitnych zdol 
nośeiach w tym kierunku. Patronuje 
im prof. Pieńkowski, który z jesz­
cze jednego względu zasługuje na 
!lzacunek: oto .żmudn4 i wytrwal11 
pracą zdołał ze skromnego pracow• 
nika fabryki motorów wybić się na 
uczonego, znanego i cenionego przez 
cały świat. 

filmów kolorowych 
!MOSKWA (AR). - Wszystkie naj 

w:ększe &tudia filmowe Związku Ra 
dzieckiego, ,począwszy od ~·ok!! 1~50 
- rozpoczynają produkcJę IJlmow 
l5.o\oro.vv~n. 

W chwili obecne' ~1my talće pro­
dukuje się głównie w studio „M~s­
filmu", które specjalizuje s:ę w fil­
mie kolorowym. 

Książki Anatola France'a od lat 
cieszyły się wielką popularnością 
wśród czytelników polskich. „ Wyspa 
P:ngwi.n6w", „Gospoda ood Królową 
Gęsią Nóżką", „Th a-is'\ „Bogowie 
pragną", „Bunt An:ołów", „Historia 
Komiczna", „Poglądy księdza Hiero­
nima Coignard", „Zbrodnia Sylwe­
stra" Bonnard" - m:ały po kilkana­
ście wydań. 

Powojenne malarstwo radzieckie 
Sztuka radziecka podobnie jak I ~olucję s~cjalistyc~ą, j~j ~odzó~ zjawisk zachodzących w ~yciu u­

całe życie wielkiego kraju socjali- i bohaterow, o?r~zuJe Wlelki~ dz1e miłowanego kraju. 
zmu, rozwija się zupełnie odmien- ło budowy soc~aliz;n~, rozwóJ ~rz~ Postać Józefa Stalina stanowi 
nie od sztuki krajów kapitalisty- mysłu, szerzerue osw1aty, sławi m1 w twórczości artystów radzieckich 
cznych. łość ojczyzny, zwycięstwo nad fa- symbol zmagań i nadziei, jakie 

Studio zw.!ększa obecnie ilość po­
aiadanych reflektorów, przebudo­
wuje oddział, w którym wyświetla 
e!ę i utrwala kolorową taśmę f:lmo­
wą oraz ulE!!PSza technikę zdjęć_. 

Obecnie „Ksląika i W!edza" przy­
stąpiły do wydawania jego „Historii 
Wspók?.esnej", której pierwszy tom 
pt. „ W ci en: u wiązów" ukazał s:ę 
wlaśnie na półkach księgarskich. 
Trzy następne powieści z tego cyklu: 
,. Trzcinowy Manekin", .,Pierścień z 
ametystem" ! ,,Pan Bergeret w Pa­
ryżu" ukażą się jeszcze w tym roku. 

. szystowskim najeźdźcą, odbudowę przeżywa cały naród. 
_Ar~y~cł _radzieccy, ś~a~omi zniszczonego po wojnte kraju i W obrazie A. Gerasimowa „J.W. 

W tych dniach oddano do uzytku 
laborartorium filmów kolorowych 
przy studio „Lenf:lm", urządzoi:e 
według ostatnich wymogów techn;­
ki radzieck:ej. Podobne laboratoria 
zakłada się '.Przy Centralnym Studio 
Filmów Dokumentarnych w Mo­
skwie oraz przy studiach K.:jow­
&kim i Tbilisk:m 

Szkoda tylko, że pos'Zczególne po­
w:eścj tego świetnego pisarza ukazu 
ją się sporadycznie, w różnych od­
stępach czasu i w różnych forma­
itach. „Historia Współczesna" winna 
być zaczątkiem dzieł zebranych 
France'a, które należałoby wydać 
Jak najprędzej. 

wielk1eJ roh kulturo!wórczeJ I spo wiele innych przejawów życia spo- Stalin nad zwłokami A.A. żdano­
łeczn?-~chowawczeJ, jak~ ma ?0 łeczeństwa radzieckiego, kroczące- wa" Józef Stalin pochylony w głę 
spełmema sztuk~ w ~str~JU socJa- go dziś ku komunizmowi. bokiej żałobie nad trumną wier­
hst_Yczn~m, .z~ązah ści~le 8"'.'ą Twórczość · artystów radzieckich, nego towarzysza wyraża żal całe­
tworczosć_ z ~yc1em i_iarodow zv:ią realistyczna w formie, socjalistycz I go narodu z powodu śmierci wiel­
zku Radz1eck1ego, z ich zmagama- na w treści, optymistyczna w po- kiego bojownika socjalizmu An-
mi i osiągnięciami. stawie artystów wobec rzeczywi-1 drzeja ~danowa. 

W naukowo - badawczym Instytu 
cle Filmowo - Fotograficznym opra­
cowano metodę przyśp:eszonego wy­
świetlan:a i utrwalania kolorowej 
taśmy !:lmowej. Fabryki radzieckie 
rozpoczęły już produkciję nowych 
rodzajów taśm filmowych. 

Podczas, gdy artyści w krajach stości, nie sadzi się na dziwactwa, W obrazie Szurpina „Poranek 
kapitalistycznych zdani są na łas­
kę bezideowej, zdegenerowanej 
wielkiej burżuazji, dla której sztu 
ka stanowi jedynie przedmiot roz 
rywki lub erotycznej podniety -
sztuka radziecka opiewa wielką re R. Rudnfold. 

Jak major Koźmin zaczai mó!! po polsku 
(Uwagi reżysera wersji polskie; filmu „Spotkanie na Labie") 

Właściwie tytuł powinien być dłuż być wyrażone w ~sób najplastycz- pr;e~ ~ło_śnik Sw!derski. ale Ku!m:n 
szv; „Jak zaczął mówić po polsku ma niejszy. mo°"."11 JUZ_ chyb~ IPO polsku. To samo 
jo.r Kużmin, major Hill, .s:erżant Je- Po pierwszym obe(!rze-niu firnu CZUJe S_wide;sk1, bo _słys_zę nagle, je­
gorkin, profesor D.!etrich, gen. Mac zdawało się np. że gen. Mac ~en:ion go, jakze mile T~~ące. „~tor' fr-: 
Dermont, jego żona" ... i cała reszta ta P<.JWin:en grać aktor Łapmsln, a nagr~~Y· . a~en 'PO .a 
po.>taci filmu tak różnorodnych w ty nie Pietraszk;ewicz. Gdyby akcent po ~r::e~~iY: ~ .K1:1ź~) .n-$~d~rs~c~ 
pie tak róŻ'lle reprezentujących śro- łożyć na tę stronę działalności arne- ie . · a ziesią uczy s~ę 
dow' iska ·deologie i interesy. Zan' m rykańskiego dosto3"nlka" w której radzieccy aktorzy „~ów1ć po pol-

. ' - . . , · . " . ' sku". I profesor D~etrich 4 senaitor ci wszyscy ludzie „zaczęh mowić po wystę<puJe on Jako operetkowy ge- W d Ch . . . z Ł · · ki d 
polsku", slyszeliś.my ~eh i1a pokazie nerał to, oczywiście, Łapińsk: był'by Goob · k?c1az me. b ałpmsb rmdzo 
f . · · · · k· · F'lm · '· Al · · · t ra ows 1m sprawa y a a 1Jmu w wers11 rosy JS .eJ. 1 niezrownany. e wazmeJsze s o- k l'k T . Ła "ńsld aktor 
„chwycit·' od razu. Właśnie przez głę kroć bvło pokazanie Derm:mta jako s om!?· _owan\_tę1p kpi d-' wym 
boką treść ideologiczną, różnorod- drapieinego rekina giełdowego, a tu 0 Zll:ciłęCTtu wyć. niet ć omebt10

1 
go' 

u. t 6 · kł hl' · ,,, · b ł ł · . mus1a s worzy pos a su e ne , no~c yp w, :pn'C?; niezwy. ą ruc .- znowu p,etrasz~eWlcz y w asn.e 
1 

t · d Id feso 
wo.;ć obiektywu, która pozwoliła re- na miejscu. pe nego wewnę rzneJ :U rę p_ro 
al· torom pokazać na nrzestrzeni . ra. Chudy Grabowski o głosie ra: 
J.e;:ego seansu Pr2.f!SZło sto scenek z tego wynlka, te w dubb!ngu me c~ej płaskim prze.mawiał 1;1Stami tłus 
nadzwycz.aj zwartych, żywych, stale chodzi b•-najmniej o to, by aktor du- ciocha _Woo~a. 1_'1erwszy ;edna~ ma 

b kontrastuJ"ących w nastroju blujący miał głos podobny do orygi- w głosie duzo c.epła, drugi urme w 
ze so ,ą . . i ' nału. '.W obsadzie „Spotkan:a nad niezwykle naturalny sposób prowa-
temacie l . UJęc u. Łabą" tylko Hill - nuszy1iski ma dzić towarzyską konwersację. Obaj 

Artystyczne 1 ideowe walory ory- głos prawie taki sam jak aktor ra- zaś potrafią mówić wyraźnie : zajmu 
~:nału ipostawiły przed real!zatora- dzieckl). Tu chodzi raczej o s.posób jąco na ,.małym głosie", niezbędnym 
mi dubblngu zadan:a s1.czególnie od- mówienia, podobieństwo w :nterpre- w interpretacji ról sku,pion·1ch ~ sub 
powiedzialne. Zasadr.iicza koncepcja tacj: tekstu. telnych. 
ideologiczna filmu n;e była trudna Swiderski ani głosowo an{ fizycznie * * • 
do odszyfrowania. Chodz:lo o P<lka- nie odpowiada zbyt dokladi1~e posta- Po wyśw!etleniu pierwszego :filmu 
zanie dwu światów, które ~potk~\y ci Kuźmina, ale przecież w dubb:ngu dubbingowego p. t. ,.Harry Smith od 
się nad rzeką ?;.·aniczną .. $wiat ''.':a: nie chodzi o imitację orygi:ialu, lecz krywa Amerykę" rozwinęła się w 
ry w solidarnosc wszystkich ludzi m: o wła~c:wą transpozycję, o wyipo-w:e prasie dyskusja m:ędzy zwolennika­
łujących pokój, wiary_ w p_ostęp, de- dz.en:e tego, co mówi aktor radz:ecki mi, a \\Tl'ogami dubbingu. Uważam, 
mokrację i ~ra\\iedl:wo.~c społecz- w tym duchu i w tym sposobie, jak że tego rodzaju dyskusja ma i bę­
ną oraz świat wiary w bizne~s. w do my te treści wyrażamy. dzie miała charakter akademicki, 
lara, w :nstynkty odwetu i hazard'J Próbujemy scenę bardzo ważną. przynajmniej do czasu gdy napisy 
wojennego. kiedy Kuźmin przemawia na bankie na ekranie będą dla wszystk:ch czy-

Mi("dzy tymi światam: przepływa c'.e w ameryka1is!{im klubie - o telne. Jeżeli bowiem chcemy rozpo­
fala pogrobowców hitlerym1u. a .o- dwóch Amerykan::ich. Swiderski po- wszechniać idE'e pokoju i postępu gło 
bok nich Niemców 7.błąkanych. me- wtarza scenę po raz p!ę'. nf)..l:ty. Po- szone przez fiim radziecki, musimy 
zdecydowany:::h. nukających i znaj- zwalam mu sii; męczyć. Gdy poczu- je podawać w forn"li" dostąpnej dla 
dujących w!aściwą dla przysz!ośc: je, że jest już „dobrze". sam krzyk- najszerszych mas. 
narodu n'.fm~eck:ego drogę. nie .. motor"' - to znaczy „nagry- Major Kuźmin : inni boi1aterowiP 
Należało teraz tak dobrać i rozło- wać na ta~mę dźwiękową".. fil_mów radr.'.eckich muszą przcma-

tyć głosy aktorów polskich, by kon- Patrzę przez szybę z kab:ny ~ec!1- wiać do wszystkich ... 
~.atv uo_do~a i idęolo.ó!t. __ ~iłY_ni_~_:Wa __ ek.r~_mówi K~J· Ta.deUS& Markow.Ul. 

Eaktionow - „List z jronlu" 
którymi artyści krajów kapitali- naszej ojczyzny" Józef Stalin przed 
stycznych usiłują zdobyć powadze stawiony jest na tle otwartego 
nie u zdegenerowanej burżuazji - krajobrazu radzieckiego wytyczo­
twórczość artystów radzieckich nego wieżami wysokiego napięcia 
jest jasna, czytelna j szczera. i kominami fabrycznymi. Wśród 
Twórczość ta podnosi Ś'Wiadomość rozległych pól zwinne traktory 
społeczeństwa, zagrzewa je do przewracają soczystą, ciemną zie­
dalszych wysiłków, które zapew- mię. 
nić mają rozkwit Związku Radzie- Włodzimierz Lenin, wódz rewo­
ckiego, opoki wszystkich narodów lucji październikowej, natchnął 
walczących o pokój i sprawiedli- wielu wybitnych artystów do stwo 
wość społeczną. rzenia poważnych dzieł. 

Powojenm twórczość artystów W 194 7 roku młody artysta Cyplic 
radzieckich świadczy o pogłębiają kow maluje Lenina, przemawiają­
cym się jeszcze powiązaniu sztuki cego do żołnierzy na stopniach 
z życiem, świadczy o szczerym pra Smolnego Pałacu w Petersburgu. 
gnieniu artystów wyjawienia i zo-j Gorące słowa wodza zapadają w 
brazowania wszystkich istotnych serce ludu. walczace1ro o wyzwole 

nie spod wielowiekowego ucisku 
klasowego. Kto raz słyszał Leni­
na, ten nie ustanie w walce aż do 
zwycięstwa. 

Optymizm, który nie opuszcza 
ludzi radzieckich w krytycznych 
latach wojny z bestialskim najaz­
dem hitlerowskim znalazł wyraz 
w obrazie Lakt,ionowa „List z fron 
tu". Ranny tołnierz przynosi ro· 
dzinie towarzysza broni list od 
niego. Domownicy przyjmują ser­
decznie przybysza, który jest im 
równie bliski, jak syn, czy brat, 
walczący w obronie ojczyzny. 

Socjalistyczna rewolucja zmieni 
ła oblicze pogrążonych w ciemnoś 
ci i upośledzeniu zakątków wiel­
kiego imperium. Oto młode poko­
lenia radzieckiej Kirgizji, widzia­
ne oczami k irgiskiego artysty 
Czujkowa. Obraz „Córka radziec­
kiej Kirgizji" przedstawia młodą 
dziewczynkę z powagą przyciskają 
cą do siebie książkę. Obraz ten w 
prostej formie daje wyraz wiel­
kiej zdobyczy, jaką oświata stano 
wi dla tego zacofanego przed re­
wolucją kraju. 

Artysta Reszetnikow w obrazie 
„Przyjechałem na ferie" z pogod­
nym humorem przedstawia dziar• 
skiego rumianego kadecika, ode 
drzwi salutującego swego dziad­
ka. Staruszek przyjmuje przyszłe­
go bohatera ze stosowną powagą, 
z trudem powstrzymując się od te 
go, by nie wziąć na ręce i nie uś­
cisnąć po dawnemu umundurowa 
nego dzielnego malca. 

W końcu 1949 roku odbędzie 
się wielka wszechświatowa wysta­
wa ostatnich prac artystów radzie 
ckich. Do pokazu tego J?lastycy 
przygotowują się z pełnym zrozu 
mieniem powagi stojących przed 
nimi zadań. Wielu artystów już 
od dłuższego czasu przebywa w 
fabrykach, kopalniach i stoczniach 
okrętowych, malując na miejscu 
obrazy, w których pragnie przed­
stawić bohaterstwo wybjtnych 
przodowników socjalistycznego spo 
łeczeństwa. 

Artyści pracują równie~ zespo­
łowo. Pod kierownictwem W. Je­
fanowa grupa artystów Cyplia­
kow, Dudnik, Kugacz i Maksymow 
przygotowują na wystawę wielo­
postaciową kompozycję, poświęco­
ną historycznemu wydarzeniu wrę 
czenia Leninowskiego Orderu sto· 
licy Moskwie w 800-ną tocznic0, 
powstania miasta., 
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Wykonano 
podjęte 

zobowiązania 

• • 

Koło Ligi Kobiet przy Centrali 
P.KP. i Sekcja Kobiet przy Ko­
le Dyrck1>yjnym Z.Z.K. celem 
uozezeuia lłfi<:dzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój zobow1ą7..ały 
się za.ofiarować s"wą pracę w go­
dzinach pomsłużl -Owych dla od­
gruzowania f;oćlzi oraz postano­
wiły urządzić wbczornicę ta.ncez­
ną., poła.czoną z lo1erią fantową 
z przeznaczeniem całkowitego do­
chodu na odbudowę Stolicy. 

Współpraca u1awn1a swą wyższość •1111-1111-111-1111-1111- 1111-11 

Oba zobowiązania wytrnnano. 
Pn:y oczys;i;c7aniu miasta pra­

cowało 300 osób, wykonano 1000 
pracogodzin. \'\'ywieziono wlasn:vm 
tabarem 300 ton gruzu ł ziemi. 

Kolektywne osiqgnięcia zespołu Barbary Sznycer z PZPS Nr 3 

W dniu 15 października r. b. 
urządzono w ~h"·icU!cy Koła Dy­
rekcyjnego z.z.n:. zabawę tanecz 
ną, z której de.chód w sumie 
75.000.- 7ł. przck:izano Komite­
towi Odb11dow1 Vt'arsza.wy. 

Osiąeniącia 
kraju socjalizmu 

Kobieta „\7 ZSRR 

Dawnie.f nic ich właściwie nie 
łąC'Zyło. Nawet nie znały się do­
brze między sobą. Gdy jedna przy 
chodziła do pracy, druga kończy 
ła już robotę, zdejmowała pokry 
ty puchem bawełny fartuch i śpie 
szyła do domu. Ich wzajemne roz 
mowy ograniczały się tylko do 
powitań i ipożegnań. 

Pewnego dnia , właśnie mi~zy 
pierwszą a drugą zmianą, pod­
szedł do nich s ekretarz organiza 
cji oddziałowej t ow . P-0piel. Jak 
zwykle tzapytał o produkcję. o 
przędzę, czy osnowy le'Psze. Po­
tem nagle odezwał się: 

- Mamrotowa, słyszeliście o 
Kobieta w Zwiazku Radzieckim tym konkursie tkackim? 

Owszem słyszały. Cała tkal. 

p osiada dostęp do wszystkich naj 20-Ietnia Barbara Sznycer. któ­
wyższych nawet stanowisk w ży- ra dopiero co zbliżyła się do kro 
ciu rpolitycznym, qospo<larczym I sien, nadstawiła ciek awie ucha. Bar&ara Sznycer 
społecznym. ... .... „„.„„ ,„„,„„ •• „„„ .„„ .... „.„,,„„„ ,,,„,„ „._ .„ ,„„„,„„„„„„, 

• 227 kobiet' zasiada w Radzie 
Najwyższej ZSRR, ponad t ,500 w 
Radach Najwyższych Republik 
Związkowych i Autonomicznych, 
'456 tysięcy w Radach okręgo­

Wieczór dyskusyjny w Dzielnicy LK Sródmieście 
w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radz1eckiei 

wych, miejskich i gminnych. 33 Staran:em Zarządu Ligi Kobiet l leczne przysp:eszy nasz marsz ku 
tys. kobiet piastuje 6tanowisl·a Dzielnicy śródmieście w dn. 26. b. m. socjalizmowi. W dyskusji podkreślo­
profesorów i pracov·mików nauko w świetlicy Centrali Tekstylnej przy no, że takie wieczory wniosą wiele 
·wych radzieckich ,vyższych uczel ul: Pi?trkov.-sJCei. 80 zorganizowano bogatego materiału do pracy organi-
ni, ponad milion kobiet pra<;:uje w1f'c.wr dys.kusy1ny. zacj: kobiecej. 
w instytutach na:ikowo ~ .badaw- Now;i !orma pracy Dzieln:cy wzbu Kol. Machejkowa podsumo'\\'Ując 
c-zych i laboratoriach, m1llon ko- dziła duże zainteresowanie. Sala by- dyskusję uwypu!{li?a, że w ZSRR 
biet pracuje w szkolnictwie, a 'l j ła szczelnie wypełniona. Zebrane wy praca jest obow:ązkiem i sprawą 
1 pół miliona w przemvśle w cha słuchały referatu kol. Ruty na te- honoru każdego zdolnego do pracy 
rakterze inżynierów i· techników. mat „Konstytucja Radziecka a pra- obywatela. 

S •1 . k . . wa kobiety''. Prelekcja przyjęta by- . Ruchliwy zarząd Dzielnicy Ligi 
zczego nie ~~s llwą op:e~ą 0 • ła burzliwym: oklaskami. Przebieg Kobiet w Sródmieściu przygoto>vuje 

tacza kra l sociallzmu matki l dzie dyskusj: potwierdził, że kobiety pol- dalsze :mprezy w Miesiacu Pogłębie 
d. Ilość łóżek w 6Zpitalach po- skie oceniają osiągn:~a ZSRR i ro- n:a Pr.zyjaźni Polsko _ Radzieckiej. 
łożniczych vrzrosła z 7 ,5 tys. w zumieją, że dośw.'.adczenia ZSRR są 
roku 1!ł14 do 117,630, ilość m iejsc szkołą prowadzącą nasz kraj do so- M. in. w dniu 3 listopada o godz. 
w żłobkaCh stałych z 550 do 800 cjalhmu. 9-tej w sali Domu żołnierza przy 
tys„ w żłobkach sezonowych z Wieczór okazał się :mprez.ą cieka- ul. Da!"zyńskiego 34 wyświetlany 
10,600 do 4 milionów, w przed- wą i pożyteczną. Uświadomienie ko- będzie f:lm „Sąd Honorowy" poprze 
rr.kolach z 500 do 1,5 miliona. biet, kh wyrob:enie polityczne i spo dzony prelekcją. 

przodownice 
wyróżńiające' się w ,,Dziewiar skiej 

praeg 
Dwójce'• 

:lambrzuska Jadwiga 

W Dzieu:iarskiej S rola czoło­
tDej przodownicy społecznej na tym 
tm:enie przypadła tozo. Mar·ii Ja.sz­
czalc. JalG snma opow·iada - majq.c 
lat 15 poszła d.o terminu. Już iców 
czas obu<kil się w młodocianej du 
lłzy bmit przecitt'ko wyzysk01ci 
czlotcieka prze;; czl01cieka, R:;·uca 
termin u lcrazocou·e} i przechodzi 
jalco tkacitlca do zakł.ad/no w Beł­
chatowie. Dziś pracuje na stano-

t~i,.,ku sekretarza Podstau·ou~ej Or­
ganizacji Partyjnej. Potrafi u·y­
·wiera.ć wplyw i oddziaływać wnic­
jętaie na swe otoczenie, - przy­
czyniając się do stałego u-zrostu 
u.świadomienia załogi, Cenią ją w 
fo u:szyscy t011:-ar;;ysze i bezpar­
tyjni. 

J:omaga jej ł'1 tej prM?J tcnr. 
Ja.ilu,'iga Zam.l>rzu.sk~ - tcdowa po 
bojoumilrn rozstrzel.anym prze~ 
o'f...~itpanta za przynaldność do 
KPP. Od 16-tego roktt żyaia prct011 
.ie 10 fabryce, a niedau:110 ::ałoga 
fabryki poicier::yła jej mandat 
przewodnicząrej rady z«kladoircj. 
Pra<"y ni.a wieli! - zakłady "biczą 
906 pracownik6io - te tym 606 
kobiet. 

Obydwie, tak odpoicied.zialne 
/11.itkcje .pełniące towarzyszki, z 
dumą 11.am opou:iadają, że cala za~ 
loga przystępuje do pracy nacz u­
porzą.dk01.oanfom budynku przy til. 
Curie Sklodo11,.,·skiej Nr 18, co po~ 
zwali uriu:homić żłobek na 50 
dzieci. Tak tcnc. sekretarz, jak i 
te>w. przewodnicząca żywo · intere­
sują si~ akcją ł.ąc:mości ze wsią. 
Ekip<:& fa'bryczna 111yjeżdża na icieś 
co dzca tygodnie starannie przygo­
t01rana do swej pionierskiej pracy. 

Rolni.cy ze wsi ZjJ.ajdu.jącej sir,; 

Jaszczak .Maria 

pod opieką robotników odtciedzali 
już zalrłady. Współpram między 
robotnih".llmi i mieszkaticami trsi 
'Grabina zacieśnia s-ię. 

Wszystkie dzi-0.lające na t erenie 
fcibryl~i arganiza.cje społeczne, jak 
Liga Kobiet i ZMP - d;irlci po­
parciu, jakiego ich pracy ud,ziel.a ra 
da zakl.adowa i organizacja partyj 
na mają duże możliwości rozwoju. 

A. Portych01J..'a 

nia p n:eciet o tym mówi, a le k to 
tam „porwie" aię na takie w a ru.n 
kl - sam a ekstra i prima! 

Kto, jak kto, ale wy nie made 
prawa tak mówić - zapro testo­
wał tow. Popiel, a Mamrotowa 
błysnęła w uśmiechu białymi ?:ę­
bami. Prawda, od dawna już wy· 
twarza tkaninę najwyższej jako­
ści. Bez zarzutu również pracuje 
Szyncerówna, ł ta, która na trze 
clą miianę obsługuje 6 aut-0ma· 
tów, Maria Kuba, też oddaje za­
zwyczaj towar bez: błędu. 

Wkrótce jakoś po tej rozmo­
wie w tkalni elektrycznej roze­
szła się wi ść, że trzy tkaczki na 
„szóetkach'' utworzyły zes.pół 
konkursowy. Kierow·nicxkll została 
Bal"bara Sznycer. 

- Niech teraz młoda pokaże co 
potrafi - onekła Mamrotowa. 
Ona już zdobyła niejedną n agro­
dę. 

Barbara Sznyce r z całą powagit 
objęła swą now~ funkcję. Być 
kierownikiem zespołu konkurso­
wego - t o przecież niemała od­
powiedzialność przed towarzysz· 
kami i przed całą fabryką. Jakże 
by to wyglądalo, gdyby zespół 
Barbąry Sznycer z FZPB nr 3 za. 
wiódł na konkursie. Bo nie uzy-
6kanie nagrody jest najważniej­
sze. Punktem honoru jest spro­
stać warunkom konkursu i p oka­
zać wszystkim, że one same, trzy 
kobiety, obsługujące ptl 6 kro.sien 
potrafią wykonać bazy l oddać 
bezbłędnll tkaninę. 

Właściwie dopiero teraz pozna­
ły się naprawdę. Krosna, na któ­
rych wspólnie pracują, są im te· 
raz bliższe, ba, stały się osią fch 
zainteresowań. Już nie opUózczają 
tak szybko saU po 8 godzinach 
pracy. Najczęście.f b ywa tak: ta, 
która kończy pracę -Opowiada o­
bs jmuią!=ej jej miejsce towarzvsz 
ce, fak jej dzi~a i ,,szło'', jaki 
wątek, jaka osnowa, jak ,,dost.y­
kowane" krosna. 

- ZwTaca i uwagę na to, lub na 
to - napomina. 

A przede w.szystkim zostawia 
swej następczyni towar na war­
sztacie bez żadnych braków, Gdy 
nici porwane lub „wrobi" się 
błąd, to już dotąd ślęczy przy 
krośnie, aż tkanina staje się bez 
zarzutu. Każda bowiem pragnie [ 
rozpocząć pracę o<l dobrego to· 
waru. 

Z każdym dniem wzrasta p-0czu 
cie solidarności między trzema 
obcymi sobie dotvchczas tkaci.ka 
mf. Stale sprawdzają wyniki swej 
pracy. Każdą. drobną nawEt tru­
dność usuwają od razu przy po­
mocy majstra lub salowego. A 
wyniki już są: zespół Barbary 
Sznycer wyrabia bazy akordowe 
w 110 procentach, produkując po 
nad 50 procent ekstry. 

Jeszcze raz okazała się słusz· 
ność i wyższość zbioro·weJ pracy 
nad indywidualnym wysiłkiem ro 
botnika. Włókniarki łódzkie coraz 
bardziej rozumieją tę sprawę j 
stwarzajit zespoły, których celem 
jest produkować dużo i dobrze. 
Zespól Barbary Sznycer z PZPB 
nr 3 może być przykładem takiej 
właśnie kolektywnej pracy. 

w roku 1947 Anna Czabrykowa Dos·w1'adczen1'a radz1'eck1'e nauką dla nas ' dełka dawało gwarancję uniknięcia była jeszcze uczennicą szkoły fa· plam na tkaninie. Po nabraniu wpra brycznej. Dziś slJ"nie ona, jako jedna .,,,,,,,.,,,,, •..••• ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,1,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ,vy w posługiwaniu się szydełkiem, 

• najwybitniejszych stachanówek Dl tk k c b k znów zaczęła ona pracować ze zwy· 
kombinatu ,,Czerwona Róża" Nazwi- aczego acz a . za ry owa kłą szybkością. Wkrótce zaczęły po-
sko jej figuruje na liście robotników o;ługiwnć się szydełkiem i inne tkacz-
moskiewskich do towarzysza Stall· • • • • J J.d. • 
na, wśród nazwisk bojowników o rea- wytwa rza DaJ WlęCeJ I naj epiej Czabrykowa obsługuje s warszta-
Iizację planu pięcioletniego w cztery tów. We współzawodnictwie zdystan-
lata. jeszcze raz i dełikatnle wyrównuje I wić sama, nie czekając, a.ż przyjdzie i:owała już "iele koleżanek. Nazwis-

Czabrykowa cieszy się tak wielk!l poplątane nici. monter. ko jej iiguruje na tablicy honorowej 
sławą, że nawet doświadczone robot- W ten sposób swe doskonałe wy· To nie wszystko. ;\finistcrstwa Lekkiego Przemysłu. 
nice o znacznie dłuższym stażu pro- niki zawdzięcza Anna. Czabrykowa Anna Czabrykowa walczy !> pod- Młoda tkaczka wykonała już swe 
dukcyjnym zasięgają u niej rad i za· nie tyle szybkiemu powiązaniu ober- niesienie poziomu kultury pracy, co normy pięcioletnie i ma na swym 
poznają się z jej metodami pracy. wanych nici, ile swej przewidującej pozwala jej wyprzedzić wszystkie koncie osobistym około 33.000 me-

Anna Czabrykowa robi wszystko pracj', dzięki której nie dopuszcza koleżanki we współzawodnictwie o trów jedwabiu, "'Y·produkowanych 
e wiele szybciej niż przewidują nor- ona do zrywania się nitek, względ- produkcję „primy". Ilość wyproduko- ponad plan. 
my. A przy tym nigdy się rue śpie· nie do zaistnienia innych przyczyn, v;anych przez nią. tkanin najwyższej 
szy, nie czyni żadnych zbędnych rn- które powodują braki w materiale. jakoRci wynosi 97 procent. Na obslu- Anna Czabrykowa "' ciągu kr6t­
chów, każdy jej krok jest ściśle obli· Takie nitki na obsługiwanych przez g-iwanych prze:>: nią warsztatach nl- kiego okresu pracy "' kombinacie 
czony. Tak np. na związanie oberwa- nią warsztatach przerywają się gdy nie widzi się poplątanych lub też ,,Czerwona Ró7.a" nauczyła zawodu 
nej nitki przewiduje się 48 sekund, znacznie rzadziej, aniżeli na innych. wisząrych nitek. Oberwane ni tki sk!a tkackiego 15 dziewcząt, z których 
Czabrykowej natomiast operacja ta Dlatego też obsługiwane przez ntą da ona skrupulatnie do specjalnc{\'o wiele :>:ostało już stachanówkami. 
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W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
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A. !llaha renho 

Wychowa11ie '\V rodzi11ie 
Pożyteczne zajęcia dziecka 

(Dalszy ciąg) 
W miarę j!lk dziecko rofoie, pole­

cane mu prace powinny być bardziej 
złożone i wyodr<;bnione• z • zabawy. 
\\TyliC?Jymy pewną ilość takich od· 
powiednich dla dzieci zajęć, których 
wykaz każda rodzina może zmienić i 
uzupeł!'\iĆ, •uleżnie od warunków. w 
jakich żyje . 

1. Podlewać kwiaty w pokoju, al­
bo w całym miC'szkaniu. 2. Wycierać 
kurz z parapetów okiennych. 3. Na· 
krywać: do stołu przed obiadem. 4. 
Pilnować, aby była na stole sól w 
solniczce i musztarda 5. Utrzymywać 
porządek na biurku ojca. 6. Utrzymy 
wać w porządku półki czy też szafę 
z książkami i odpowiada.! Z-i stan 
książek. 7. Zbierać gazety i kłaść je 
w określonym miejscu uważając, aby 
osobno leżaly nowe, a osobno prze· 
czvtane. a. Karmić kotka lub pieska 
i dbać o przeznaczony dla niego ką· 
cik. 9. Utrzymywać w porządku u­
mywalnię, kupować mydło. proszek 
do zębów, żyletki dla ojca. 10. Sprzą­
tać całkowicie wyznaczony pokoj lub 
p~wną część pokoju. 11. Przyszywać 
guziki do swego ubrania I dbać o u­
trzymanie w porządku pudełeczka z 
przyborami do szycia. 12. Odpowia· 
da;': za porządek w kredensie. 13. 
Czyścić w określonych godzinach 
swoje ubranie, ewentualnie ubranie 
młodszego rodzeństwa, albo któregoś 
z rodziców. 14. Dbać o przystrojenie 
pokoju obrazkami, fotografiami. repro 
dukcjami. 15. Jeżeli jest ogród wa­
rzywny. czy ·kwiaty, ponosić odpowie 
dzialność za , jedną działkę, za jej ob­
~ianie, pielęgnację i zbiorr. 16. Dbać 
o to, aby w mieszkaniu były kwiaty, 
czasem w tym celu pojechać za mia­
sto (zajęcie dla stars1.vch dzieci). 17. 
Jeżeli w mieszkaniu jest telefon, .pod 
chodzić na sygnał i prowadzić tele­
foniczny rlomowy dzienniczek infor­
macvil'lV. 13. \V starszym wieku ukła -

dać samodzielnie plan, kiedy l kto 1 
rodziny ma pójM do teatru czy kina, 
śledzić progrnm widowi:;k, troszczy~ 
się o kupno i przechow:inie biletów. 
19.Utrzymywać w porządku apteczkę 
domową i odpowiadać za uzupełnie· 
nie jej we wł.1ściwym czasie. 20. Po­
magać matce czy 'siostrze w ok1eślo­
nych zajęciach gospodarskich. 

W każdej rodzinie znajdzie się bar 
dzo dużo podobnych czynności. mniej 
lub wi<;cej ciekawych i dła dzieci od 
powiednich. Nie można, rzl!cz prosta, 
obarczać dziecka zbyt wielką ik,ścią 
pracy, ale trzeba starać się o to, że. 
by nie rzucała się w oczy różnica 
miedzv trudem rodziców i dzieci .. Je­
że Ii o]cu lub matce trudno sobie po­
radzić z <!omo1\-ym gosppdarstwem, 
trzeba · wciągać d'lieci do pomocy. 
Zdan:a się czasem, że jeżeli w domu 
jest pumocnica do!lłowa, dzieci przy· 
zwyczajają się wyręczać nią nawet 
w tych wypadkach, kiedy doskonale 
mogłyby same się obsłużyć. Rodzice 
muszą zwrócić baczną uwagę na tę 
sprawę i doprowadzi!: do tego, żeby 
pomocnica domowa nie robiła tego, 
co dzieci mogą i powinny wykonać 
same. . 

Trzeba pn:y tym zawste pamiętać, 
że jeżeli dzieci chodzą dą szkoły, to 
przeważnie mają dużo lekcji do odro 
hienia i że to musi być trakto"•ane. 
jako ich główne i najpifnlejsze zaję­
cie. Dzieci powinny . rozumieć, że . ich 
szkolna praca jest nie tylko ich spra 
wą os::>bistą, al~ l wypelnieniem obo 
wiążku spolecznego, •że ra jej wyniki 
ponoszą odpowiedzialność nie tylko 
wobec rodziców, ale l państwa. Z dru 
giej strony źle jest, jeżeli otacza się 
szacunkiem tylko z.ajęcip. szkolne, a 
wszelką inną pracę . się lekceważy. 
Takie stawianie sprawy może wywo· 
łać u dzieci · lekceważący stosunek 
do życia i pracy ich rodzinnego ze­
spnłu . 
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ujmuje 20, albo 18 sekund. Z bły- warsztaty tkackie nie produkują ni- woreczka. Troszcząc się stale 0 zwlę· Czabr}•kowa nieraz występuje w 
skawiczną szybkością zmienia ona gdy tkanin o niskiej jakości. kszenie ilości ,;primy", młoda tkacz- roli prelegentki. Jej nasycone treścią 1. 
kłębek jedwabiu na wrzecionie, prze- Czabrykowej wydatnie pomaga w ka postanov.;iła nigdy r.ie dotykać "''Ykłady o metodach pracy staeha­
wiązuje nitkę i puszcza maszynę w pracy gruntowna znajomość kon· nici rękami i pierwsza w pr;,o;em. 'Śle nowskiej na warsztatach tkackich 
ruch. strukcji warsztatu. Dzięki doskona- jedwabniczym zastosowała specjalne mają., duże .znaczenie,, ponieważ na 

Sportowy płaszcz na watolirue. S. 
Robimy go z materiału w jodeł· 
kę, kołnierz i mankiety nakłada­
my z dyftyny, lub imitacji futra 

Sportowy luźny płaszcz z mate­
riału w kratę. Tył ułożony w dwie 
kontrafałdy, które u dołu mote­
my dla ozdoby umocować guzika­
mi. Duży kołnierz z płaskiego fu· 
tra, lub aksamitu. 

WiQkszą część swego dnia robo- łej r.najomości mechanizmu, od razu szydełko do pnewiązywania nitek. potwierdzenie WY'".odow m?ż~ on~ 
czego Czabrykowa spędza. na obser- ustala ona przyczynę uszkodzeń tak, Poczatkowo patrzano na to z niedv· przytoczyć wspamałe w:n11k1 sweJ 2. 
wowaniu Ósnowy z „tyłu" warsztatu I że mechanik nie musi szukać błędu wierŻaniem. Czabrykowa również I prac~· p1:11!,tyczn<?j, a pracę tę widzi 
tkackiego. Jeśli supeł wypadł zbyt I i z miejsca przystępujtt do repera- zdawała sobie spra"·ę, że nowy ten codz1ennw na własne oczy cala za­
dużr, natychmiast go obcina. Zbyt wania warsztatu. Wiele drobnych system hamuje do pewnego stopnia łoga. 
ałab:v suDeł :nrzewiazuje natychmiast usterek Czabrykowa potrafi napra- prace. Ale za to zastosowaDJQ so- .N. Władymirow. 

w kontrastowym kolorze. 
Stro.iniejszy płaszcz ciemny, fan­
tazyjny szer oki kołnierz, ozdobio- 4. 
ny lamówkami z aksamitki, tył 
u góry dopasowany, u dołu two· 
rzy fałdy. 

Skromny płaszcz zimowy, koł­
nier z i mankiety z puszystego fa. 
tra w kolorze kontrastowym. 



W Pajęcznie rozwija się akcja skupu ziemniaków Osiągnięcia robotnikQw PGR Zapocittkowana akcja 6lcupu ziemniaków kotttraktovrlłtlych i nie kon­
traktowanych przez Gm.inną Spółdzieln.ir Samopomoc Chłopska w Paj~cznie, 
p01>t~p11je naprzód. Najwięcej odstawiają kartofli mało i frcdnio·rolni chło• 
pi. Np. ob. Cygidus małorolny chłop z Dylown, odstawił 1.165 kg, za 
k16rc otrzymał 8.500 złotych, premię i talon uprawniający do kupna po 
cel\it ul~owej 10 metrów tekst~·Jii. Takich gospodarzy na }lunkcie ~kupn ·-w II etapie -współza-wodnict~va pracy 

I 
r.iel'llni;ików• w· Paięc:rnie widzimy codziennie dziesiątki. Dotychc:ias za· 
ku1 ionych zo tało około 2 tys. kwintali na zaplnnowanc 2.390 k\\intali. Spo­
dziewać >i~ należy, że Spółdzielnia w Pajęcmic w skupie ziemniaków zaj. 
mie pierwsze miejsce w powiecie radomszczańskim. 

--------------------------------------·------------------

Główny Komitet Współzawodnictwa Pracy przy Zw. Zaw. 
Roboto ków Rolnych na pos!cdzeniu w dniu 25 bm. w Warszawie, 
P"dsumował wyniki drugiego etapu współzawodnictwa, prowadzo­
nego przez zespoły, majątki i robotników PGR. Poważne osiągnlę-

chlebowych o 31 proc., buraków I gim etapie współzawodnictwa wy 
cukrowych o 37 proc. i ziemnia~ różnionych zostało 5.529 przod?w 
ków o 45 proc. Zostało wyremon- ników pracy, w tym 1.024 kobiet. 
towanych w:ele izb mi<::szkalnych, Współzawodnictwo pracy wśród 
pobudowano nowe św:etlice i traktorzystów objęło w drugim e­
przedszkola dla dz:eci. tap:e 106 osób we współzawodni­

H' zerową pracą c'a prod'llkcyjne świadczą o pogłębieniu się ruchu współza1Vodni· 
ctwa pracy wśród rn.botników PGR. d o d o b r o b y t u ws i Szczegółowe sprawozdanie z I ly. zrzeszające 2.192 majątków 

przebiegu drugiego etapu współ· PGR. Drugi etap współzawodni-

ctwie grupowym i 31 we współza 
wodnictwie indywidualnym. PRZODUJĄCE ZESPOŁY 

1.stnieiĄce Koło Gospodyń Wiej Dzielnych kobiet nie brakuje rów- zawodnictwa pracy w PGR, złożył ctwa wyróżnił s:ę nie tylko \\·alką 
skich w „Gołębcu Nowym liczy 56 nież w życiu społecznym, politycz przewodniczący Zw. Zaw. Rob. o wyższe wyniki produkcyjne. ale 
członkiń. Dzięki energii prezeski nym i kulturalnym gromady. Rolnych, Henryk Centkowski, do róv.rnież bardziej wzmożoną pracą 
cb. Walentyny Lach, koło rozwija Urządzają częste przedstawienia, konując porównania z os·ągnięcia nad rozbudową urządzeń socjal· 
~ię pomyślnie. Najwięcej uwagi za uzyskane zaś sumy zakupujf.!, mi pierwszego etapu, który został nych, nad poprawą warnnków by 
poświęcono zakładaniu ogródków bibliotekę, lub ofiarowuj~ je na zakmi.czony uroczyście 22 lipca tu robotników i uaktywnienie:i1 
warzywnych, których brak wii:Jś cele społeczne. Członkinie KGW bież. roku. ich życ·a kultural110-oświatowego. 

W produkcji zbóż chlebowych 
np. ze~pół Krowiarki, w okręgu 
katov<.riCkim uzyskał z 1 ha prze­
c;ętnie 32 q pszen;ry, 24 q żyh. 
33 q jęczmienia. Pocklbne rezulta 
ty w produkcji roślinne; uzyska­
ły również inne zespoły, zwłaszcza 
w produkcji buraków cukroWyl:h. 

Dl'Ugi etap współzawodnictwa 
pracy PGR przyczynił się również 
do wprowadzenia w życ'.e wielu 
usprawnień nowatorskich i racjo-· 
nalizato:rskich pomysłów. Np. 
Franciszek Małek z maj. Charz:e­
wiec (okr. rzeszowski) skonstruo­
wał aparat do podlewania wa­
rzyw, który przyśpiesza tempo 
wykonywanej pracy o 100 proc. 
i wymaga mn·ejszej ilości obsługi 
niż aparaty stosowane dotych­
czas. 

odczuwała. Ostatnio członkinie zor nawiązały pomiędzy sobą indywi- r O wysokości wyników produk-
ga;njzowaly kurs pieczenia i go to- dualne współzawodnict·.vo pra::y I PRZEKROCZENIE PLANO" cyjnych świadczą cyfry przekro· 

Poważne osią~nięc1a zostały 
stw~erdzone w hodowli inwenta­
rza żywego. Np. zespół Osowa­
Sień na z:emi Lubusk:ej, dz:ęk'. 
racjonalnej hodowlt przychówku. 
zwięk;,zył ilość krów od 1947 r. z 
48 do 117 w roku bieżącym. Ze­
spół Klęska w WiE:]kopolsce od 
ogólnej ilo~ci 260 krów otrzymał 
206 cieląt, r:o daje 80 proc. wycie­
leń dla całej obory. Wspomn\any 
już zespół Krowiarki uzyskał 
4.560 litrów mleka jako przecięt · 
ną od jed.nej krowy. 

wania, z którego korzystało 36 ko pod hasłem: „wzorową i ofiarną W dru(m etapie wzięły udział czenia planu Państwowych Gospo 
biet. Dzieki staraniom Koła Goapo pracą do dobrobytu ojczyzny". we współzawodnictwie 274 zespo- darstw Rolnych w produkcji zbóż 
dyń Wiejskich zorgan!izowan·.'.l 
prz.~dsżkole, w którym przebyv;n-
ło w czasie żniw jak i obecnie 4.0 
dzieci. Dzieci w przedszkolu są do 
żywiane przez Zarząd KGW. Ko-
ło przyczyniło się również do Lor 
ganizcwania zlewni tnleka oraz 
skupu jaj i drobiu w swojej wsi. • 

Prak:tyka! prak:tyka! 
Studenci WSGW •synowie chłopów 
robotników pracują przy wykopkach 

Dyskusja potwierdziła podkreś 
lone w .sprawozdaniu zaniedbania 
w pracy w:elu komitetów współ­
zawodnictwa, zarówno okręgo­
wych jak zespołowych i majątko­
wych. Zostały podjęte postanowie 
n'a zreorganizowania komitetów 
pracujących niewłaściwie i zadeś 
nicnia współpracy aparatu związ­
kowego z administracją PGR. Wieści z kraju 

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE NA 
DRUGIM MIEJSCU W SKUPIE 

ZIEMNIAKÓW 
Według ostatnich m~ldunków 

dt> dnia 25 bm. punkty skupu 
gm'nnych spółdzielni zakupiły ok. 
371 tys .ton ziemniaków. Naj­
lE'psze wyniki osiągnęło woj. bia· 
łostockie, które wykonało plan 
skupu w 107 proc. Dalsze miejs­
ca w kolejności zajmują woj. 
łódzkie, k' eleckie, warszawskie i 
poznańskie. 

W przodującym woj. białostoc­
kim pow. Bielsk Podlaski wyko­
nał plan skupu ziemniaków w 
26~ proc., powiat Wysok:e Mazo 
wieckie przekroczył plan o 60, po 
wiat ł,omża - o 56 i powiat Au· 
gustów - o 48 procent. 

Mhno, że do zakończen'.a akcji 
skupu. ziemniaków pozostaje jesz 
cze 1parę dni, wiele powiatow 
przedterminowo wykonało. plan. 
Są to powiaty: Kozienice i Staro.­
cbow\ce w wo}. ki.e\ecki.m, Pu\· 
tusk, Sokołów Podlaski, Siedlce, 
Maków i Ostrów Mazowiecka w 
>'.roj. warszawsk:m. Koło, Śrem i 
Jarocin w woj. poznańskim ora:: 
pcwiat Radomsko w woj. ł6dZ1-

kim. 

NOWE KADRY ELEKTOTECH­
NIKÓW WIEJSKICH 

Centralny Zarząd Energetyki 
przystąpił do organizacji kursów 
dla elektromonterów wiejskich. 

Kursy trwać będą po 12 tygod· 
n~ i obejmą w jednym turnusie 
około 700 osób. Kształcić będą 
one przede wszystkim rz~mieślni­
ków wiejskich i pracowników 
Państwowych Gospodarstw Rol· 
nych. Ab.:';olwenci kursów będą 
obok swej stałej pracy zawodowej 
obsługiwać i konserwować insta· 
lacje elektrotechniczne w okolicz 
J1ych ws:ach. 

Kursy zorganizowane będą we 
wszystkich województwach i od­
byw~ć się b~dą tak długo, dopó· 
ki nie będzie zaspokojone zapo· 
trzebowanie wsi na elektromonte 
rów. · 

3.491 Mll'...IONóW ZŁ WPŁYNĘ­
ŁO NA BZECZ P~STWOWE­

GO FUNDUSZU ZIEMI 
Jak informuje M:nisterstwo Rol 

nictwa i Reform Rolnych w cią­
gu trzech kwartałów rb. chłopi 
wpłacili na rzecz Państwowego 
Funduszu Ziemi ogółem 3.491 miln 
zł. Stanow; to 76 procent roczne­
go planu spłat należności za zie· 
mi~ ~adaną .z re~ormy rolnej, za 
dz1erzawy mektorych obiektów 
rolnych oraz wpływy za ziemię 
z parcelacji przedwojennej. Plan 
ten prz.ewidywał zebran'.e w tym 
roku sulńy t554 miln. zł. 

Ponieważ czwarty kwartał każ 
dego roku jest okresem najwiek­
szego nasilenia ·wpłat na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi, mo 
żna na ipodstawie dokonanych 
wpłat stwiel'dz:ć, źe plan wpły· 
wów na rzecz Państwowego Fun. 
duszu Ziemi będzie przekroczony. 
.ws~ystkie należności, poza nie­

Wielkimi wydatkam[ własnymi 
Państwowy Fundusz Ziemi prże· 
kazuje do Skarbu Państwa, który 
z kolei przeznacza je za pośredn :c 
twem Ministerstwa Rolnictwa i 
.Reform Rolnych na daJs:7~ rozbu 
dowę rolnictwa. 

I 
Ranną ciszę, panującą nad ca­

łym majątkiem doświadczalnym 
„Sarnów'' WSGW w Łodzi przery 
wa dźwięk „gongu''. Przez sypia! 
nię przebiega pomruk oburzenia. 
$piących wyprowadza z równo· 
wagi zbyt długie, przerażliwe 
dzwonienie. Ale cóż na to pora· 
dzi zwykŁy mieszkaniec „Stajen­
ki"? 
Każdy więc szybko, gdzie kto 

może, myje się. Jeszcze chwila, 
a cztery gromadki studentów ze 
5wych sypialni kieruje się w stro 
i1ę magazynu. Tu każdy student 
otrzymuje kosz na ziemniaki, któ­
re w kilka dni później z apety· 
tern będzie zajadał w stołówce 
Bratniej Pomocy „Pod Kłosem". 

Wazyscy śpiesznie zdążają na 
wyznaczone działki z troską, by 
nie brlllkło dla kogoś pracy. Ale 
o to można być spokojnym. Dla 
wszystkich wystarczy pracy. 

Zaczyna się roboczy dzień. Ko­
paczka wygrzebuje redlinę ta re 
dliną. Z początku praca idzie źle. 
Studenci nie wiedzą, jak zabrać 
się do 'Lblerania zi~mniakow. Naj 
gorzej jest tym, którzy nazywają 
redliny „rządkiem'', a motykę -
kopaczką. Ci zaledwie zdążają 
pz:;ed końmi. Ale widząc, jak 
większość zbiera dwójkami, wy­
zbywając się w ten sposób biega 
nia za szeroko rozrzuconymi ziem 
niakami idą w ich ślady. Grono 
'1 ~rzekających na ból pleców pc­
,,, ;ększa się .. Coraz rzęśc!ej sły­
chać zapytania - która godzina? 

Nagle pow:etrze rozdziera o­
stry, tym razem błogosławiony, 
dfwięk gongu. Włodarz objaśnia, 
że dz:wonią na śniadanie. Koparz­
ka staje, a zbie'I'ający śpin>zą w 
klerunku zabudowań majątko­
Wych, ściśle mówiąc, do świetli­
cy, służącej za 6tolowy pokój. 
Estetycznie, choć skromnie udeko 
~owana świetlica podsyca apetyt 
Jedz;c~ch. Z talerzy znikajćl w 
mgnienm oka, sterty chleba. vV 
drzwiach kuchni rośnfe sznur re. 
peciarzy", żądających dolewki' ka 
wy. Nic dziwnego. Mlf"CZna ka­
wa, gotowana przez koleżanki-stu 
d~ntki Wydziału Rolnego, jest o 
w1ele smaczniejsza, n;ż w domu. 
Po tym znów praca. 

Mniej więce1j tak wygląda dzie1'1 
pracy u studentów, będący.eh na 
praktyce. 
Należało by teraz zastanowić 

się, cty praktyka była dobrze zor 
qanizowana oraz co ona dała ma­
jątkowi i studentom. 

Praktyka w S~rnow!e pod wzglę 
dem organ!zacyJnvm nie stała na 
poziomie. Twierdzić tak można 
wziąwszy pod uwagę warunki hi 
gieniczne. Na przykład praktykan 

Nowa przechowalnia 
owoców 

ci musieli myć się· w korytach, I mu. Majątek zaś ponosi winę za 
sł'Użących do pojenia koni, które niewykonanie planu dlatego, po· 
stały w dość głębokim błocie. Nie nieważ nie miał dobrych maszyn, 
zbyt to higienicznie myć się 50 I ziemniaki bvły zachwaszczone, 
osobom w jedne•j wodzie, !tiedy li miały wysokie badyle, które co 
nie wiadomo, czy wszyscy są zdro kilkanaście metrów uniemożliwia 
wi. Nie zaleca się ta.kże w nor· ły funkcjonowanie kopaczki. Przy 
malnych warunkach, mycia si~ kreślesiu planu na tę sprawę win 
w wiadrze studziennym, którym na była być zwrócona uwaga. 
C'lerpie się wodę do picia i dla Sami studenci, mimo narzeka-
kuchni. nia w p'.erwszych dniach prakty-

Kuchnia miala mało talerzy i ki, obecnie są z niej zadowoleni. 
szklanEk, co zmuszało do jedze- Synowie robotników, którzy po· 
nia grupami. szli w bieżącym roku akademic-

WSPÓLZA WODNIC:TWO 
INDYWIDUALNE 

Równolegle z toczącym się 
współzawodnictwem zespołów 
majątków dość znacznie rozw:nę­
ło się ~ndywidualne wspólzawodni 
ctwo wśród robotników. W dru-

Zadania związane z .toGzącym 
s·ę obecnie trzecim etapem współ 
zawodnictwa omówił sekretarz 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Kazimierz 
Skowroński, wzywając do ubojo­
wienia pracy ogniw związkowych. 

.Kldsyfikacia gruntów 
usuwa niesprawiedliwość przy wymiarze podatku Jeżelf chodzi o korzyści, jakie kirn do WSGW mieli okazfę po-

studenci oddali majątkowi, to nie znać pracę na roli. Synowie chło- Dzia lające w terenie Kom'sje przeprowadzana jest sprawiedli-
Bą one wielkie, gdyż praktykan- pów zna!fźli tu przyjaciól. Wt,zy. wie i słusznie i pow:nna być jesz 
ci wykonali zaledwie 66 procent scy mówią dziś. że praktyka dużo Kwalifikacyjne, nie zawsze spo- cze w bieżącym mie.!iącu zakoń· 
normy. Dlaczego tak malo? W tym im dala. Ale_ je<:lnak na przyszłość tykają u rolników właściwe zro. czona. Klasyfikacja ma na celu, 
jest wspólna wina majątku i stu- p~a?a w ma}ątkach winna ~yć le· zumienie. Pokutuje dotąd wśród I między ńnnymi, wykrycie t.zw. 
dentów. Winą studentów jest to, pieJ zorganrzowana, a wowczas I k' .1 s d y mn'e k t h tó " kt' · 
że nie zawsze stawiali się na wy młodzi synowie chłopów zyskają ::zero. teg~ ogo u .go po arz . ·.. ,,u ry yc grun w • ore rue 
znaczone godziny do pracy oraz, na takiej praktyce w ośrodku do- manie, ze zmiana klasyftkaCJl były ujawnione. Jednocześnie od 
że traktowali pracę, zwłaszcza w świadczalnym - znacznie wi~cej. gruntu prowadzi do podniesienia najduje się i „fikcyjnych" rolni· 
pierw·<>zych dniach, po n1acosze· M. Karos::k. podatku. Nie jest to zgodne z k6w, którzy posiadają ziemię, ale 

U 119szy~h~ sgsfadów„. 

Osiągnięcia gospodarcze 
Ukraińskiej Republiki 

Jak wynika z opublikowanego I torowych, kombajnów i młockarni. 
komunikatu urzędu statystyczne- Poważne również sukcesy óaiąg­
go USRR, przemysł republiki wy- tięło rolnictwo republiki. Do 10 
konał plan produkcji w III kwar- iaździernika rb. kołchozy so\\·cho­
tale rb. w 102 proc. W porównaniu .,.Y oraz stacje maszynowo-trakto 
z odpowiednim okrcMm ub. roku, owe dokonały zbioru zboża na ob­
globalna produkcja wzrosła o 28 szarze o 760 tys. ha większym, 
procent. aniżeli w roku ub. Kukurydzę u-

W porównaniu z III kwartałem przątnięto na obszarze o 655 tys. ha 
ub. reku, produkcja surówki wzro- większym niż w 1948 r. Pomyślnie 
i-iła o 30 proc„ walcówki o 49 proc„ przeprowadzono sprzęt buraka 
koksu o 29 proc .• rudy żelaznej o cukrowego, słonecznika i innych 
34 proc. rudy manganowej o 57 kultur technicznych. 
procent, węgla o 20 proc., energii Inwestycje w gospodarce naro­
clektrycznej o 33 proc., parowozów dowej USRR wzrosły w przc~iągu 
o 61 proc. i traktorów o 29 proc. 9 miesięcy rb. o 14 procent w po­
Poważnie wzrosła produkcja loko- równaniu z. odpowiednim o!rresem 
motyw· spalinowych, pługów . trak- 1948 r. 

POPADNfl( ~ ~ 

się do niej otwarcie nie przyzna­
pra wdą, bowiem zadan'em Komi· ją . Przeważnie ochrania ich 
sj1 Kwalifikacyjnej jest jedynie dz:erżawca - małorolny. 
uczciwe oi;enienie gruntu zarów- Po zakończeniu klasyf.kacji 
no oa 1/z~l d"em ooszaru jak i gruntów. właściciele będą wi~ 
jakości gleby. dzieli nie tylko jaka jest jakość 

Jak pokazała praktyka ostat- posiadanego przez nich gruntu, 
nich mif'flięcy, nikt z gospodarzy ale i pod jaką uprawę najlepi~j go 
na klasyfikacji gruntu nie stra· przenaczyć. 
cił a często zyskał - dowiedział Sprawa klasyfikacji gruntu bę 
się nadto, jaka jest właściwa tląca już na ukończen'.u, wymaga 
wartość jego z'emi. Klasyfikacja specjalnej czujnośoi że strony soł 
gruntu przeprowadzana była n:e tysów i wójtów. Nie mogą tu się 
jednokrotnie w czasach przedwo wkraść błędy, które by J?Odważa­
jennych. Jednakże robiono to ły właściwość i konieczność kla· 
przeważnie sposobem „kumoters- syfikacji ziemi. Toteż wszystkie 
kim", znajomi i krewni m 'eli ula. powiatowe Rady Narodowe nasze 
t\\o'ieni1:! i Komisja chroniła Jch od go województwa sprawę tę posta 
płacenia normalnych stawek po· wiły na jednym z naczelnych 
datku gruntowego. Wiemy natu miejsc w swojej działalności. 
ralnie kto miał te ułatwien'a i Przepr-0wadzanie kontroli w te 
jaką drogą zmniejszał sobie wy- renie winno się spotkać z pomocą 
miar - podatki przerzucono na 
barki średni o i małorolnych, któ rolników, którzy w ten sposób 
rzy płac]i niewspółmiernie do przyczynią się do usuwania ist· 
wartości ich gospodarstw. niejących dotąd błędów podatko-

Obecnie klasyfikacja gruntu wych. (Sig) 

Mieszanki pokarmowe dla kur 
na ~kres zimowy 

:we ~a nki pokar.rno~'1e dla kul' I Kie na leż~r ·zapominać o trm, I nrm dają ja.fa, o wyższej wydaj r zenw ziar.n~. skoł'ó kiełki o·siąg 
n!.eśnych p,owinnr. hr_ć tak zes!~ hr. P?k,~u„~n kmzy_. zaw~er~ł w~ta no~~·i wylęg~wej.. na długol§ć 1-1,5 cm. Dłuższe 
\\ 10.ne,„ah.v za" le1ab; ~ostatecz 111111~ • Zt odłfO'm "1tam111 s~ . su- K1ełkowarne \7.iarna ·wykonu- kiełki nie są potrzebne. a do zą,­
ną 1losc 5kłac!nlków ot~zyw~zych szone pokrzr,~·y, ple\"\'Y k<;m1czr jemy w następują.cy ,<;posób. zielenienia ich nie należy rów­
zai ó·w_no. na _utrr:rmam e 111osek ny lub saradeli, drobna sieczka Porcję ziarna \\Ystarc;rnję.cą na nież dopuszczać. 
p~·zr. zycrn . .iak 1 na ,,-ytworze- ~ k_onlcz.rn~· ~ub lucer_n~-. r:iewy 1rzydniowe żnvienie zalewamy Ponadto wskazane · jćst rów­
rne Jl:l.J. . . 1 s1eczk.ę mor:na ct.0 !111e<:zac flo letnią mJdą i trzynuun~· w niej niez zadawanie kurom poHu-

Hanna dawka pac;7:y mu«1 b~:c paszy 1:1 · ę~k 1eJ .. Jesh :nam! w :!i godzin:;' . Po t~·m czac;ie odle- czonego węgla clrzewnego. Dzia-
łah,·o ~tra wna. Trafi ona " ·krot ogroclzia Jarzę brnę. rno.zna Ją. da \\ amy uadmiar \VOth· i zc;VJ)ll 1· e I" <> ~ od ka· · c . . d c doop•·'• · ne"'O ·" . ' k, J'"t ·J ,. · . · • · ·-. · "'IL za1ąonap1zwo po-ł e ··1k . . , or,t,n 1<;> ~ Pt ot1~-0c:'. zo- "_atc UJ o~n. ,be. d ona_ z:a!'~ !IHł \ my ziarno na niewielkę kupkę, karrnowv i jest śl'odkiem zape>-

'

a,._c d~b11· zo::-P~n 1ea''111e ~ 11a"110111a. wi .... ~mmyl i P~ u z~ł n .e~nosc., „ ti·~nnając .ie " . ciepl_nn po- hiega.wczym przeciw biegunce. 
ze _10" czou~c 1. :oco- -' a .po cce111e.za .... ugu3eyor\\1e mie.„i:cz .. eniu 0 tcmperatul'l.c 161:\. fożna . też .::k . · ć ł 

wlarh droh1u. dob1~e '~Tn_1k1 da- c;zame w km'n1ku główki· kapu!-< _ 18 c;t c. Do ~karmienia hie- ~konipki :' .at mia pot uczone 
wało nastc:pu1ące zy,v1erne: t~' , buraka pa~tewnego lub mar z JaJ. E. T. 
Pa~za miękka •na 10 kur. 200 g clnvi. Rohimv to \V ten spo'3óh, 

ziemniak1Jw g-otownn~·rh, 100 g aby lrnry mu ' iah· podskakiwać 
śruty zbożowrj, 100 g twarogu. do za·wie1<zonc.i zielenizn~' · '" 
20 g mączki mii:~ncj. 23 g kred~- ten sposób zmuszamy je do ru-

Centrala Spółdzielni Ogrodlli- c;; zfamo1Yanrj, rotn~rlrnej ·na \\'Y ('hU, co dla if'h zcli'owia je!'t ko· 
czych zapoczątkowała w roku bie· tworzeni" c; Jrnrnpki . l'Zy;;tnr. 

Odoowiedzi Redakcfi 

Jeszcze o wpłatach żącym na szeroką skalę budowę \V p0lud11ir zada.ie i-;ie kurom Ziarno ~karmiane w porzP. 
nowych i przebudowę starych prze te . nmi;t dawkę Jrn!'z.,· mic;-kkiej, p1·zNlwi0rzo·r1wj dajenH· razem 
chcwalni owoców. W przechowa!- poda.ią.c do J)icia litr mleka. chu- z plc\\·ami bowiem kura je:t 
niach magazynowana będzie duża dego na 10 klll'. ' ptakiem g1·zebi~o-m. trzcha w.ob.ee wątp~iw.ości na.szych Czy- /mieszczeń, .niektóre gromady otrzy ilość owoców z tegorocznych zbio- Ziarno otrznnują kury w pa- więc ucr.~·tiić,_ zadość jej natura! t I k -
rów. W zimie i na wiosnę owoce te szy \Yieczol'l1ej, gd_,-:i. ma ono ne.1 potrzebie. .e.m ·ow odnosnie terminu· płatno- mały późniejszy termin dostawy, 

podatku gruntowego w zbożu 

będ~ dost~l'czan~ na rynek. \\"łasno~ci i·oz~~Tzewające j "' cią Około 10 pro-r . ziarna nalcża· sc1 podatku gruntowego w zbożu, przy czym w tych wypadkach za-
. Między innymi nową przechowa) gu dług-ie.i nory 70stanie dokład łoh.v skarmić w l!O. taci pod kieł redakcja raz jeszcze wyjaśnia. że interesowani zostali powiadomieni 
mę bud1;1.je się.~ ~adogoszczu ko- 1 niej s traw i om~. Dzienna dawka kowej. Do tego celu na.f lcp! ej 110 ustawowy termin płatności nie zo- przez sołtysów. Od tych podatni-
ło Lodzi. Pomiesc1 ona okolo 400 na 10 klll· "· ~· nosi GOO gramów daje $f<? owJ~,:. Przez J\iełkowa- t ł · · · 
ton o~oc6w. . , . . ziama. najlepiej lliie:"zanc.go, a nie ~taje się on łat"· ie.i :::traw- s a zmielllony i nadal obowiązu- kć\\', którym termin dostawy zboża 

Ogolna ?OJemn?sc wszystkich \\· i~c po~lac! pszennr. j<?czmie1i i ny, działa pohurtzająro na ape- je termin 1 listopada. 1940 r. wyznaczono na listopad nie pobiera 
nowózbudo,~an~ch i przebudowa- °'ne:;-. Jc~l1 '" p:o.;;polla1·::-.twie tyt. wplnva korzn;tnie na. nieś- Ponieważ jednak w niektórych !lię żadnych dodatków za zwłokę, 
nyc!1 1nagazyuow owocowych wy- jest kukun~l7.n, m~?:na ję. rów· ność 1 1ia zapłarli1iani~ jaj. I\u· gminach punkty zsypu zboża nie ani też ilmych kosztów dodatko-
.nosi 5.200 toi'\. • uież ''"łaczyc cło u11c~za11ki. n żnvione ziamem skiełkowa•dysponują odpowiednią ilością po- wych. Rcdakc.fa 
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Wiesel z kraju 
KOBIETA KONTROLEREM 
URZĘDU POCZTOWEGO 

Na stanowisko kontrolera rejono· 
"'ego Urzędu Pocztowo· Telegraficz­
nego w Olsztynie pow.olana została 
b. telefonistka ob. Sabina Adamczyk. 

Ob. Adamczyk jest pierwszą kobie 
tą w woj, olsztyńskim piastującą u­
rząd kontrolera. 

W CIĄGU 15 DNI STANĄŁ 
PIERWSZY SZYBKOSCIOWIEC 

WE WROCŁAWIU 
Przy ulicy Krakowskiej 47 we Wro 

cław!u wykoiJ.czono w stanie suro· 
wym pierwszy zbudowany w tym 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" \\' 
nowej inscenizącji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawi~ 
nia nikt na salę nie b~dzie wpusz· 
czo ny. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-S6. 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4-ch aktach Józe!<J. 
Blizińskiego, z udziałem A. Dytnszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra. W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa ezynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR ,,OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj­
myr". 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Jaracza Z 

29 października o godzinie 19.30 „ W noc zimową" Sz. Diamanta. 

„LUT?\TIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„'PTASZNIK 7. TYRO LU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:­

dowisko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
świi:ta dwa Widowiska: godz. 15 min. 
15 :. 17 min. 15. W poniedziałki te­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-D1>na 

Codziennie o godżinie 19.30, w so,. 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedziele 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IK&llA• 

mieście szybkościowiec o kubaturze 
3.~66 metrów sześciennych, który po 
siada~ będzie 31 izb mieszkalnych. 

Plan budowy przewidywał dopro· 
wadzenie szybkościowca do stanu su 
rowego w ciągu 20 dni, jednak w 
myśl powziętych uchwal 40-osoboweJ 
załogi czas ten skrócono o S dni, dz:lę 
kl stosowaniu w szerokim zakresie 
współzawodnictwa pracy i uspraw­
nień technicznych. 

ZAKoięczENIB 3-GO ETAPU 
WSPÓł,ZA WODNICTWA 

W P~STWOWEJ ŻEGLUDZE 
NA WJSLE 

Pracownicy Państwowej Żeglugi na 
Wiśle zakończyli trzeci etap współ­
zawodnictwa pracy. 

vV ruchu pasażerskim 7.wyciężyla 
załoga statku „Olsztyn", zaś w ru­
chu holowniczym załoga holownika 
„Irena··. 

W pierwszym wypadku nagroda 
dla zwycięskiej 7.ałogi wyniosła 
44.000 zł, w drugim 22.000 zł. 

Dzisieisze imprezy 
Piłka ,-:~cma.: sala T~fCA, gÓdz. 18 

po czą tek turnieju blys-kawiczueg<> o 
puchar PZKSS w ~atkówce. Konku_ 
rencja. męska: .AZS - Stal, LKS 
Wł<'iknia.rz - Kolejarz, Chemia-Wl6 
koi:m; Zgieri:, Z"l\"iąikowi~ Zryw -
Widzew, Spójnia - Ba~·ełna, PKS 
Włókniarz - vacat. 

za.w<>dy bokserskie: eal11. przy ul. 
Danyńskiego ;;4, god1_ l!l, mecz o 
drui..ynowc. mistrzo!hvo okręgu l6dt. 
kiego w klasie A pomiędzy Ogniwem 
a DKS·em z Aleks.androwa.. 

Otwa.rcie sali sport!7Wej: w Ile le_ 
nowie o godz. 18 nagląpi. urnczyste 
ot-n-arcie sali ~ortowo.gimnaslyczacj 
Spójni. W progrn.mie ezę~ć 1tportowa i 
świetlicowa. oraz rrferat iit. „Rola i 
zada,nia Spójni na tle uchwały Biur3. 
Polityczne.go KC PZPR". 

Związkowiec (Tom.) 
traci punkty 

Na ostatnim posiedzeniu Wydziału 
Gier i DJl>'Cypliny ł.OZPX-u weryf:'ko 
Tl"ano zawody o mi$f.rzC'stwo kl. A. 
Zwią.zkowioo .1 Tomuzow& utracił 
punkty, po·nieważ w meczu ze Spójnią. 
grali nieuprawn:eni zawodn!oey Legii 
z Tomaszowa.. Również i zawody z 
Włókniarzem ze Zgierza. z.weryfikowa. 
no jalro walkower dla. Włókniarza. 

SOBOTA 29 P AtDZIERNIKA 
14.55 (Ł- Koncert solistów. Wyko­
nawcy: H. Bacewicz - sopran, E. 
Rogalska - fortepian, K. Bacewicz 
- akomp. 15.25 Audycja S.K.R.K. 

ADRIA (Stalina. 1) _ ;,Dtulbars" 15.30 Koncert dla dzieci. 16.00 Dzie!l 

Nr 291 

• 

Przed mectem Tirana-Łódź Soort H' ZSRR 
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Oynamo i Spartak Co . . . , 
·miedzieć pom1nn1smg w półfinale p uchar u 

• „ • 
naszych miłycl1 o 01c zyzn1e „ • ZSR g O S C 1 J\fOSKW A (oM. w!.) _; Na et~ 

, d:lOnie „Dynamo" w :Moskwfo odb.'·ły 

N espodz1ewany zupełnie przy­
jazd µiłkarzy al 

bańskich do Łodzi poruszył całą na­
szą piłkarską publ:czność, c;.Je za.: 
pewne jest wśród nich i >vśród na­
szych sportowców wielu takich, któ­
rzy bardzo mało wiedzą nle tylko o 
piłkarzach albańskich, ale jeszcze 
mniej o tym małym, górry.;~·ym kra-

Pn.yjac:elskie stosunki 1akie nas I niewątpliwie coraz bardziej cżywia- eię dwa dal~ze SJlOlkania pilk:mkie, 
łączą ze wszystkimi krajam! Demo- jącc s:ę kontakty sportowo?, które ca z cyklu rozgrywek ćwierćfinał.Jwych 
kracji Ludowych, którym w walce o ły nasz świat sportowy jak równ:eż 0 puchar ZSHR. w pierwszym z nich 
pokój i postęp przewodzi nasz w:cl- i sportowcy Albanii - przyjmuje z mo!'kiewsk:e ,,Dynamo" po'konnlo „Dy 
ki sojusznik Związek Radziecki - ,,~lelk im zadowoleniem. mimo" z Thifai S:l, ~ drugi m r:eA 
łączą Ludową Republ:kę A:bańską Na zakończenie zwracamy się k d · 
: Polsk~ Ludową nie od dziś. Po woj z apelem do naszej publiczności p:l- „Spnrtak" (M<.Bkwn ) P~ omal ruriy 

· p J k d nę „Spa rtaka" z llcrsoni.a. 1: 1. nie o s a je na z pierwszych uzna karsk:ej. aby swym zach0waniem D7ięki zw..-ci„~twom ob'i! ilruiyny 
ła demokratyczny rząd Albnnii i za- dała jutro dowód swego wyrobienia ~ J • 

jęła wobec ·narodu albański~go bra- sportowego i jednakowymi oklaska- mo~ki cITTkie "l\"C~z!y . do półfinału, któ 
terskie stanowisko, czego j~dnym z mi nagradzała nie tylko łajne ;:agra- r~ ro~egrany ZO':!tonie w nadcho,~zi.ict 
doi\•odów J·cst choćby mł'.ldzież al- nia obydwóch drużvn ale również. n 1eilz1elę. W półf. '!la l e „Dynamo rpo 

.. ' · S ki " T do" baf1sirn stud:ująca na naszych wyż- każdą zdobytą bramkę bez względu tka ~1ę z? „. partn · e~ ' !'. „ orpe . 
szych uczelniach. na ro w czyjej s:atce zatrze:_:>ocze się będz1e m1~ło z.a. przcciw~ika . zwyc ifz 

Braterskie stosunk: narodów poi- piłka. I cę ostatn.ego mcoz.u li"l\"1erćftnnłowe. 
skiego i albal1skiego pogłębią jeszcze (Kr.) i;o CDKA - „ZenitV. 

i ZMP· realizuje wytyczne 
- uchwały Biura Politycznego KC PZP 

• 

ju, liczącym niespełna :n:t:on mie­
szkańców, którego barwy teprezentu 
ją nasi goście. Odstępujemy więc dzi 
siaj od utartego zwyczaju i na tym 
miejscu nie będziemy dz:s:aj pisali 
o pilce nożnej Albanii, a w kilku 
słowach postaramy się przedstawić 
Czytelnikom osiągn;ęc:a poEtycznt'!, 
gospodarcze i kulluralno - oświato­
we tego kraju. 

W tym roku mijają 3 lata od pro­
klamowania w stolicy tego państwa 
Tiranie - Ludowej Republiki Albal1 
sk:ej. Dz:ęki pomocy radzieckiej za­
częło w bardzo szybkim tempie vnra 
stać uprzemysłowienie tego kraju, 
a tym samym pcdnosić się stopa ży­
ciowa jego obywateli, oświata i kul­
tura. Najl~pszym dowodem tego bę­
dą cyfry a więc je przytaczam:v: 
przed wojną za króla Zogu Alban:a 
liczyła wszystkiego 667 szkół - o­
becnie posiada ich już 2.162. Przed 
wojną analfabeci stanowili 83 pro­
cent ludności, obecnie liczba uczę­
szczających do szkół wz.ros!a o 194 
tysiące, n:e licząc absolwentów szkół 
wieczorowych ani kursów d:a doro­
słych. Dzięki pomocy radzieckiej 
naród albański odparł również za­
kusy kliki Tito, która chc:ała zamie 
nić ten piękny kraj w jugosłowiań­
ską kolonię. 

IJ.ealizując wytyczne uchwaly Biura _Politycznego KC PZPR, w spraw~e \ 2) otoczenia opieką polityczną f wy 
kultury f~zycznej I sportu, Zarz~d Gł owny Z.MP na ostatnim posiedzeniu chowawczą kadry fachowej 1>raz za· 
postanowił: pewnienla właściwej kadry ideologicz 
Zobowiązać prezydia terenowych społy le będą: zbierać się systema- I no·oświ3:towej na kursach, szkołach 

zarządów ZMP do systematycznego tycznie, omawiaj ąc zagadnienia kult. i uczelniach w. f., znajdujących się 
stawiania zagadnie11 k. f. i sportu na fiz. i sportu ze swego terenu, przeno n~ tereni7_ danego. zarządu, ~bsadze­
porządku ich obrad; powierzy-7. jed· sząc wytyczne ZMP do organizacji n1a. funkci1 czło~~ow zarzą~ow wszy 
nemu z członków prezydiów posz.cze sportowych, czuwać nad doborem stk1_ch organ~zaq1 ~p~rtowych na te­
gólnych zarządów ZMP octpowiedzial kadr i wv~howaniem sportowców w renie ich d~1ałalnosc1 ze specJ.alny111 
ność za odcinek kultury fizycznej i duchu ideologii ZMP. Pracą zespołu uwzględnieniem Rad Sportu Wiejskie 
sportu; uzupełnić i wzmocnić skład kieruje członek prezydium, odpowie- gq; 
etatowych referatów kult. fiz. i spor· dzialny za kulturę fiz,yczną i sport, 3) zwięk~zenla w. J?rogramle szkól 
tu przy zarządach wojewódzkich, do sekretarzem jego jest odnośny refe· organizacYJnych ilosCI godzi~ na teo­
dać do wszvstkich zarządów woje· rent kult. fiz. i sportu. retyczne i p_raklyczne zajęcia k. f. ~ 
wódzkich etat instruktora k. f.. ktÓ· Zobowiązać terenowe zarządy ZMP sportu; . 
rego głównym zadaniem będzie praca do: 1) współdziałania w doborze, spo 4) otoczenia większą opieką polltycz 
na odcinku sportu wiejskiego i po· śród młodzieży robotniczef I chłop- nego pisma „Przegląd Sportowy", po· 
wołać nieetatowych referentów kult. skiej, kandydatów na kursy, szkoły wołania referenta sportowego pr1y 
fiz. I sportu przy zarządach pawia- i uczelnie w. f.; Wydziale Pr~•mwym Zar~. Gł. ZMP 
towych, miejskich i dzielnicowych; dla kierowania stałp~i działami spor 
postawić zagadnienia kult. fiz. i spor Dziś towyml pism młodz1ezo,~ch; 
tu jako jedną z części składowych nor 5) .zlecenia \Vydzlałow1 K.F. raco 
malnej pracy kół ZMP, uwzględnia- o • BKS (Al ) wania i przeprowadzenia kurs dzi& 
jąc opiekę. pomoc orqanizacyjną i gn1wo - • la~zy sportowych ZMP {300:tu w zl. 
ideologiczną nad najbliższym klu- mie 1949-50 r., 600 - w lecie 1950 r.; 
bcrn, kołem, LZS-em; ująć w sprawo W ~obn tę, dnia 29. 10. )Jr. o godz, ?l z~ołan\a w terminie 20-30 pat. 
zdania ilość członków koła , posiada· 19_ej, w sali · Elektrowni L ódzk .ej, d~1ern1ka br., po plenarnych. zebra­
jących OSFiz., otoczyt opieką mło· pny ul.' Dn„zyń~"kiego ::ił odbędą. :rię mach '2.tan. wol„ i~~\ov; eh na.­
dych przodowników sportu, powołać zawodv bobersk'e o mi~trzostwo KJ. rad ak ywu organi.zacyJnego I spor• 
odpowiadające strukturze organiza- A p:n~iędzy ZKS „0;'.{niwo" & DKS towego ~MP dla. zapoznania go z wy­
cyjnej szerokie zespoły sportowe ak Alekrnndrów. tycznymi pracy w organizacjach spor 
tywu nieetatowego, pracującego w Obydwie drużyny wy~tą'P'.\ w peł. towych. 
poszczególnych organizacjach sporto nych swych składach, przez co mecz 
wych na funkcjach w zarządach. Ze· zapowiada si~ bardzo ciekawie. •... „ ..•••.•••.••.•.••••..•...•••••••••••.•.•.•.••••.•.•......•.•..•••.•. 
Z cvklu: mecze nieligowe 
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G ŁOS 

Orca n l.6daklel'o Komitetu I WoJe· 
ridUlel'O Komitetu PolakleJ ZJe-

4noczoneJ Partll Robotlllcnl 
nik popołudniowy 16.20 (Ł) Aktu:it­

ceny biletów po 50 i 26 zł - godz. ności łódzkie. 16.25 (l..) Audycja dla 
16, 18, 20 - film dozwolony <!la świetlic robotniczych w wyk. chóru 
dzieci ł młodzieży i orkiestry świetlicowej Łódzkiej Ro~ Niedawno albań.!kle Zgr.:>madze-

BAŁTYK (Narutowicza 20) -,,Alek głośni PR p. dYT. A. Tnrskiego. 16.50 nie Narodowe uchwaliło ustawę o 
sander Matrosow'' - godz. 17, 19, (Ł) Reportaż R. Chłodidńskiego z 2-letnim Plan:e G<lspcda:;czym, któ-

Zakł. Graf. ,,Prasa" - Ubezpieczalnia 2:1 Red as u J ei 
lltOLEGIU!ll BEDAKCYl 'E. 

·Te J e ! o D )': 

21 - film dozwolony dla dzieci i Fabryki żarówek L.1 w Pabianicach. ry jeszcze bardz.iej podniesie poten- Jak s'ę okazale - zi:oonie z.resztą. rych z<lobvwcami byli: ze atronv 
młodzieży 17.00 „Przy sobocie po :.obocie". cjał gospodarczy tego kraju. za.pew- z na5z_nni przewidywaniami - boha· .. Prasy" dj·r. Sch, .lc i :Marcinow, ;.e 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„D!li 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.1:) ne nie wszystkim wiadomo, ie głów ter>ka dnlŻt"na oldbo...-ów Znkł. Grn_ strony zn§ Ubezpieczalni ob. Kub'.s), 
i noce" - godz. 18, 20 - film do- Koncert Ludowej Kapeli Rozgłośni nym naturalnym bogactwem tego f iczne „Pra;a", któr~ orlbyła "Potka. byłby o wie2e wyższy, gdyby nie o_ 
żwolony dla dzi?ci. Poznańskiej. 18.40 „Wszechnica Ra· kraju jest ropa naftowa. o~óż zgo- nie ~ piłce nożn~j ~ dn iu 26 paźd zicr koliczność, ze w obu bramkach zawsze 

Redaktor nacreiny 
Zastępca red. naczelrego 
Seltretan; odpowiedzialny 
Dział partyjny !54-2~ 

wewn; lł 

GDYNIA (Daszy~s}oego ,2). - „Pro diowa." kurs I _ wyktad r. cyklu: dnie z 2-letnim Planem GospodaT"- nika. br. z emer~owan~·m~ pilknrzami znajdował Ei~ kt o§, kto temu prze. 
gram Aktualnosc1 KraJ. 1 Zagran. „Podsta\\'Y ekonomii". 19.00 Skrzyn- czym wydobycie ropy wzrośnie w VbezpieezaJni Lódz.kiej, „roz.n:csła" szkadzał, gracze zaś obn druźJll tylko 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, I ka ogólna. 19.15 Koncert Krakow- 1950 roku d'\\'Ukrotnie w stosunku tyeh ostatnich w 6tosunku 2:1. w wyjątkow.rch momentach zdołali 
18, 19, 2~, ~1 " skiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 do roku 1948. Xiewątpliwie, ~tGsunek „gol :" (któ nawiip.:ać k o.n.takt z piłką. 

Drtal korespondentów robc t­
nf_czych 1 cbłopsldch oraz 
redaktorów go:r.etek śc!Ęn• 
nych Zlł-42 

Dxlat mutacjl 223-~ 
Il'Ział ir.Jejskl I sportow:y 25ł-21 

wev.'ti. I 111 
Dział ekonomtczn)' lll&-11 

HEL (Legionow 2-4) - „Dżulba!5 Dziennik wieczorny. 20.40 „Doświad- .„„ •• „ •• „„.„„„„„„.,„„„.„„„.„„.„ •• „„„.„.„„„.„„. Mecz: odbył s:ę przy tłumach pn· 
- godz. 16.SO, 1ą.3q, .20.30 -:- !tl!ll czenia drugiej wojny światowej" - M t k 11 • • k • bliczności, złoi.onej przeważnie z li_ 
dozwolony dla dz1ec1 l młodziezy I pogadanka. 21.00 Koncert solistów. o ocy SCI za my a1ą sezon cznyeh rodzin członków obu drużyn. 

!WZA (Pabianicka 173) - · „Złoty 121.40 Cement" - fragment powie- Według orinii tej publiczności. gra.cze 
róg" - godz. 18,. 2~ - film do- ści F. "Gładko\va.. 22.00 (Ł) Pogadan „Pra$y-" i ,;Ubezpiecz:i.lni" grali bar. 

Dz.lał fabryczny !Ilf-U 
D:z:1ał rolny 2M-zi 

WeW11. t 
Redakcja nocn:i 1'12-31 

K ol p er t a ł. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. m-22 
Admin.J.stracja ~ 
Dział ocłonefl: . Łódt, Piotrkow-zwalony dla młodziezy 'I ka o młodzieży akademickiej w Zw. Zarz~d Łódikiego Okręgowego Zwi!l W programie imprezy jest między dzo dobrze, najlepiej jednak ' grała 

POLONIA (Piotrkowl'lka 67) - Radzieckim. 22.13 (L) Program lok. T.ku ~totoeyklowego zgodnie z corocz in. w."ja.zd do Zgierza, gdzie pastąpi przygrywając.a. n11. mecz.u orkiestra 
,,Aleksander :Matrosow" - godz. na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. nym zwyczajem organ '. zuje w niedz.ie· zlożenie wieika przed pomnikiem Po_ Eleldrowni. 
16.30, 18.30, 20.30 _ film dozwo- .

1 
Transmisja z Bratysławy. 23.00 lę, dn:(l 30 bm. urezystość zamknięcia. la116w zamordowanych przez okupan. Tak, C'T:J' owak, udało to!' 2: powyi· 

ska 65, tel. 111·50 1 Uł-75 
W)'dawca RSW nPran" 

Ailr. Bed.: Ł6dt, Piotrkowska Ił, 
Ill-cle piętro. 

lony dla młodzieży Ostatnie wiadomoscl. 23.10 Program sezonu motoeyklowego Z.OZ.\!: 1949 r. ta: 5zej imprezy osiągnąć około 100.000 
J>RZEDWIOśNIE - „Pan Nowak" na jutro. 23.15 Muzyka. 24.00 (L) Zbiórkę wszyi;tkich z;rze~zonycli mo Zarz~ WZM a.peluje o jak DaJ1i· zł. na. Odbud owę Wal'1'Z8.1ry. I to jest 

godz. 16, 18, 20, film dozwolony Koncert życzen. 0.25 (L) Zakończe- tocrklistów w~·wacr.ono na godz. 9 na czniejHe i punktualne przybyc!e na niewą.tpliwie na jwięk~zy sukcl'~ me_ 

Dmk. Zakł. Graf. RSW „ Prasa" 
Ł6dt, uL Zwlrkl 17, teL 206·'2. 

dla młodzieży nie audycji i Hymn. pl. Niepodległości. miejsce zbiórki. czu. Et. D-06284 ROBOTNIK (Kilińskiego 178) ~~~ ... ~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„~„„„„„ ... „„„„„_;~„~;.;;;.;_„„„„„~~----
„Wile.ze doły" - godz. 15.80, 18, w. Az" a1"ew 302 
20.30 - film dozwolony dla mło-
dzieży · 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.me Daleko od Moskwy piosenki" - godz. 18, 20 - film • 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśr6d 
ludzi" - godz. 16 dla młodzieży; R k · 
„Dni zdrady" _ godz. 18, 20 _ , _azem "! Ale ~YI!1· w ~ego ciasnej komórce - . ~ie.sz-
film dozwolony dla młodzieży kanm, ktore zmieniało się bardzo często od chw1h, Jak 

STYLOWY (Kilińsldego 123) „Pięt. brygady spawaczy odchodziły wgłąb lądu - znajdowali 
nastoletni kapitan" - godz. 16 dla się Karpow, Umara Mahomet i naczelnik robót Grub­
młodzieży; „Muzyka i miłość" - ski. Wszyscy uważnie spoglądali na słuchawki selektora 

atł~~z.(~~i:c~ Rynek 2) _ „świat jakgdyby próbowali. dostrzec twar:z .naczelnika budowy, 
się ~mieje". Godz. 18, 20. Film do którego głos słysz~h bar~zo v.ryrazn.e. . 

zwolony dla młodzieży. Aleksy wyobraził sobie obok selektora nieco zmę-
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Spot czonego, ale rzeźkiego Batmanowa, który oparł s : ę 

kanie nad Łab:t - godz. 15.30, o rękę, a pasmo włosów opadło mu na czoło; Zalkinda, 
18.00,. 2_Q.30; film dozwolony dla leżącego w fotelu z nieodłącznym papierosem; Filimo-
młodz1ezy h dł h · · t h · 1· TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Nikt nowa.- o ~'Y~ ~ yc , zarosmę yc szczeciną po :~z: 
nie nie wie" _ godz. 16, 18, 20 _ kach 1 zacze~wienionych oczac~; Rog?wa . o sz~roki_eJ 
film · dozwolony dla młodzieży twarzy, okrązonego grupą ludzi, z ktoryrm dowc.pkuJe, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) zakrywszy uprzednio słuchawkę dłonią. . 
„Spotkanie nad Łabą" ~ godzina - Wasze zespoły przyjęły dodatkowe zobowiązania 
16.30, 18.30, 2~.3~ - fibn dozwo- - kontvnuowal Batmanow. - Towarzyszu Rogow, jeśli 
lony dla młodziezy . · . · kl d · d · WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Jesteś takt pochopny, p :erwszy s a aJ sprawoz ame. 
„Potępieńcy" - godz .16, ~8, 20- - Rozkaz! - po wojskowemu odraportowal Rogow, 
film dozwolony dla młodzieży aż zadźwięczała membrana. - Zobowiązaliśmy się do 

ZACHĘT~ (Zgierska 26) - ·~p:ar- dnia dzisiejszego, przepraszam, do godz:ny dwunastej 
ry Smith odkrywa Amerykę . dzisiaj skończyć rozwożenie rur do końcowego punktu 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - flłm t ' d d • ł h w 1 dozwolony dla młodzieży r~y, to znaczy o urz~ ~en. pr~emys owyc • . rezu -

1 WISŁA (Daszyńskiego 1) - K•uo tacie po~o~tały do rozw.1ez1en1a Jeszcze sto dw1e rury .. ~ 
niecznma ir. Dowodu remontu. tej dlwili auta stoJ& załadowa.ne i o świcie 

wyruszą. Następnie odbędą drugą turę, tak, że skończy­
my ~ rozwożeniem. 

- Na dw'lmastą? 
- Nie,_ na jedenastą - zapewnił Rogow. 
- Filimonow! Jak tam u ciebie sprawy stoją? 
- Dosłownie w tej chw:Ii skońi::zylem ustawianie 

i rnontowan'.c motorów i pomp. Dałem moim brygadom 
sześć godzin na odpoczynek, gdyż już dawno nie spały. 
Od jutra zabieramy się ze świeżymi siłami do próbnych 
doświadczeń. 

- A ty Kcwszow? 
Zawiodłeś nas, czy też nie? 
- U nas to jest wykluczone - odpowiedział Aleksy. 

Spojrzenia Umary i pomocn:ków skierow.ały s:ę na n ie­
go. - N asze zobowiązanie: skończvć do osiemnastej go­
dziny dn:a dzisiejszego spawania pierwszych trzydziestu 
kilometrów rurociągu głównego punktu na lądzie, uło­
żyć go w wykopie i wypróbować odnorność na c:śnienie 
hydrauliczne. Koło mnie siedzi Umara Mahomet, który 
melduje, że własnoręcznie przed dwiema ~odz'nami za­
kończył spawanie ostatniego złącza trzydziestokilome­
trowej partii ruroc:ągu. 

- Prawda, Wasyli Maksymowiczu, dokonałem spa­
wania trzydziestu kilometrów, jestem zupełnie gotów­
n :e wytrzymał Umara i przysunął się do selektora. -
O św:cie ustawimy aparat do badania, a o siedemnastej 
spodziewamy się, że próbne badaQia będą skończone, 
mów:1 dalej Aleksy. 

- Naczelny inżynierze można im uwierzyć? Czy ci 
młodzi ludzie nie za bardu> s;:e •mos.u.? ,....- anvW 'Zał· 

kind. - Z kim teraz rozmawiacie? Chyba z Kowszo­
wym? 

- Nie _zgadłeś, mów'ę z Filimonowym. Nie mogę 
oderwać się od motorów i pomp. Potwierdzam Wasyli 
Maksymowicz i Michale Bor:sowi czu - wszyscy trzej 
stw erdz1li szczerą prawdę. 

- Jeśli tak, to dziękujemy wam, przyjac:ele! - po­
wiedział ze wzruszeniem Batmanow. - Oczywiście, na 
razie dz:ękuję z góry. Jeszcze goręcej podziękujemy po 
godzinie osiemnastej. 

- Służymy Ojczyźnie Radzieckiej 
Rogow. 

odezwał się 

- Czy proporzec jest u KowszO\va? - spytał Zał­
k .nd. choć doskonale wiedział, gdzie znajduje się prze­
chodni s ztandar zarządu, k t óry raz na pi ęć dni otrz;>­
mywał najlepszy punkt bojowy. 

- S ztandar jest u mnie. I nie na razie - odezwał 
się Kowszow obrzucając płonącym spojrzeniem Umar~ 
Mahomet a, Karpowa i Grubskiego. Ci zgodnie kiwnęli 
głowami. 

- M am wrażenie, że jutro p rzywieziecie sztandar na 
wyspę - rzucił Rogow, a zebrani potakiwali z zapałem. 

- Po co fatygować si ę i wieźć na wyspę? Zatrzymam 
go na ci cśniP..ie i postaw :ę w stacji pomp - odezwał 
się F 1limonow. 

- Nie będz:emy s·ę targować! 
Poco się targować ! Sztandar nigdzie n ie odwieziemy. 

Zostar: ie t utaj aż do zakończen: a budowy! - krzyknął 
z un:csien icm Umara do słuchawki, chwycił proporczyk, 
stojący ,..,. kącie, jakgdyby obawiał się, że go zaraz wy-
n :osa. · lD. c. u.) 


